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Wojna chińsko-japońska
Japończgcg opanowali TTien-Tsin

Tokio, 30. 7. PAT. 1 
Kumumikat urzędowy głównej kwatery 

japońskiej w Chi nar h północnych stwier­
dza, iż w rezultacie dwudniowych opera- 
cyj główne siły 29-tej armii chińskiej zo­
stały wyparte z Pekinu i Tien Tsiinu. Woj­
ska japońskie panują całkowicie nad okrę­
gami Ltikucziau i Wang-Ping.

Dziś nad ranem artyleria chińska roz­
poczęła bombardowanie dzielnicy japoń­
skie i w Tien-Tsinie. Na przedmieściach 
Tient-Tsimu wojska japońskie przeszły 
do natarcia, odrzucając Chińczyków.

Dziś rano wojska japońskie zajęły 
iównież część fortu Taku. Na odcinku 
Tang-Czao i Huamg-Szu trwają wałki 
X resztkami 29 armh chińskiej.

Tokio, 30. 7. PAT.
1 Agencja Domei donosi z Tieintsinu: do­
wódca naczelny wojsk japońskich w Chi- 
rach północnych geni. Katsnki odrzucił 
protest korpusu konsularnego przeciwko 
bomba do wami,u Tien Tsilnu przez samoloty 
japońskie, oświadczając, że zostało ono 
spowodowane wypadami wojsK chińskich 
zagrażającymi życiu obywateli japońskich 
] bezpieczeństwu japońskiej koncesji 1 bę­
dących ponadto pogwałceniem protokó­
łu bokserskiego z r. 190,1. Generał o- 
świa liczył, że wojska jatpoń skie podjęły 
akcję celem obrony (I) własnej oraz ce­
lem obrony życia przeszło 10.000 obywa­
teli japońskich. :
1. Szanghaj, 30. 7. PAT.

Ze źródeł japońskich donoszą, że mar­
szałek Czang-Kal-Szek wydał wojskom, 
stacjonowanym w Pao-Tsing-Fu na linii 
kolejowej Pekin — Nankin rozkaz posu­
nięcia się na północ. Koła chińskie od­
mawiają komentowania tej wiadomości.

Tokio, 30. 7. PAT.
Agencja Domei donosi r Ticn-Tdr.u, 

ie straty, poniesione przez Japońcs yków 
w czasie walk w dn. 28 lipca na .południu 
I północy od Pekinu, wynosz 121 zabi­
tych, w tym 2 oficerów i 238 rannych. 
Chińczycy stracić mieli 200 ludzi. Pra­
wie wszyscy oni zostjli zabici.

pekin, 30. 7. PA,
Spokój zapanował w Pekinie, gdyż 

wojska chińskie, należące do 29 armii, o- 
puściły całkowicie miasto i wycofały się 
w kierunku południowym. Gen. Sung 
Cze-Juan 1 przywódcy, wrogo isposobie- 
ni do Japonii przenieśli się do Pao-Tsing- 
Fu.

Tien-Tsin, 3n. 7. PAT.
Milicja chińska zaczęła dziś rano od­

dawać broń w zbrojowniach. Mnożą się 
oznaki, że opór naprawdę został zanie­
chany. Wojska japońskie trzymają się 
mocno na dworcu wschodnim, gdzie do­
chodzi czasem do strzelaniny.

Tokio, no. 7. P \T.
O wczornjszyeli wołkach w 1 icn-Tsinie wy­

dane Zostało następujące urzędowe oświadcze­
nie;

W czwartek w godiönacJi rannych regularne 
oddziały chińskie, które zajmowały ważniejsze 
pimkly slrnlMicanc miasta, podjęły liMiimwr, 
okrążajijcy koncesje japońską w mieście. Zmu­
siło io wojska japońskie do przeciwnatarcia. 
Napad Chińczyków stał w sprzeczności z proto­
kołom bokserskim, który zakazuje wkroczenia 
Vojsk chińskich do Tion-Tsinu.

Lotnictwo japońskie rozpoczęło bombardo­
wanie wojsk chińskich. Bomby rzucono również 
na gmach kolci I uniwersytetu. Ze struny japoń­
skiej liył to nkt represji, ponlcwnż samoloty 
chińskie bombardowały dzielnicę japońską, 
gilzie zgromadziły się łysiące cywilnych nbywa- 
h-li japońskich oraz innństwo uciekinierów z In­
ny rh dzielnie mlnsla.

Gmach o o i wersy let u zajęty był przez 2(5-tą 
brygadę chińską, która zamieniła zespół bu-

Bunt więźniów
Czerniowce, 30. 7, PAT.
„Morgenblatt“ pisze, że w Okna (Buko­

wina) wybuchł bunt więźniów. Inter wen o- 
uać musiały żandarmeria 1 wojsko, ogniem 
kar ab nowym tłumiąc bunt«

dynków uniwersyteckich na fortecę, będącą ba- 
zą wypadową do ataków na dzielnicę japońską 
Również budynek dyrekcji kolejowej w Peki­
nie zajęty przez 39-lą dywizję, zamieniony zo-

Tokio, 30. 7. PAT.
Agencja Domei donosi: Izba parów

przyjęła budżet nadzwyczajny uchwalony 
wczoraj przez izbę reprezentantów. W 
miarę rozwoju wydarzeń, rząd zamierza 
wnieść do parlamentu dalsze budżety nad­
zwyczajne. Minister spr. zagr. Hirota o- 
świadczyl, że rząd japoński korzysta z 
okazji, aby wytłumaczyć wytyczne poli­
tyki japońskiej przedstawicielom mo­
carstw w sensie, że Japonia dąży do lo­
kalnego porozumienia (?) Stanowisko to

Warszawa, 30. 7. PAT.
W dniu dzisiejszym zostały doręczone 

na Zamku pisma marszałków Senatu 
i Sejmu, podając do wiadomości p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej o załatwieniu 
przez Izby ustawodawcze rządowych 
projektów ustaw, przekazanych izbom 
zarządzeniem p. Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 21 lipca 1937 r. o otwarciu

stał na bazę artyleryjską, skąd ostrzeliwano 
koncesję japońską. Bombardowanie tych obiek­
tów przez lotnictwo japońskie było więc aktem 
samoobrony.

znane jest Statuom Zjednoczonym, W. 
Brytanii i Sowietom. Wojska japońskie 
w Chinach Północnych usiłują zapewnić 
och.onę życia i mienia cudzoziemców (?) 
w Chinach Północnych, a także obronę 
słusznych interesów innych narodów. 
Min. Hiirota oświadczył, że dotychczas 
żadne mocarstwo nie wystąpiło z projek­
tem pośrednictwa, czy interwencji, jed­
nak gdyby taki rant zaszedk to wszelkie 
pośrednictwo, czy interwencja strony trze­
ciej byłyby odrzucone przez Japonię (ii!)

nadzwyczane] sesji Sehnu 1 Senatu.
Warszawa, 30. 7. PAT.
Zarządzeniami dnia 30 b. m. p. Prezy­

dent Rzeczypospolitej zamknął sesje nad­
zwyczajne Sejmu 1 Senatu.

Zarządzenia powyższe wręczy! dziś 
marszałkom Senatu i Sejmu, dyrektor biu­
ra prawnego w Prezydium Rady Mini­
strów p. Wl. PaczoskÜ

Wola Śląską
Na innym miejscu dzisiejszego numeruj 

ogłaszamy ostateczne wyniki ankieiy, roz­
pisanej przez nasze pisma w sprawie auto­
nomii śląskiej. Wysokość cyfr, jakie wy­
niki te przyniosły, jest tak imponująca, że 
musi uderzyć wszystkich tych, którzy bez* 
pośrednio stykają się zß sprawami śląskimi 
czy też się nimi interesują, świadczy ona 
bowiem zarówno o niezwykłej żywotności 
zagadnienia, które było przedmiotem an­
kiety, jak i dojrzałości politycznej społe- 
cze iśtwa śląrkiego, które gotowe jest w: 
sposób zdecydowany walrzyc o to, co u w a», 
ża za pożyteczne dla dobra ogólnego i, 
choć odsunięte dzisiaj od wpływów na bieg 
spraw publicznych, upomina się o swoje 
słuszne prawo do głosu i w ipółodpowie- 
dztalności.

Na 763 tysięcy uprawnionych do głoso­
wania wzięło przecież udział w ankiecie 
około 430 tysięcy osób, czyli prawie 57 proc. 
Procent ten jest w gruncie rzeczy nawet 
nieco większy, gdyż cyfra uprawnionych dc 
j lasowania, wyjęta ze statystyki ostatnich 
wyborów z r. 1935, obejmuje również i po­
wiat bialski, nie należący do Województwa 
śląskiego. Udział w ankiecie w sprawie au­
tonomii śląskiej byl większy, niż w ustat- 
nich wyborach sejmowych!

W normalnych warunkach irez pisań i# 
ankiety w sprawie autonomii śląskiej, chué 
niewątpliwie pożyteczne, nie byłoby tak ko­
nieczne jak obecnie. Gdyby demokratyczna 
ordynacja "wyborcza i stosunki polityczna 
pozwoliły na wypowiedzenie się ludńośai 
śląskiej w uczciwych wyborach, organem 
powołanym do wyrażenia woli społeczeń­
stwa byłby Sejm Śląsk' Sejm wy­
szły z ostatnich wyborów nie ma jednak 
żadnych warunków do reprezentowania 
woli ludności. Kompletny brak wątpliwości 
co do tego jest (ak powszechny, że nawet 
t. zw. czynniki miarodajne uznały za ko­
nieczne powołać poza plecami Sejmu osob­
ne ciało dla opracowania projektu rewizji 
statutu organicznego województwa. Gdy; 
zatem wobec kampanii pewnych czynni­
ków, skierowanej nietyłko przeciwka auto­
nomii śląskiej ale nawet samodzielnemu 
Województwu śląskiemu, wypowiedzenie 
się społeczeńslwa śląskiego stało się ko­
nieczne, ankieta była jedyną możliwą formą 
wyrazu woli ludności, a olbrzymia ilość od­
powiedzi świadczy, jak dalece nasza inicja­
tywa była uzasadniona.

Ostateczne wyniki ankiety nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości co do tego, ja­
ka jest ta opinia i wola ludności. Społe­
czeństwo śląskie stwierdza więc przed* 
wszystkim, że utrzymanie autonomii ślą­
skiej jest zgodne z interesami Państwa Pof- 
skiego. W tym duchu oddano 425.516 od­
powiedzi, czyli 99,94 proc., zaledwie 23® 
osób wyraziło pogląd, że autonomia śląski 
pozostaje w sprzeczności z interesami pań­
stwa. Można zatem przyjąć, że pod tym 
względem panuje na Śląsku zupełni, jedno­
myślność.

Podobnie jednomyślna jest opinia Ślą­
ska o niedowarzonych projektach likwidacji 
Województwa śląskiego , przyłączenia 7,e- 
mi śląskiej do Województwa krakowskie­
go. Za projektem tym (powiedziały się za­
ledwie 144 osoby, czyli 0,03 proc. ogółu 
głosujących.

Niema na Śląsku również I przeciwni­
ków autonomii, to jest zarówno tych, któ­
rzy uważają ją za sprzeczną z interesami 
państwa, jak i tych, którzy nie widzą tej 
kolizji, lecz pragnęliby zniesienia autonomii. 
Za zmiesien-iem bowiem autonomii lecz z u- 
trzymaniem samodzielnego Województwa 
śląskiego wypowiedziało się tylko 868 osób, 
czyli 0,20 proc.

Już większa, ale również bardzo mała 
ilość osób wypowieJziaila się za rozsze­
rzeniem granic województwa .-ląskiego. 
Na to pytanie odpowiedziały twierdząca

'i

W:

Wojska chińskie forty fiku ją ulice w mieście Juan Bing

Orędzie Czang-Kai-Szeki *
Szanghrj, 30. 7. PAT.
Marszałek Cżamg-Kaii-Saek ogłosił 

dziś orędzie do narodu chińskiego,' w któ­
rym oświadcza, że Chiny gotowe są sta­
nąć do walki z Japonią i walczyć będą do 
ostatniego i >łnierza. Rokowania z Japo­
nią są niemożliwe chociaż ambasador ja­
poński hawan ie na rozkaz Tokio wyje­
chał do Niamldnu, aby podiąć rozmowy 
z władzami chińskimi. Dopóki rząd ja­
poński- ńle spełni żądań Ch‘n w sprawie 
prowincji północnych w żadne układy z

Komitet obywatelski w Pekinie
Tokio, 30. 7. PAT.
W kołach japońskich żywe zainteresowanie 

wywołała wiadomość o stv. orzeniu w 1 eklriV 
chińskiego komitetu obywatelskiego, złojonego 
z 40 przedslawielell, reprezi litujących samo­
rząd miejski, Izby handlowe, kola bankowe, In­
stytucje prasowe 1 wybitnych ohywutell. Na 
czele komitetu obywatelskiego stanął gênerai
rezerwy i były premier Cznng Czno-Sung, jeden 
z najhardziej popularnych obywateli Pekinu.

Japonia odrzuca
obcą interwencję

Zamknięcie sesji
nadzwyczajnej Sejmu i Senatu

Japonią nie będziemy wchodzłć.
Omawiając sytuację na północy, mar­

szałek wzywa naród chiński, aby nie pod­
dav ał się pesymizmowi z powodu sytuacii 
pod Pekinem. Starcia pod Pekinem, zda­
niem Czamg-Kai-Szeka mają charakter po­
tyczek. Reguiama bitwa jeszcze się nie 
zaczęto

Powyższe oświadczenie marszałka ma 
na celu podtrzymam, i e na duchu społeczeń­
stwa chińskiego, które opanowało przy­
gnębienie po ostatnich niepowodzeniach 
pod Pekinem.

W skład komitetu obywatelskiego w-hodzą 
również przedstawiciele 29-ej arma chińskiej 
oraz rady politycznej prowincji Ho-Pci i Cza- 
har, co sprawia, iż kola japońskie zachowują 
się wobec komitetu z rezerwą. Według oświad­
czenia oficjalnego, władze japońskie uważają, 
że stworzenie komitetu obywatelskiego jest wy­
łącznie sprawą wewnętrzną Chinez;, ków.

Zdaniem prasy japońskiej, również, rząd 
nankiński zachowuje stanowisko powściągliwe 
wobec komitetu obywatelskiego.



18 422 osolby, 'Czy il i 4,33 proc, głosujących. 
jOUńzym a zatem większość społeczeństwa 
Vtosldego jest przeciwna projektowi przy­
łączenia do Województwa sąsiednich po 
rwłatów z w rjewódzrw krakowskiego i kie- 
leclk'ego Jest to, j:aik w adomo, projekt 
wykuwamy p/zez czynniki urzędowe na 
Śląsku i popierany, rzecz n-atoirailina, przez 
Ikoúa sanacyjnie. WynOlci ankiety nie po­
zostawiają wątpliwości co do tego, że 
projekt ten jest na Śląsku niepopularny i 
że opinia społeczeństwa śląskiego zwraca 
*ię przeciwko memu meinnl jodmojgłośni 8.

Natomiast za utrzyma allem obecnego 
Stanu rzeczy, a więc zachowaniem zarów­
no autonomii jak ] obecnych granic Wo­
jewództwa śląskiego wypowiedziało się 
406.363 < sób, a więc 95.44 proc. glosu­
jących.

Taka jest zatem jednomyślna niemal 
Opinia i wola Słąąfloa. Zarówno ta jedno­
myślność, j.alk i 'Wysoko cyfra głosów, któ­
ra pozwala .ui/naó je za wyraz opinii ca­
łego spe teczeńsitwa śląskiego spraw kują, żc 
przy rozipiatrywaniiu zagadnenla autoimomij 
śląskiej nikt tej woli zk kceważyć nie mo­
że. Stanov. ,i oma potęga z którą kai/dy 
musi się toczyć i wbrew której zmůana 
form życia publicznego na Śląsku bez wy- 
wolantia niębezpieeanyich wstrząsów a na­
wet groźnego Ikryzyisui stosunku społeczeń­
stwa do państwa, jest nw możliwa.

Autonomia zrosła się z życiem społe­
czeństwa śląskiego w sposób nicrozerw el- 
ny. Jest Dna żywym symbolem Państwa 
polskiego ma Śląsku i najlepszym instru­
mentem organicznego zrastania się wró­
conej Polsce ziemi z resztą państwa. Jest 
cna wreszcie wtelklim doświadczeniom, 
które zdß’o egzamin życia i wzorem, du 
którego Weno pow inno się poctoiąigać 
inne, dojrzałe do tego dzielnice państwa.

Autonom ia śląska nie jest jedrtiak nie­
stety wykonywana w całej pełni. To też 
jed“omyślna opíma sp ćeczeństwa, doma­
gająca się utrzymania aiutomum'i, jest rów­
nocześnie jednogłośnym żądaniem przy­
wrócona jej pełnego znaczenia, a zatem 
nle= icrępownnego ł uczciwego waj »(udzia­
łu i poleezeńst wa w samorządzie śląskim. 
Chociaż więc zdaje się nóe ulegać wątpli­
wości, że pierwszą batalia o utrzymanie 
antenom.« śląskiej została wygrania, wallka 
nie jest 'bynaiimniej skończono. Warka o 
to, żeby zamierzona rewizja « batutu orga­
nicznego województwa nie p^zekteś^la ma­
rnej istoty autonomii oraz o wprowadzi nie 
autonomii w całej polití w życie. A więc 
w pierwszym rzędzie o przywrócenie Sej­
mowi śląskiemu charakteru prawdziwe! 
reprezentacji apoleczeńi twa, przez roz­
wiązanie obecnego Sejmu 1 wybór nowe­
go w uczciwych, przeprowadzanych na 
podstawie dem »kraycznej ordynacji wy­
borach.

Taka jest wota społeczeństwa śląskte-
KO.

Połary w Rumunii
Bukareszt, 30. 7. PAT.
W Galacu wybuchł wczoraj w godzinach 

wieczornych pożar, który objął przesz’» 20 
zabudowań. W akcji ratunkowej brały u- 
dział straże ogniowe nawet z miast sąsie­
dnich. Pożar powstał z powodu wybuchu 
kuchennej maszynki spirytusowej.

Czernlnwce, 30. 7. PAT.
Prasa donosi, te w gminie I. C. Bratianu 

powstał olbrzymi pożar, który zniszczył ZOO 
wagonów pszenicy. Interweniować musiała bu­
kareszteńska straż pożarnn, której i wielkim 
trudem udało się pożar zlokalizować.

W losie .Sndlna koło Kulmcni pożar znisz­
czył 75 hekl .rów lasu.

Starcie z Cyganami
Czer.iiowce, 30. 7. PAT.
W Kom rat (Besarabia) doszło do krwa­

wej walki młędzy mieszkańcami a Cygana­
mi, którzy rozbili obóz pod miastc m. Cy- 
gaoie bez przyczyny zaczęli strzelać, raniąc 
niejakiego M.chata Vasite, który przechodził 
koło obozu cygańskiego. W odpowiedzi na 
■ło z zemsty w nory zebrali się koleu/y ra­
nionego i wpadli z siekierami i kołami do 
obozu cygańskiego, plon (knując go i raniąc 
kilku Cyganów. Napastnicy zostali aresz­
towani. _ i

Zamiast rozstrzelania trucie gazem
Berlin, 30. 7. PAT.
Jak donosi Niemieckie Biuro Informa­

cyjne z Kowna, dotychczasowy sposób wy­
konywania kary śmierci przez rozstrzelanie 
został znieulony 1 zastąpiony przez trucie

fazem. Celą śmierci urządzona została na 
forcie pod Kownem. W tych dniach wy­

konano w ten sposób wyrok śmierci na 5- 
krotnym mordercy i-ogunzinsmtii. Jak sły­
chać stosowany jest tlenek węgla Skazany 
na śmierć umieszczany jest w hermetycznie 
Zamkniętej celi j tam pozostaje Z minut.

Katastrofa kolejowa pod Paryżem
27 osób poniosło śmierć - 50 rannych

Paryż, 30 7. PAT.
Ub. nocy pod Villeneuve Saint Georges 

wydarzyła su; wielka katastrofa kolejow a. W 
sprawie tej towarzystwo Paris—Lion—Me­
diterranée komunikuje:

Według nadeszłycli do Paryża informa- 
cvj, katastrofa pociągnęła za sobą śmierć 
oknln 25 ludzi, rannych było «kolo 50-riu. 
Katastrofa wydarzyła się w odległości 300

Bukareszt, 30. 7. PAT.
„CurentuP zamieszcza odpowiedź o. 

Jerzego Bratianu, szefa opozycyjnej par­
tii liberalnej, na ankietę w sprawie po­
działu Palestyny i problemu żydowskie­
go. Uważa on za konieczne przyśpie­
szenie emigracji ludności żydowskie] z 
Rumunii, zwłaszcza tej części ludności, 
która przybyła w latach powojennych do 
Rumunii. Przyczyni się to niewątpliwie 
do należytego rozwiązania problemu ży­
dowskiego. Zdaniem Bratianu, w intere­
sie Rumunii, zarówno jak i w interesie 
Polski leży,, by sprawa Palestyny znala­
zła należyte rozwiązanie.

Mówiąc o konieczności współpracy 
Rumunii z Polską na tym terenie, autor 
stwierdza, że jest tutaj nowa sposobność 
do ścisłej współpracy obu krajów, posia­
dających wspólne interesy. Wspólne dé­
marché Polski i Rumunii w Londynie i 
znalezienie podstaw porozumienia się z 
rządem angielskim dla należytego roz­
wiązania sprawy żydowskiej leży w Inte­
resie obu państw. Nie chodzi tu — koń­
czy Bratianu — o stwarzanie trudności 
Anglii 1 jej polityce kolonialnej, nie nale-

Warszaiwa, 30. 7. Tek wł
Lwowski „Dziennik Polski" organ mło1- 

dyich .narodowców, którzy przymknęli d'o 
sanacji, zamieści przed .paru tygodniami, 
urojone rewelacje o 'działalności politycz­
nej generała Władysława Sikorskiego, że 
jest oin jakoby reprezentantem „frontu 
Vlorges“ i że otrzymał większą sumę pie­
niędzy ma pracę poi tyczną w kraju od tej 
organizacji. W związku z tymi rewelacja­
mi .generał Władysław Sétyordkúi przesiał 
do pi©m stołecznych list treści następują­
cej:

Na „rewefe :jie" przy pomocy których 
nadsyłamy mi tut,alj ze Lwowta „Dziennik 
Polski“ usiłuje od nicjia kiego czaisu poru­
szyć opinię, mie mam zamiaru odpowia­
dać mierytoryiznie. Ich treść oparta na

Warszawa, 30 7. Ted. wł. ■
Dnia 29. 7. odbyło się posiedzenie Za­

rządu Kola Rolników Sei mu i Senatu P. 
P., ma którym rozpatrywano interpelacje 
posła Czapskiego do Miristra Rolnictwa ! 
Reform Rolnych w sprawie ograniczenia

m nd dworca Villeneuve Saint Georges to­
hoto 20 klin. od Paryża) o godz. 23.15. Wy­
koleił się pociąg Paryż—St. Ktiennc. Jedna 
z miarodajnych osobistości, znajdująca si“ 
na miejscu wypadku oświadczyła, iż kata­
strofę spowodowało złe nastawienie zwrot­
nicy. I.okomoty wa poszła w jedną stronę, 
a wagon pocztowy w drugą, pociągając za 
snlią wagon 2-giej klasy, który pozostał pra­

ży jednak zapominać, iż mandat Palesty­
ny jest międzynarodowy.

• * .
Warszawa, 30. 7. Tell. wł.
W sobotę zaczynają się w Zurychu 

obrady kongresu sjorósty :znego. Obrady 
te posiadają dla Żydów pierw »zorzędoe 
znaczenie wobec propozycji .angielskich 
podziału Palestyny i stworzenia tom pań­
stwa żydowskiego. Na ziazd wybrało się 
sporo delegatów z Polski. Mieli duże kio ■ 
poty z wyjazdem, gdyż ikomtej-i dewizowa 
przyznała (każdemu delegatowi tylko po 
200 zł., czyn. 'trudno mu by było opędzić 
ko'szfy, ale jakoś sobie z tym poradzono.

N» kongres przyjeżdża słynny rabin 
nowojorski dir. Stefan Wiese, który stail na 
czele delegacji żydow-slkiej, która intór- 
wemiiowalaj u sekretarza stamm Huila w 
sprawie położenia Żydów w Polsce. Wiese 
odegrał ,rów nież wybitną rolę podlezą* kon­
gresu pokojowego.

Wśród Żydów istnieje ziatmiiar zapro­
szenia dra Wiesago do Polski., ażeby oso­
biście zapoznał się z sytuacją Żydów w 
Polsce i z obecnym ruchem antysemickim.

faktach skomibinowainych dowioilnie I cał­
ko wicie zmyślonych jest zbyt tendencyj­
na i taK absurdalna, że za ługuje jedynie 
na wzruszenie ramion z mojej strony tym 
bardziej, że ogłaszający je redaktor Hra- 
byk zna lepiej od innych, bo % własnego 
doświad :zenia, moje nacechowane bez­
względną rezerwą stanowisko w sprawach 
polityczno partyjnych, gdyż w oku 1935 
oddawał się dwukrotnie do mojej dyspo­
zycji Z togo to w łaśnie względu, o czyim 
wie powinien był zapomnieć, uchyliłem 
'stanowczo iego oferty pot tyczne.

(Władysław Sikorski, Parchante, 29 Lip­
ca 1937 r. «

Należy tu zaznaczyć, że p. Hrabyik, o 
którym mowa, jest obecnie redaktorem 
poił i,tycznym „Kuriera Porannego“.

uprawnień zawodowych wojskowych w 
nabywaniu działek roi ûczych ! ogrodni­
czo - warzywnuŁ zych. Zarząd stwierdza 
wysoką szkodliwość wspomnianego w in­
terpelacji p:,sma okólnika Mjnistra Rolnic­
twa l Reform Rolnych z dnia 17 marca

wic nienaruszony. Za tym wagonem zna jdo­
wał kię drewniany wagon 3-cicj klasy, któ­
ry został całkowicie zmiażdżony, znalazł­
szy się między dwoma wozami metalowy­
mi. Wśród ofiar katastrofy znajdować się 
mają pielgrzymi z Lisieux i dzieci z kolonij 
wakacyjnych. Prncc nad oczyszczeniem to­
ru trwają. O godz. 3-ciri w nocy pod gru­
zami znajdowało się jeszcze kilka ofiar. 
Pterwsi pospieszyli na pomoc pasażerowie, 
którzy wyszli z wypadku cało oraz osoby, 
znajdujące się w Villeneuve Saint Georges,

Szybko przybyła również straż ogniowa 
z Paryża. Na miejsce katastrofy udali sią 
premier Clinuirmps, min spraw wewn. 
Oorinoy i minister robót pubł. Qucuille.

Paryż, 30. 7. PAT.
Picrwszr wyniki dochodzenia specjalnej ko­

misji kontrolnej towarzystwa Paris—Lyon —- 
Méditerranée pozwoliły stwierdzić, iż przyczy­
ną katastrofy kolejowej pod Villeneuve Saint 
Georges było złe nastawienie zwrotnicy. Przy­
bycie pociągn nr. 511 zostało zapowiedziane, 
wobec czego zwrotnicę nastawiono na ten po­
ciąg, z Paryża natomiast nadeszła wiadomość, 
żi przybyć ma pociąg nr. 713 a nie fili. Można 
obecnie powiedzieć, że właściwe nastawienie 
zw-rotnicy nastąpiło o kilka sekund za późno 1 
że ruch szyn nie został zakończony, gdy nadje­
chał pociąg nr. 1017. Lokomotywa pochyliła 
się raz na lewo a raz na prawo, po czym wy­
koleiła się. Śledztwo ustalić ma czy odpowie­
dzialność ponosi zwrotniczy. Sędzia śledczy ca­
łą noc przesłuchiwał dwóch zwrotniczych. 

Wedlu? ostatnich wiadomości, liczba zabitych 
wynosi 27 osób.

ViUeneuve de Saint Ge rges, 30. 7. PAT, 
Cziomkowie komisji, prowadzącej do­

chodzeni,a w sprawie (katastrofy udali się 
•dzisiaj rano do szpitala, by przesłuchać 
maszynistę } palacza. Palacz nie mógł 
być przesłuchany z powodu ciężkich po­
pa ’zeń. Maszynista, którego stan jest
mniej ciężki, żło/ył pewne oświadczenia, 
kióre zostały zaprotokółowane.

Ruch kolejowy zostříme eaikowitciie 
przywrócony dzisiaj p ápioiuidniu.

Gdzie są turyści sowieccy w Paryżu?
Paryż, 30. 7. PAT.
Znany publicysta Gallus zwraca uwa?ę w 

ironizującym artykule, zamieszczonym dziś na 
pierwsze! stronie „Instruiislgeant“, że wśród 
całej wieży Iîabet Jęzj ków, rażhi-ziiilHidtaĆych 
na terenie wystawy paryskiej, nie słychać jed­
nio Języka mianowicie Języka rosyjskiego. 
Olbrzymie państwo sowieckie, które wystawiło 
na wybrzeżu Sekwany olbrzymi pawilon repre­
zentacyjny, nie przysłało na tę wystawę ant 
jednego zwiedzającego.

„Na szczycie pawilonu — pisze dziennik —• 
stoją postacie żniwiarki I robotnika sowieckie­
go, ab poza tymi figurami z metalu żaden ży­
wy żniwiarz ani robotnik sowiecki nie przyby­
wa jakoś z raju sowieckiego, aby zwiedzić wy­
stawę“.

1937 roku 1 uznał całkowitą słuszno ić 
złożenia powyższej Interpelacji

Warszawa, 30. 7. Teł. wł.
Poseł Michał Łazarski, przewodnicząc# 

okręgu białostockiego OZN., wystosował dl 
szefa OZN płk. Koca ''st, w którym rezy­
gnuje ze swego stanowiska na znak protestu 
przeciwko rozwiązaniu przez ministra Po­
niatowskiego rady Izby Rolniczej w Białym­
stoku, W liście swym poseł Łazarski stwier­
dza m. in„ iż członkowie rady są wszyscy 
członkami OZN., a niektórzy z nich piastują 
nawet tymczasowe stanowiska organizacyj­
ne. Pik. hoc dymisji po.:Ia Łazarskiego nie 
przyjął. Jest to, jak widać jeszcze jedno z 
ogniw walki koła rolników, w którym prze­
wodzą konserwatyści z obecnym ministrem 
rolnictwa. Chcą oni Wciągnąć do tej akcji 
także OZN.

Bratianu o konieczności
emigracji żydćw z Rumunii

List gen. Sikorskiego
— w odpowiedzi na „rewelacje“ „Dziennika Polskiego“

Ataki na p. Poniatowskiego
Koło Rolników Sejmu i Senatu i „Ozon“

Bunt Kozaków
w Kazakstanie

Ryga, 30. 7. teł. wT.
Według 'Wiadomości, otrzymanych z 

Moskwy, w Kazakstanie wvbucnly krwawe 
rozruchy przeciwko miejscowym władzom 
komunistycznym.

Zamieszki te stanowią reakcję ludności 
przeciwko licznym, w ostatnich czasach, 
egzekucjom, wykonywanym przez specjal­
ną komisję GPU, przybyłą z Moskwy. Ko­
misja ta, w czasie swego pobytu w Ałma- 
Ata i miastach prowincjonalnych rozstrze­
lała kilka tysięcy obywateli podejrzanymi 
o dążenia separatystyczne. W ten sposób 
Moskwa w morzu krwi chciała utopić ideę 
separatystyczną, wyraźnie przejawiającą 
się ostatnio pomiędzy Kozakami.

Blrkt krwavrvrh poczynań wysłanników 
moskiewskich był wręcz odwrotny. Podnie­
ca on uczucia nacjonalistyczne i przyspie­
szył wybuch powstania, które przybrało 
rozmiary „świętej wojny" przeciwko Mo­
skwie. i

W szeregu miejscowości powstańcy wy 
mordowali drobne oddziały GPU. Kilka 
garnizonów wojskowych przyłączyło się do 
powstania. Stolica kraju Ałma-Ata jest je­
szcze w rękach władz wiernych rządowi 
centralnemu, lecz .powstańcy zdołali po­
przecinać na terenie kraiu przewody tele­
graficzne i telefoniczne i zniszczyli w Ał- 
oia-Ata stację radiotelegraficzną. W miej­
scowych bankach powstańcy skonfiskowali 
10 milionu w rubli.

Ludność na całym terenie Kazakstanu 
okazuje żywą przychylność dla sprawy po­
wstańców Szeregi powstańców codziennie 
rosną wskutek napływu ochotników. Trud- 
ność sprawia jedynie uzbrojenie powstań- 
sów, ze względu na dokonane poprzednio 
przez GPU masowe konfiskaty broni.

Władze sowieckie, skierowały do walki 
z powstańcami parę eskadr lotniczych, któ-- 
re już zaczęły swą niszczycielską akcję, ob­
rzucając bombami poszczególne osiedla.

Wiadomość o zamieszkach w Kazaksta­
nie trzymana jest w Moskwie w tajemnicy. 
W pismach moskiewskich pokazała się tyl­
ko krótka notatka o drobnych wypadkach 
na Kazakstanie,
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Kalolicgzm niemiecki
pod panowaniem swastyki

POLONIA“

(Specjalny wywiad KAI-’)
Nie zawsze sa ścisłe wiadomości o tym, 

co dzieje się w Niemczech .na terenie ży- 
,cia kościelnego katolickiego, o ile chodzi 
» informacje be/pośrednie i sięgające w 
głąb przeżyć współczesnego katolicyzmu 
ftiemieckiego.
* Dlatego skwapliwie nawiązujemy roz- 
imowy z tymi, co przybywają z Niemiec. 
Nie zawsze chcą oni dawać informacje, 
bo nawet tu w Polsce iżyją jeszcze pod 
psychozą specjalnej inwigilacji Nazicli.

Przedstawicielowi KAP udało się w 
'dniach ostatnich uzyskać wywiad od oso­
bistości zaawansowanej w pracy kato- 
Oickiej w Niemczech, przybyłej w odwie­
dziny do Polski. Z rozmowy tej podajemy 
itn ważniejsze momenty.

Oczywiście pierwsze słowa: „Kardy­
nał Mundefcin!"

Informator nasz ma gotową i zdecy- 
dowaną odpowiedź: „Kardynał Mundelein 
powiedział prawdę i tylko prawdę! O 
Stosunkach w Niemczech Informował tak, 
Jakby między nami żył i na własne oczy 
obserwował to, co się ii nas dzieje...’1

Na pytanie, jak się przedstawia obec­
nie w Niemczech położenie Kościoła, pada 
odpowiedź:

— Owszem powiem, ale proszę być 
Ostrożnym w korzystaniu z moich infor- 
rnacyj..

— Ale czy tu, w (Polsce, jeszcze po- 
'trzehna ta ostrożność? ■

■— My jesteśmy, u siebie,. bardzo o- 
strożni. Połowa narodu niemieckiego 
fest /mobilizowana w celu szpiegowania... 
drrgiej połowy. Dawniej można było 
mówić o ostrożności i lęku wobec rządu. 
D/iś rządzi partia i pilnuje partia.

Może to dla was, w Polsce, dziwne, ale 
*u nas mimo — że nie na „stanu wyjątko­
wego“ — jest najściślejsza cenzura listo­
wa. Nauczyliśmy się... pisać listy.

Szpieguje się specjalnie nasz kler. 
Służba wywiadowcza partii nie opuszcza 
żadnego kazania, głoszonego w kościele 
katolickim.

i • — Ale najważniejsze: jak jest tam dziś 
'z waszym niemieckim katolicyzmem, tak 
silnym przedtem?

— Jesteśmy zadowoleni! Katolicyzm 
nasz cementuje się wewnętrznie i umac­
nia uderzająco. Kiedy sie. u nas mówi o 
renesansie katolicyzmu niemieckiego, to 
nie jest frazes, ale świadectwo, oddane 
prawdzie. Katolicyzm niemiecki zmienił 
obecnie z konieczności metody swej .pra­
cy. Ale ta zmiana wyszła mu na korzyść. 
Musiał zrezygnować ze zjazdów maso­
wych, którymi chlubił się dav, nici, ale 
które nie wpływały n^> wewnętrzne uro­
bienie katolików. Dziś chlubi się z tego, 
że — przy pomocy Akcji Katolickiej ■— 
katolicy planowo i systematycznie pogłę­
biają swe wiadomości z dziedziny religii. 
Na wielką skalę zakrojona propaganda 
idei katechizacji dorosłych, realizowana 
siłami świeckimi z grona inteligentniej­
szych parafian, dała już znakomite rezul­
taty.

Jednym ze szczegółów, wiążących się 
z tym tematem, jest wprov ad zenie zwy­
czaju, że przygotowane dzieci do pier­

wszej spowiedzi i pierwszej Komunii św. 
odbywa się w obecności rodziców, którzy 
nie tylko odświeżają sobie elementarne 
prawdy wiary, ale zarazem poznają jak 
należy wprowadzać dzieci w życie kato­
lickie i pobudzają sie żywo do kontynuo­
wania tej ważnej pracy w najmłodszej 
naszej generacji, wyrastającej w warun­
kach wybitnie specyficznych.

Nauka religii w szkołach została u- 
szczuplona. w klasach wyższych z dwu 
godzin tygodirowo do jednej, w klasach 
ir/szych z trzech do dw u. Stwierdzić 
jednak należy, że — w atmosferze prze­
śladowania Kościoła — dziatwa nasza 
uczy się znacznie intensywniej i z więk­
szym zapałem. Nadto ceiem uzupełnienia 
uszczuplonej nauki religii powołuje się do 
życia pozaszkolne „kółka religijne“ — i 
do rzadkości należy, żeby dzieci nie brały 
udziału w tych prywatnych lekcjach, zna­
komicie pogłębiających uświadomienie ka­
tolickie.

Jeśli chodzi o nasze kato.ickie stowa­
rzyszenia religijne, to z naciskiem należy 
stwierdzić, że — mimo ucisku i zakazów 
— one istnieją dalej i pracują znakomicie. 
(1 tu nasz.informator cytuje przykład do­
brze sobie znany, że z Sodalicji Mariań­
skiej, bardzo licznej, zaledwie niespełna 
l proc. młodych usunęło się pod wpły­
wam terroru. Reszta wytrwała i pracuje 
dzielnie). Nasi młodzi katolicy umieją 
znaleźć sposoby nawet na wspólne wy­
cieczki itp. mimo różnego rodzaju ob­
ostrzeń. Szczegółów nie można publiko­
wać, by im nie utrudniać pracy.

— A jednak przecież dochodzą do nas 
wieści o apostazji katolików...

— Zapewniam naiuroczyściej, że są to 
bardzo rzadkie wypadki. Mogę służyć

danymi staty tycznymi z terenu, w któ­
rym pracuję (i tu cytuje nasz informator 
cyfry, bardzo dokładne, z których wyni- 
ka, że odsetek cpostatów wynosi niespeł­
na l — 2 proc. I ten jeden procent (z ma­
łym ułamkiem) to są ci, którzy i tak nie 
byli naszymi w' ścisłym słowa znaczeniu, 
t. zn. katolikami z przekonania i prakty­
kującymi.

— Co uprawnia was do optymizmu, 
który wyraźnie przebija z tych informa- 
cyj?

— Powiem szczerze: przede wszyst­
kim i ponad wszystko zdecydowana po­
stawa rodziców katolickich. Ta Ich zde­
cydowana postawa jest dosłownie naj­
większą zdobyczą współczesnego katoli­
cyzmu niemieckiego.

Dam przykład pierwszy z brzegu. 
Oto władze przysyłają do gminy katoli­
ckiej nauczyciela — niedowiarka. Rodzi­
ce jednomyślnie postanawiają nie udzielić 
mu mieszkania wr gminie. Musi je wyna­

jąć w odległości 10 km. Niedługo jednak 
w takiej... odległości w'ytrzyma. Musi 
pójść wobec postawy rodziców.

Nauczycielstwo częściowo się zała­
mało. Mamy do niego żal. Kursuje wrśród 
rod/’côw niemieckich powiedzenie, że — 
gdy nastaną czasy normalne, zamiast cho­
rągiewek na wieżach kościelnych, obra­
cających się za podmuchem wüatru, umie­
ści się... nauczycieli.

— Jeszcze jedno pytanie: jak społe­
czeństwa katolickie reaguje na procesy 
przeciw klerowi z dziedziny wykroczeń 
przeciw moralności?

— Dziś dosłowmie wszyscy katolicy 
wiedzą co o tych procesach myśleć. Za­
brano nam kazania radiowe, za to radio 
częstuje nas wiadomościami o tych Wła­

śnie procesach. Katolicy iuż obecnie nia 
wieizą w te specjalnie preparowane inior-r 
macje i przechodzą nad nimi do porządku 
dziennego. 1 1

— Wreszcie ostatnie pytanie „z pogra­
nicza’4. Jak scharakteryzować sytuację 
w protestantyzmie niemieckim?

Mo/na z zadowoleniem stwierdzić, że 
mniej więcej płowa protestantów wy­
trwała przy Chrystusie. Jeśli dziś pa­
trzymy na przepełnione kościoły katoli­
ckie z dumą, to nie możemy pominąć rów­
nież milczeniem faktu, że bardzo dużo 
zborów protestanckich, które tak często 
stały pustką, ożyło i zapełnia sie modlą­
cymi. Corocznie dziesiątki pastorów 
konwertuje, względnie zbliża się wyraź­
nie do Kościoła katolickiego. Coraz czę­
ściej pastorzy posyłają sw'e dzieci do ka­
tolickich szkół wyznaniowych.

Druga polow'a protestantów załamała 
się i przeszła do t. zw. „Deutschgläubi- 
ge‘‘, ale to ci, co już dawno opuścili Chry­
stusa.

NA WIDOWNI
Po konferencji Chamberlaln-Grandi

Niektóre dzienniki angiesikie omawiają 
w dalszym ciągu konferencję premiera 
Chamberlaina z ambasadorem włoskim hr. 
(irandim, klóra odbgla się we wtorek, Dzien­
niki te zamieszczają doniesienie korespon­
dentów rzymskirh, z których wynika, że w 
Hzymie oczekują poprawy stosunków z An­
glią Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Mail" pisze, że również kola londyńskie wy­
rażają nadzieję, że rozmowa Chamberlaina 
z (Irandim przyczyni sic do poprawy sto­
sunków angiclsko-wloskich. Dziennik do­
wiaduje się, że jedną ze spraw omawianych 
podczas konferencji szefa rządu angielskie­
go z ambasadorem włoskim, była kwestia 
uznania antksji Abisynii przez Wiochy. Nie­
dawno rząd angielski zajmował się tą spra­
wą, niestety ministrowie mieli się wypowie­
dzieć za przedstawieniem Lidze Narodów 
formuły, skreślającej Abisynię z listy człon­
ka Ligi. IV związku z ostatnią rozmową 
Chamberlaina z Grandim krążą pogłoski, że 
rząd angieslki podejmie odpowiednie kroki 
w sprawie uznania przyłączenia Abi ymi do 
Wioch na wrześniowej sesji Ligi A arodow. 
Jednocześnie odbędą się rokowania w spra­
wie zacieśnienia współpracy rządów Anglii 
i Wioch w kwestiach ogólno-eumpcjskich. 
W londyńskich, dobrze poinformowanych 
kolach k.-ą-ą pogłoski, że Grandi omawiaI z 
Chamberlainem sprawę ewentualnej wizyty 
min Edenn w Kzymie.

„News Chronicie“ oświadcza, że wbrew 
poprzednim doniesieniom podczas konferen­
cji Chamberlaina z Grandim nie omawiano 
sprawy hiszpańskiej, lecz wyłącznie sprawę 
stosunku» wlosko-angielskich. Pomimo mil- 
rzenin kńl urzędowych wydaje się pewnym, 
że Chamberlain podczas swej rozmowy z 
Grandim wysunął dwa punkty, a mianowi­
cie: i. wyraził pragnienie polepszenia sto­
sunków angiclsko-wloskich, irez 2. zazna­
czy' zarazem, że ze strony angielskiej nie 
może przyznać rządowi gen. Franco praw 
strony wojującej, o ile nie zostanie wyjaś­
niona sprawa wycofania ochotników cudzo­
ziemskich z Hiszpanii.

Korespondent rzymski „News Chronicie■“ 
donosi, że w kolach włoskich krąży pogło­
ska, jakoby Chamberlain mini zakomuniko­
wać ambasadorowi Grandi'emu treść osobi­
stego orędzia, przeznaczonego dla Mussoli­
niego.Wycieczka Poieu z AmeryKt w Katów icacn.

FUTRA ta światowych aukcyj nadeszły do firmy

K.IR.M002 Kraków, CTOSEIl 13
Ze względu ne niskie ceny naleśy sie obecnie zaopatrzył I

Polonii,
OSTATECZNE WYNIKI ANKIETY

Groszy i Kuriera Wieczornego w sprawie autonomii śląskie!

Katowice miasto 
Chorzów miasto 
Bielsk i^mlasto 
Kalowke powiat 
Świętochłowice powiat 
Tarnowskie Córy powiat 
Lubliniec powiat 
Pszczyna powiat 
Rybn k powiat 
Bielsko powiat 
Cieszyn powiał
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126 058 23 371 37692 — 143 37 489 60 56 211 3012 34 321
101 997 14 740 — 15 632 — 231 15 39S 3 5 26 141 15 229
22 332 12 649 — 7811 — 5 7 806 — — — 2102 5 704

214 470 13 128 — 64 478 — 510 63 953 15 7 130 1805 62 026
201 976 16 500 — 57 143 — 793 56 326 24 15 146 1486 54 703

74 644 5 683 — 26 773 — 58 26 699 16 3 49 203 21 400
45 232 1036 — 21 403 — 43 21 351 9 2 44 49 21 265

161 995 5 200 — 66 520 — 69 66403 48 30 71 592 65 758
204 180 5334 — 84 054 — 249 83 743 61 26 183 651 82 945

62 534 9 568 — 20 240 — 10 20 230 — __ — 3291 16 939
80067 3 423 — 26 182 — 20 26162 — — 8 5030 19124

295 535 110 632 763 115 427 928 56,08 2131 425 561 236 868 144 18 422 406 363

Poza tym wpłynęło 2-111 odpowiedzi ze Lwowa, Krakowa, Poznania, Torunia i widu Innych miejscowości. Odpowiedzi te unieważniono, jako nie pochodzące z terenu Województwa 
Śląskiego.

*} Według danych z wyborów do Sejmu Si. dn. 1. 1II. 1935. Cyfra ta obejmuje również powiał biulski, nie należący do Województwa Śląskiego, «
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Ucieczka przed społeczeństwem
Po nowym odroczeniu wyborów do Bady Miejskiej w Poznaniu

b imaii Adimni'Säracyj'Hy. Mianowicie poPoznań, w äiiipcu.
D2 i'eje «aimorządui ipoznańsiktego po­

winny dostatoczinie tWa ka&dógo it.ii uprze­
dź om ego historyka zobrazować i zdyskwa- 
litnkowaić sanacyjne rządy i ®t ysuciok ich 
do ipulskicigo apołeczeństw as. Wskazują 
ora bou icm najbandzfej dosadnie nie tyt­
ko ma braik jakichkolwiek w tymi społe­
czeństwie wpływów, ale i na paniczną o- 
hawę stanięcia przed tym własnym społe­
czeństwem ł Jego w swobodnych wybo­
rach wyrażona coeną. Całe zachowam ie 
się sanacji w Pozwami w ostatnich latach 
znamionuje bowiem iedino: tchórzliwą
ucieczkę przed społeczeństwem.

Rządy komisaryczne
Poznań jest, Jak wiadomo, najhardziej 

polskim mirastem Polaków jest w nim 
praw.e 99 proc., a nridiiczmy odsetek sta­
nowią w nim jedynie N.emcy i Żydzi. Spo­
łeczeństwo poznańskie zmame jest z swe­
go obywatetlskie^o wyrobienia i patrioty­
zmu. A mimo to od 3 lat pos ada w swym 
wysoko postawionym ,,samorządzie“ miej­
skim narzucone z góry rządy komisarshie.

Po ustąpieniu mianowicie zasłużonego 
ogromnie cilla rozwoju miasta prezydenta 
Ratajskiego i po odmówieniu przez wła­
dze administracyjne zatwierdzenia jego 
ponownego wyboru a maotępnic wyboru 
byłego prezesa Banku Polskiego Miecz­
kowskiego, Ikormsatrycznyim prp/ydentem 
Poznania mianowany został jeszcze w 
1934 roku pułk. WłęcIkowskL A wkrótce 
potem POzjwiązama została Reda Miejska, 
posiadająca 2 decyd yv> aną większość naro­
dową.

Po uipływle pewnego czasu rozeszły sie 
iedmik pogłoski1, i- prez. Więc leowski ma 
ju/ dc sy ć -trudnych rządów na poznań­
skim ratuszu i że przyigotc wuje się do 
objęcia stanowiska ai'l)o komisarza- w Gdy­
ni, albo -też prezesa Rady Nad zon zej jed­
nej z największych polskich fatrylk H. Ce­
gielski S. A. I fównocze-inie rozpisane 
zostały wybory do nowej Rady Miejskiej, 
która po uk< nstytuowaniu się wybrał mia­
ła nowego prezydenta. Pułk. Więckow­
ski nie łudził 6ię zupełnie, że zostanie 
przez wybraną Radę M.ejtJką obdarzony
zaufaniem i sposobił s*ç do opuszczenia 1 
ratusza. ...

Klęska wyborcza 1... N. T. A.
Tymczasem jednak kampania wybor­

cza wykazała całko-v rty upadek wpływów 
sanacyjnych w paznańskhn "ooteczeń- 
stwie. a co gorzej, nie dające się załatać 
watki wśródl sanacyjnych przywódców. 
O ile wiece Listy narodowe* giro.nad’7 iły 
nieprzeliczone tłumy wyborców, obie listy 
sanacyjne nre odważały ®ię nawet na zwo­
łanie jakiegokolwiek pulMic/nego zebra­
nia. Pierwsze bowiem takie zebrani 
przemieniło się w dem-onskan-cję an-tysa- 
nacyjną. Zanosiło ®ię więc w zbliżają­
cych wyborach na całkowitą i niesławną 
kompromitację anacji. Trzeba było jej 
za w szelką cenę uniknąć.

W pomoc poznańskiej sianiacjil pzy- 
szedł jednak szczęśTwi-e... Najwyższy Try-

POD WŁOS
Dziwy nad dziwami

dziej skomplikowana, jako że przecież za-

2 prawie -latach ni-e była jeszcze załatwio­
na wniesiona swego czasu skarga Klu­
bu Narodowego pczacjwfoo rozwiązaniu

Na 10 dni przed wyborami*
W poznańskim jednak wypadku na>- 

stąpi-ta niespodzianka: N. T. A. uchylił de- 
cyzję, rozwiązującą dawną Radę Miejską, 
i to dziwnym trafem n:a 10 dni przed ter­
minem nowych wyborów, mających przy­
nieść sa-nacjii całkowitą klęskę. Dawna 
Rada Miejska zestala restytuowana, a 
rozpisane wybery z kc-miecznościi odwala-

Itutusz Poznański

ne. Zapowiadający od wielu dlni podobne 
załatwienie spna-wy przywódcy poznańskiej 
sanacji triumfował i: przestała Lm grozić 
kompromifca-cja w dniu wyborów.

DNIA
Jeszcze Kocjügerd

poprzedniej Pady Miejskiej. Skarga ta nie 
muała praktycznego znaczenia, z reguły 
bow iem N. T. A,, po lobn-e zaskarżane de­
cyzje zatwierdzał.

I od tej chwiil-i zaczynają się ip-rr wdzi- 
wi-e sanacyjne „hocki - klocki“. W niecały 
miesiąc noworestylwwaaa Rada Micj-ska 
ponowne zostaje rozw‘ązana przez mini­
sterstwo, a to na i kut-ek Ustąpienia z niej 
wszystkich radnych sanacyjnych, ro spo­
wodowano jej zdekompletowanie. Zamiast 
jednak na paragraf, przewidujący- rozpi­
sanie nowych wyb-o-rów za 2 miesiące, za­
rządzenie rozw iiązama po-wolu-je się na 
niewłaściwy paragraf, dopuszczający łor- 
inainą możliwość krlka-'crotn :go odracza­
nia na pół roku nowych wyborów. -Prezy­
dent komisaryczny, Więckowski, — •nie­
wiadomo dobrze z jakich względów lub z 
czyjego -polecenia, — rezygnuje równo­
cześnie z projektowanych z-mia-n, wszyst­
ko pozostaje więc na ratuszu po staremu, 
a spoleczeńsi wo najbardziej polskiego mia­
sta zostaje pozbawione g‘osu.

Dalsze odraczanie wyborów
Po upływie -pół roku w ostatnich 

dniach nastąpiło dałsze o-dro-czenie wybo­
rów do Rady Miejskiej. Ta sama taktyka 
stosowana jest nadal — mimo frazesów 
o kôn-soëdaicji i m- mo powstania Ozonu, 
ma-jąccigo organizować społeczeństwo. 

Taktyka ta nie jest za-ś niczym innym, jak 
ucieczką przed społeczeństwem i przed 
jego cp!m:ą. Ucieczka ta jest copra-wd*— 
w obawie przed ko-mpro-m facją. z punktu 
widzenia sanacyjnego -logiczna Ale *tau 
taki jest ogromne szkodliwy, wyborczymi 
„hockami - klockami“ nie można bowiem 
„organizować“ społeczeństwa, ani też rzą­
dzić.

Skoiro się Ozon boi wyroku i głosowa­
nia p-ożnańSkiego społeczeństwa, nie po- 
w iu'ie-n w ogóle rozpoczynać swy :h prac. 
Najodpowiedniejszą formą „umcczkii przed 
społeczeństwem“ byłaby sa-m-ali-kwidacja 
akcji Ozonu. W‘ad. NowackL

Gdyby nie 'kochany ,,Ikacunio", to do­
prawdy w obecnej kanikularnej dubie nie 
możnaby było znalaić do „Podwłosia“ ład­
nego uczciwego tematu. Ale na szczęście 
„U ac" istnieje i stara się jak może zapobiec 
temu brakowi.

Naprzijkład niedawno znakomity ten or­
gan doniósł w smtj kronice ze Śląska, ie:

„W związku ■ wypLsnlcriem Konwent- it fu 
newskiej, polski urząd celny został przenieśli! 
uy i Góry Świętej j n ny do miej 
scowcsci Olza w pow. rybnickim“.

Byłoby to bardzo ładnie, gdyby nasz Urząd 
celny znajdował się kiedykolwiek na Górze Św. 
Anny, ale niestety nigdy go tom nie było. 
Mieścił się on bowiem w granicznej miejsco­
wości Annaberg, która po polsku nazy- 
u>a się „C halu pk i" ł z Górą św. Anny nie 
ma nic a nic wspólnego. Góra Św. Anny ko­
chany „Ikacunin“ — leż y zupełnie gdziein­
dziej. Wystarczy tylko spojrzeć na mapę. 
Wysiłek jest minimalny i nic nie kosztuje. 
Serio...I

Widzimy więc z powyższego wypadku, 
jak to dobrze jest znać się na geografii. Ale 
znajomość samej geografii nie zawsze może 
ochronić człowieka od pisania głupstw. Mn­
iemy tPt dajmi’ m tol zkonJatowoć na przy-

Lektura pierwszego numeru „Młodej Pol­
ski", organu młodzieży ozonowej, jest niewąt­
pliwie ciekawa. Jesl to numer, poświęcony omó- 
■ leniu „programu Ideowego“ Związku Młodej 
Polski.

Mlod/I ozonowcy widzą więc prz»de wszyst­
kim brak „pionu moralnie ideowego“* w Polsce, 
nie widzą ani walki o „realizowanie historycz­
nych zadań Polski w duchu chrześcijańskim 
I narodowym“ ani też „imperializmu psychicz­
nego, który mógłby się przeciwstawi* fali za­
równo komunistycznej jak żydowsko-mason 
skiej“.

Konieczni Jest zatem leli zdaniem pizdom 
w dotychczasowej psychice, a przełom ten, to 
zarówno „reiormy pnlityr/nc, spoiw zne i go- 
spodureze, Jak I zniszczenie sił obcych 1 weo- 
glrh oraz uwolnienie od żywiołów fermentu 
1 rozkładu“.

kładzie, jakiego nam dostarczył „Ikac“ zno­
wu w innym numerze. Podał on mianowi­
cie taką wiadomość:
„OPt-.3AC.TA PRZEPROWADZONA FOR KON­

TROLĄ EKSPERTA ARTYLERII“
Prasa angielska donosi z Madrytu o nie­

zwykłej operacji, przeprowadzonej na żolnle- 
rzu armii czerwonej, 21 letnim Jakubie Rodrl- 
guezie.

Żołnierz został trafiony kulą, k I 6 r a nie 
eksplodowała i utkwiła t u ż p o d 
sercem W plecach. W iibei lej.«», że 
•arliodzlla obawa, iż pocisk mógłby eksplodo­
wać podczas ekstrakcji, powołano eksper­
ta artylerii do siołu operacyjnego i 
przy Jego asyście wyjęło kulę.

Chirurgowie slwirrdzill, że szanse powodze­
nia operacji byly minimalne'*.

Jak z powyższego wynika, mu siał to być 
pocisk artyleryjski. Inaczej by przecież mc 
wołano do operacji eksperta ar tnie nu 
Pocisk ten, jak podaje „łkać", utkwił „tuz 
pod sercem w plecach“, czym wykazał bar­
dzo dużą znajomość anatomii unia ludzkie­
go. Jak na pocisk, to bardzo jest tadnie z 
jego stroni/ Mógł przecież utkwić tuz ’">d 
sercem nie w plecach, albo nûprzykład w 
nodze, albo wogóle po prostu — poniżej ple- 
gów, Sytuacją wówczas byłaby daleko bar-

O jakie reformy młodym ozon owcom cho­
dzi, tego nleslny nie dnwh dujemy się. Klerów 
niey Związku Młodej Polski są natomiast pew­
ni, że lego zadania mořt dokonać tylko — mło­
dzież. W lym «alu młodzież niusl „za.iyp-ć prze­
poić, wykopaną w okresie niewoli między my­
ślą żołnierska, a myśl* polityczną“.

Co In znarzyT Młodzi ozonowi y chcą zakoó 
rżenia konfliktu między obozem legionowym 
a narodowym.

,.Narodowa demokracja stworzyło ca­
łą szkolę polityczną, dala pierwsze zręby 
pod systemat polityki narodowej, wytwo­
rzyła całą filozofię narodową, logiczną, 
mocną, wyrozumowaną. Legiony wybra­
ły czyn. Ich idea przewodnia była mniej 
skrystali'owana i jasna, nic była ujęta w 
pisane formy tworów intelektu — była

szlyby poważne trudności z znalezieniem 
serca.

Na szczęście jednak stało się inaczej l po­
cisk utkwił tut pod sercem w plecach.

,.Ekstrakcja•“ jednak takiego pocisku tuż 
z pod serca w plecach musiała być bardzo 
ciężka, nie tyle oczywiście dla pacjenta, co 
dla otoczenia, z uwagi, juk podaje „Ikac“, na 
niebezpieczeństwo eksplozji. To się przecież 
Ink mówi, ah gdyby taki granat czy szrap- 
nel nagle eksplodował, to — ho, ho..J

Dlatego też słusznie zrobiono, że powoła­
no eksperta artylerii. Ekspert taki odtatii 
powiedział chirurgom, co i jak. Ÿ.c niby nie 
wolno bić w zapalnik młotkiem, lub coś po­
dobnego. Bo chirurdzy, wiadomo, na tym 
się nie znają. Wrzuciliby laki granat da pie­
ca, albo krajaliby go pilltą — lU ho ich tam 
wie. Skąd niby mają wiedzieć, że tego się 
nic robi?

No i w rezultacie operacja się udała. Wy­
jęto ten szrapnel, czy też „kulę, która nic 
eksplodowała“ tuż z j>od serca w jdecach, 
przyczcm chirurgowie stwierdzili, że szanse 
powodzenia operarji byty minimalne.

My zaś stwierdzamy, ie szanse zamiesz­
czenia podobnej brerbty w gazecie były nie 
tyli o minimalne, ale wogóle żadne. A jed­
nak „Ikac" ją zamieścił.

Bruwol
Niejaki X,

U wyczuta, intuicyjna. Narodowa demokra*
; cja reprezentowała przed wojną świato*

wą nacjonalizm typu politycznego, legio*
1, ny myśl żołnierską“.

Olńż młodzi ozonowcy dążą do syntezy tych 
Bj dwóch nacjonalizmów, „żołnierskiego 1 poli- 
■ tycznego“, naturalnie pod komendą pp. Koca 
I i Rutkowskiego...

W dalszym rlagu młodzież ozonowa zapos 
kj wiada „zniszcz -nic dyktatury braci z lóż mas 
M sońskie li“, podkreśla swój katolicyzm, obciąża 

ks. Metropolitę Sapiehę jako jednostkę za skuti 
ki konfliktu wawelskiego, wypowiada się przez 
eiwko komunizmowi I nropogmislwti I wnu* 
cle stwierdza, że „pianowa akcja, zmierzająca 
do oczyszczenia Polski — z naleciałości niepo­
trzebnej I praktycznie szkodliwej w postaci 
mas żydowskich, nie może doznać zmian“.

Młodzi nzonnwry chcą stworzyć z Polski 
państwo o nowoczesnym ustroju, którego pod­
stawą jest zisaila, że źródłem wszelkiej władzy; 
jest naród. Państwo — czytamy — nie może od- 
grywać roli policjanta. Państwo pollryjno-blm 
rokralyczne uniemożliwia jakiekolwiek zespo­
lenie jednostki z państwem. Celem ..przełomu- 
mosi liyć ustrój, gdzie zasada, że źródłem wła-* 

1 dzy jesl naród, ule Jest tylko głoszona od swlęi 
ta, czy od galówek, musi być celem przełomu. 

Czyżby zatem demokracja narodowa? Za­
stanówmy się. Gdzieś przecież lo wszystko W 
tym samym zestawieniu, łącznie z owym „prz s- 
łonieni“* czytaliśmy i słyszeliśmy nli-lednokroU 
nie... Naliirulnlr — „Falanga“. Organ drobne- 
go odłamu o«*nerowców, który niedawno temu 

H ogłosił swe poglądy na zagadnienia ustrojowe, 
H Przypomnijmy je sobie, katolicyzm tyeh rady- 
I kalných narodowców mocno pachnie hitlcryz- 
I nirm. „Róg jest najwyższym celem człowieka“,

I
 ale drogą człowieka do Ro.ja Jest wyłącz- 
n I c praca dla narodu. Pnńslwn Jesl narzędziem 
narodu, ale rządzić ma nim „dobrowolna“ hie­
rarchiczna Organizacja Polityczna Narodu. Tyl­
ko przynależność do niej uprawniać może do 
udziału w działalności publicznej. Partie poli­
tyczne przesianą istnieć. Kierownik O. P. N. ja­
ko głowa państwa mianować bedzle rząd. Po­
wszednia organizacja wychowawcza, obejmują­
ca całą młodzież, a więc przymusowa, współ­
pracująca z Kościołem, rodziną t armią, będzie 

ii wyrhowynnć młode pokolenie w Jednoll- 
I y m światopoglądzie. Hierarchia wojskowa ma 
stanowić w sposób organiczny całość w hierar­
chii O. P. N.

A zatem państwo nowoparlyjne, wszech­
władne, rządzone dyktatorsko przez O. P. N. 
i jej naczelnika — jak w hitlerowskich Niem­
czech. Totalizm militarny 1 ustrój polityczny; 
7.upclnle sprzeczny zarówno z katolicyzmem, 
jak i Ideologią polskiego ruchu narodowego 1 
chrześcijań-kirgo. Falanglśct są naturalnie zwo­
lennikami narjonallz_ejl 1 gospodarki plano­
wej.

Falmglści znaleźli się Vraz na podwórku 
p. Koca I z ramienia Ozonu „organizują“ mło­
dzież. Z leli szeregów wyszedł właściwy kierow­
nik organizacyjny Związku Młodej Polski p, 
Rutkowski, co wiąooj, członkowie mianowa­
nych w ostatnich dniach władz Z. M. P. skła­
dają jlę przeważnie z fałanglstów. .Wszystka! 
staje się coruz bardziej jasne.

1 Dwojaka miara
Na marginesie ostatniej dyskusji śląskiej g 

Sejmie pisze „Mały Dziennik“!
„Tak to się zawsze mówi: Polityka za* 

graniczna i — woda do ust! Bo mamy 
t. zw porozumienie z Niemcami. Porozu­
mienie to, co prawda, w niczym nie prze­
szkodziło wydawaniu (i to właśnie już pa 
jego zawarciu) nowych ustaw na szkodę 
naszych Rodaków, ale Polska nadal trzy­
ma się taktyki, aby dawać i czekać, czy 
i strona przeciwna cni dać zechce. Mówi 
się w takich razach, że inaczej „nie wy­
pada". A w rezultacie — my stale daje­
my, a w zamian nie dostajemy albo nic, 
a/bo tylko bardzo mało i bardzo rzadko. 
W stosunkach polsko-gdańskich d’ieje się 
stale w takii sposób i z tnkimie skut­
kiem.

Czy ta dwojaka miara oba rządów w 
traktowaniu mniejszości ma trwać nadalf 
Uchwalona świeża ustawa dowodzi, ze 
niestety — tak. Polska stale się trzyma 
taktyki ustępstw, gdy strona niemiecka 
stosuje zawsze zaciele targi, hio zaś aa 
tym lepiej wychodzi, mówi samo życie.

W Stronnictwie Ludowym
Organ naczelny Stronnictwa T i donc ;o, „Zie­

lony Sztandar“', donosi, że prezes N. K. W., M, 
Rataj, po przeprowadzeniu kuracji przychodzi 
powoli do ziliowU 1 stopniowo powraca do prac 
w Stronnictwie. Na razie obejmuje z dniem 
1. VIII. br. redakcję „Zielonego Sztandaru“, zo­
stawiając kierownictwo Stronnictwa leszcze na 
pewien cza- w rękach w lecprezesj N. K. W. —t 
Si. Mikołajczyka.

WwiKzaw po. ministrów
Warsznwn, 30 7. Tel. wł.
Obecnie na urlopach wakacyjnych bawi 

pięciu ministrów, mianowicie min. lllrvch 
w Mors7ynic, min. Roman w Maiiauskich 
Łaźniach, min. Kościalkowski w swoim ma­
jątku Orwidów na Kresach, wreszcie mini­
strowie Swielosławski i Kamiński. Reszla 
ministrów spędzuć będzie wywczasy dopie­
ro po zjeztlzie I .rgionistów w Krakowie, 
klóry odbędzie się 8 sierpnia. W zje/dzie 
weźmie udział kilku ministrów z [ucmicreni 
&kladkowąklm na czele.
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P« demonstracjach . ' i Zabrzu
Walka z żydami i polskością w kościele

(—y Wiórkowe demonstracje nnlv ży­
dowskie .v Bytomiu 1 Zabrzu, którvrli punk­
tem kulminacyjnym był występ kdkunastu- 
letnich (12—14 lat) członków „llitleiju- 
gond", ukoronowany wybiciem prawic 
wszystkich szyb w Minky oraz sąsiadują­
cej z mą rzeźni żydowskiej przy placu Fry­
deryka Wilhelma w B\ tomiu, sprawiły w!a- 
dzom hitlerowskim dużo kłopotu. Przez na­
stępne cztery dni w cnł\jn rewirze przemy­
słowi cm o niczym więcej nie mówiono, jak 
lyiko o szturmie na bóżnicę bytomską i 
kilka składów żydowskich w centrum mia­
sta oraz w Zabrzu, w klórveh powybijano 
szyby i rozkradziouo towary. W jedny m ip. 
sklepie żydowskim w By lomili młodzież hi­
tlerowska po wybiciu szyb kawałkami wę­
gla, wj przątneln doszczętnie cjIj sk>p z o- 
wocami, wyrzucając jalilka, banany itp. na 
ulicę, skąd inni chłopy pozbierali je 1 
zjedli. Hobocic tej przypatrywali się star­
si no i policja, ta ostatnia, według opowia­
dań świadków, zupełnie liez.-zy nnie. Natural- 
rie po dokonaniu dzieła spustoszenia tłumy 
ludzi żywo omawiały wy padki, przy czym 
zdania były podzielone. I‘życic kilkunaslo- 
letnich dzieci do tego rodzaju akcji 1 ‘wo­
łało wśród wielu starszych, nie tylko Pola­
ków, szczere oburzenie.

Miejscowa ludność polska prawie bez 
wyjątku, aczkolwiek nic sympatyzuje 1. Ży­
dami, wyraża się z szczerym oburzeniem o 
młodocianych demonstrantach. Mówi się 
wszędzic-

[ Teraz żydów — później Polaków
„Dziś biją i wypędzają Żydów z bóżnicy 

I sklepów, a jutro, jak tylko z nimi sir za­
łatwią, dobiorą się do skóry Polaków. Po­
lacy i tak już w wielu kościołach rewiru 
przemysłowego pozbawieni są prawu tiży- 
vanih języka polskiego.

Warto tu przy tej okazji przypomnieć,, 
w jaki to sposób proboszcz parafii N. M. P. 
w Bytomiu (w pobliżu Rynku), ks. Ilahrov- 
sky, bezceremonialnie obszedł się ze stary­
mi napisami polskimi wewnątrz kośrioła 
(przy siarjach Drogi Krzyżowej, na tablicy 
ogłoszeń parafialnych itp.). Otóż proboszcz 
ten, rzekomo, jak słychać, upatrzony przez 
hitlerowców na stanowisko bishupn pelo- 
Wejo, korzystając z obfitych funduszów pu­
blicznych, kazał zn-nnlownć w starej świą­
tyni bytomskiej wszelkie ślady polskości. 
Nawet przy puszce, na której dawniej wi­
dniała karta z napisem: „Ofiacy na kościół 
N. M P.“ — dziś figuruje tylko napis: „Ga­
ben für die Kiri-hc St. Maria“.

„Proch pnlskl“
Z starej polskiej świątyni w centrum 

miasta starto starannie wszelki ,,proeh pol­
ski“ i otynkowano liiury od wewnątrz na 
biało Na białym tle ścian gdzie niegdzie od­
bijają się niemieckie „Gedern tafle“ m. in. 
tablice nad grobami Ilcnckcl von Ponncrs- 
marcków. Tablice te mają dać św iadoclw o, 
że Iii w tym starym knśrirlc wszystko było 
„iirdciitsrh“. W kościele jednak mieszczą 
się jeszcze stare obrazy olejne.

M. in. jeden z tych obrazów pod chó­
rem przedstawia, jak o tym świadczy czę­
ściowo nicc/vlehiy napis łaciński, „nrchi- 
trkta biskupiego i budowniczego ko riola... 
iWindyslawn“. Z pewnością Nicincv sądzą, 
że len s roli il elit list takim samym Niemcem, 
jak Mikołaj Kopernik luli Wit Stwosz. Dla­
tego go tam pozostawili. .Tak słychać, po 
tej swoistej „dezynfekcji kultural­
ni j" kościoła, świątynia ta ma być zamie­
niona na kościół garnizonowy. No i nasze 
stare mateczki, modlące się jeszcze do dziś 
dnia z „modlitewników“ polskich, będą mu­
siały chodzić do kościoła ro/barskiego, 
gdzie chwilowo jeszcze nic się nie zmieniło.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu jesz­
cze mały obrazek, wycięły z „organu bojo­
wego“ dla „bogobojnych Niemiec“, tygodni 
ka „Nordland“.

Walkp w kościele
Prawie na wszystkich większych placach 

i ulicach, również i w pobliżu kosrinht N. 
M. P. rozlepiono egzemplarze „Nordlandu“

z dnia 15 lipen br., zoln dzające w niesły­
chany sposób Kościół i duchowieństwo ka­
tolickie.

Olóż i wycinek:

. m

’ .*, - iZ - -

Obok obrazka widnieje następujący na­
pis, oh ja imający ogłoszenie parafialne, 
przytwierdzone na drzwiach kościoła:

„Z powodu stale malejących wpływów 
z podatku kościelnego uprasza się wier­
nych o dobrowoliip (lalki na utrzymanie 
urządzeń kościelnych.

....  15 lipca l‘.).~i7
Katolicki frząd Parafialny".

Usunięcie śladów zniszczenia
Żydzi bytomscy, jak słychać, oddali pod 

opiekę czy też. na własność tamtejszą bóz- 
nię Żydoin, obywatelom polskim, którzy po­
noć poszli ze skargą do konsula K. P. w O- 
piilu. Co praw da Konwencja lienewska już 
wygasła, ale można opieka polska w Opolu 
sprawiła, że w ab. czwnrtek zjechała tlo By­
tomia jakaś komisja rzędowa z djgnitarza- 
mi policji i regencji. Otoczono plac kolo 
bóżnicy silnym kordonem policji (przez 
dzień i noc), sprow id/0110 kilku robotników 
i szklarzy, którzy usunęli ślady zniszczenia! 
Cały I!\lmu śmiał się, a paziowie z urzędu 
byli wybituic skonsternowani i spieszyli się 
z robotą.

Ale nikt nie stanął w obronie starych 
napisów polskich w kościele N. M. P. w By­
tomiu. I to jest właśnie różnica w opiece, 
jaką cieszą się Żydzi polscy w Niemczech 
i obywatele niemieccy Polacy w Opolswicm. 
I ten fakt i la różnica ma swoją wymowę. 
Tych różnic j‘est więcej. O tym potem. (Sil.)

©iqalsty fc&auiikat
o zajściach w Bytomiu i Zabrzu

(—) w związku z zajściami antyży­
dowskimi w Bytom,u i Zabrzu referat pra­
sowy prezydium policji w Gliwicach wy­
dał komunikat, według którego przyczyną 
zajść miało być niestosowne zachowanie 
się pewnego żyda wobec dzieci niemiec­

kich. żyd ten podobno zbiegł za granicę. 
W odpowiedzi na prowokację żydowską 
tłum wtargnął do sklepów.

Komunikat oficjalny nie wspomina nic 
o rabowaniu towarów, przestrzega zaś, że 
wszyscy winni będą pociągnięci do odpo-

Zatwierdzenie wybeni
burmistrza Żor

(ik) Juk się dowiadujemy, w 'Czwartek 
wpłynął do magistratu miasta Żor dekret 
z Województwa, zatwierdzający obecne­
go sekretarza magistrackiego d. Floriana 
Leśnika, 'wybranego iprzez radrrych bur­
mistrzem., na stanowisko fouir mistrza mia­
sta Żor na przeciąg 12-tu lat. Decyzja 
władz wojewódzkich, zatwierdzająca p. 
Leśnika burmistrzem, wywołała wśród o- 
b y w.atoli żorskich -wielkie poruszenie.

Zakończenie strajku
ra kop. „Jutrzenka“

Wczoraj o godz. 14.30 zakończył się 
straik okupacyjny na kopalni „Jutrzenka“ 
w Małej Dąbrówce. Dyrekcja kopalń! 
podwyższyła płace do normy obowiązu­
jącej w rewirze południowym a poza 
tym zgodziła się na przesunięcie term.mi 
podwyżki z 1 sierpnia na 1 lipca br. z tym 
zastrzeżeniem, że różnica w zatobkacli 
wypłacona będzie z chwilą wybudowania 
połączenie kolejowego z kopalnią. Prócz 
tego dyrekcja przyznała robotnikom za­
liczki na zakup ziemniaków, '^obotnmy 
opuścili podziemia i przystąpili już do 
pracy. (kb)

wiedzialności karnej. W końcu prezydium 
policji stwierdza, że ,.zapłacone przez 
czynniki zagraniczne (?) osoby (vom Aus­
land bezahlte Subjekte) dążą do wypro­
wadzenia z równowagi ludności górnoślą­
skiej, która dotychczas mimo antymemiec- 
kich zarządzeń w Polsce (?) nawet po wy­
gaśnięciu konwencji genewskiej zachowy­
wała się wzorowo (?).

W związku z powyższym komunikatem 
należy stwierdzić, że hitlerowcy rozsiewa­
li po Bytomiu i Zabrzu pogłoski, że zaj­
ścia antyżydowskie były dziełem napływo­
wych elementów, pochodzących z... Pol­
ski.

Prześladowanie prasy polskiej
(—y Z śląska Opolskiego nadchodzą 

alarmujące wiadomości o no-wych szyka­
nach antypolskich. Jedyny organ polskie­
go ruchu robotniczego „Zjednoczenie“ od 
szeregu miesięcy przestał wychodzić z przy­
czyny bardzo „prostej“:

Dotychczasowy redaktor tego czasopi­
sma, p. Aulich, który swego czasu miał 
sprawę karną (polityczną), pozbawiony 
został prawa podpisywania pisma. Wohec 
tego teł „Ztcdnoczeme“ obecnie nie wy­
chodzi zc szkodą dla polskiego ruchu ro­
botniczego. Mamy wrażenie, że sprawą tą 
zainteresują się nasze czynniki miarodaj­
ne w Warszawie.

na Śląsku Opolskim
W opolskich „Nowinach codziennych“ 

z dnia 29 lipca br. znajdujemy następującą 
znamienną notatkę p. t. „Siła nieznana do­
kucza naszej redakcji“:

„Pozwólcie, Szanowni Czytelnicy, redak­
torowi użalić się przed Wami. Będzie to 
równocześnie .pewnego rodzaju wyiasnitnot. 
i prośba o wyrozumienie dla Redakcji.

Wiadomo, że w naszej Redakcji siedzi 
tylko jeden redaktor, który posiada urzędo­
wą legitymację, upoważniającą c.o indago­
wania i "podpisywania gazety. Trudno — 
ustawa prasowa! Musiałby on być geniu­
szem. gdyby codziennie od a do z sam 
jeden miał redagować gazetę.

ra
V/ sobotę opuszcza ostatecznie Górny 

Śląsk prezydent komisji mieszanej ć'la 
spraw Górnego Śląska p. Cadonder. Ofi- 
c’sline uroczystości pożegnania prezyden­
ta Calonćera odbyły się 16. bm. W so­
botę w godzinach popołudniowych p. Ca- 
londer pożegna się jedynie prywatnie z 
członkami i pracownikami koímsji mie­
szanej, poczcm samochodom prze? Niem­
ej uda się do Szwajcarii-

D^tnmt rt vnr«

Dotąd jednak jakoś dawał eob'e radę. 
Bo też codzienni e przychodziło dużo gazet 
z Polski, z którjch trzeba było tylko brać 
gotowy, oczywiście najciekawszy materiał 
ogolny. Telegramy pras we „Polskiej Agen­
cji Telegraficznej”, nadawane w Katow- 
zach zawsze pr:ed .północą, były stale na­
zajutrz rano w Opolu w skrzynce poczto­
wej. Pracowało się z ochotą wśród bogac­
twa wiadomości.

Od tygodnia już jakiś tajemniczy cho­
chlik niemal codzień przekreśla wszystkie 
rachubv redakcyjne. Raz to w skrzynce 
pocztowej nie ma ani jednej guzety z Pol­
ski, to znowm są, ale z datą niemal średnio­
wieczną, w urzędzie pocztowym oświadcza­
ją, że przecież gazety te są zakazane i wo­
bec tego konfiskowane tu w Niemczech, 
nazajutrz zaś właśnie te rzekomo zakazane 
i skonfiskowane gazety nagli trafiają do 
Redakcji; punktuailny jeszcze przed tygo­
dniem codzienny biuletyn depeszowy „Pol­
skiej Agencji Telegraficznej” pozwala sobie 
na 12- i 24 godzinne opóźnienia (poczta 
wyraziła wręcz nieprawdopodobne przypu­
szczenie, że może i PAT jest zakazany i 
wstrzymywany na granicy >"b po drud/e) 
— domyślaj się tedy, cierpliwy redaktorze, 
co w świecie się dzieje, co politycy radzą, 
a dyplomaci kombinują i — zadowalaj słu­
szna ciekawość czytelników.

Dotąd mimo dociekań nie wiemy, kto 
hamuie prasowe przesyłki z Polski, prze 
znaczone dla naszej Redakcji. A może 
jednak dowiemy się niebawem o tej „nie­
znanej sile” i wkrótce zapanuje porządek.

Wybaczcie przeto, Szanowni Czytelnicy, 
że wiadomości prasowe w naszej gazer e 
były w ostatnich czasach dość Madę i moc­
no opóźnione. Razem z Wami Red" keja ży­
wi niezłomną nadzieję, że dotąd nie wytro­
piona „siła nieznana” zaprzestanie płatać 
nam figle”.
Możcby nasze czynniki miarodajne w 

Opolu i Warszawie zainteresowały się tyini 
„nieznanymi siłami“ płatającymi tigla re­
daktorowi pisma polskiego w Opolu.

Numerus clausus“ na BugSowiźnta99
Jai< się dowiadujemy, wobec ustawicz­

nych zażaleń publiczności, korzystającej z 
miejskiego kąpieliska na Bugtó i protestów 
przeciwko niekulturalnemu zachowaniu się 
zwłaszcza ludności żydowskiej — Zarząd 
Kąpieliska Miejskiego zabronił wstępu na 
teien kąpJcLska osobom o odrażającym 
wyglądzie.

Nadto dla osób wyróżniających się 
nieestetycznym wyglądem (bujnym owło­
sieniem, nadm: er-ną tuszą, ułomnościami 
fiSyCzmyiiD itp.) wyznaczono do kąpieli 
basen nr. 2. Osoby te mogą plażować 
lyiko po stronie zachodni:}. Zarządzenia 
te matą być bezwzględnie przestrzegane.

Służba kąpielowa została upoważniona

do usuwania z termu kąpieliska (basenów' 
i plaży) osób, nie stosujących się ao wy­
danych zarządzeń, wzgl. zachowujących 
się niewłaściwie.

Równocześnie Zarząd kąpieliska zwró­
cił się do puDlicznośti, aby zechciała sama 
przyjść z pomocą organom porządkowym, 
mającym na celu utrzymanie czystości i 
porządku,

^
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Skrócenie czasu pracg
czy podwyższenie zarobków w górnictwie?

Zarządzenie rzndu o skróeeniu czasu 
pracy w górnictwie węgłów\m wywołało 
stosunkowo małe ecłio w prasie. Organy 
zbliżone do przemysłu wystąpiły przeciwko 
ni« mu mniej lulu więcej energicznie, prasa 
lewirowa, prz< dc wszystkim socjalistyczna 
zachowuje dziwnie wstydliwą wstrzernlę/H- 
wo.ic. Ndiy to roiiiło się wielki hałas, a 
skończyło się na pół godzinie i trzeba się 
tym zadowolić. Hohrą minę usiłuj:) robić 
ji dynie dzienniki rzędowe, które próbuję 
wyzyskać ostatnie zarzędzenia dla celów 
propagandy.

t.liaraktcrystjcznc pod tym względem 
jest wystąpienie „Kuriera Porannego“, któ­
ry rozporządzeniu o 45 godzinnym drnu 
pracj’, jakkowiek uważa reformę za „skrom- 
nę i zapewni1 liiedoslalecznę", przypisuje 
yyjrlkę doniosłość, ale z powodów... teore­
tycznych. „Kurier Poranny“ widzi w nim 
mianoyyicie 7.u)ioezętkoyvnnie walki z t. zw. 
„bezrobociem technologiczny ni“.

Niewątpliwie, w krajach wysoko uprze­
mysłów ionyęji koncentracja produkcji, po­
stęp tcclmiczny i racjonalizacja pracy, pod- 
noszęc normy wydajności pracy' na robot­
nika, stwarza zjayvisko równoczesnego 
wzrostu produkcji i bezrobocia, a yvięc i. 
zw, bc/robocic technologiczne. Nicyyętpli- 
yy ie jedynym sposobem walki z tego rodza­
ju bezrobociem jest skrócenie czasu pracy. 
Ale pod dwoma warunkami. Po pierws/r, 
że skrócenie rznsu prnry będzie dostateczni., 
aby osięgn < zamierzony skutek, czyli 
zwiększenie stanu zatrudnienia. Po drugie, 
że następstwa gospodarcze tego rodzaju re­
formy nie doprowadzę do tnkiego osłabie­
nia danej gałęzi przemysłu, że pociągnie to 
za sonę ponowny spadek zatrudnienia.

I oto zdaje się nio ulegać węlpliwo.ści, 
że ostatnie zarządzenia w sprasvie skrócenia 
czasu prary w górnictwie nie spełniają żod 
nego z tych warunków.

Zamarzenia i rzeczywistość
Związki zawodowe górników', wysuwa­

jąc żądanie skrócenia czasu pracy, kicroWa- 
lv się przede wszystkim dążeniem do zmnirj 
szrnia bezrobociu., które szczególnie na Slą- 
sl u, najbardziej uprzemysłowionej dzielni­
cy Polski, przybrało rozmiary klęski spo­
łecznej, o ť.íórej slą/ystyki urzędoyve, nic 
obejniupice dorastającej co roku młodzieży, 
nie clają nawet przybliżonego pojęcia. Na 
dalszym planie znajdowały się względy, 
które można nazwać humanitarnymi, choć 
są one nie brz wielkiego znaczenia również, 
I gospodarczego, gdyż maję na celu oszczę­
dzanie materiału ludzkiego, slauoyyiąccgo 
ogromny majątek narodowy.

Związki zawodowe kierowały się przy 
tym rachunkiem bardzo prostYm: Jeśli da­
ną prącą przy osmio-godzinm ni dniu pracy 
wykonuje trzech ludzi, to po skróceniu cza­
su pracy do sześciu godzin trzeba będzie 
czterech ludzi do wykonania tejże pracy. 
Na każdych zatem trzech pracujących gór­
ników znajdzie się praca dla czwartego. W 
górnictwie polskim pracuje obecnie ponad 
74.000 ludzi, dałoby 1o więc możność zatrud 
rien in w górnictwie jeszcze 18.000 ludzi.

W praktyce sprawa ta yyygląda niestety 
Inaczej. Przede wszystkim rząd, licząc się 
ze stanem przemysłu, nie uwzględnił żąda­
nia górników w całej rozciągłości i zdecy­
dował się na wyjście nawet nie połowiczne, 
nawet nie sv c/.wartej części spełniające żą­
dania górnikóyv. ('.zas pracy skrócono o pól 
gi.d/iny, a dotyczy to tylko robotników, za­
trudnionych pod ziemią,' których stosunek 
do ogółu pracujących w górnictwie wynosi 
około (>0 do 70 procent. Następnie ji st rze­
czą pewną, że pi/.rniysł liędzir się starał 
odbić zwiększone w ten sposób koszty pro- 
fłukt-ji w inny sposób. Niewątpliwie skró­
cony zostanie t. zw. murlwy czas, czyli czas 
zjazdu i dojścia do miejsca pracy. Kopal­
nie, które dotychczas nie posiadały kolejek 
|ind/ii-mnycli dla dowozu robotników do 
miejsca pracy, obecnie napuwno je urucho­
mią. Z pewnością również h /ącr od czasów 
przrdkry/ysoyyych plany inwestycyjne, któ­
re w dotychczasowych warunkach mc ren 
kiwały się, wyjdą na światło dziennic i do­
czekają się realizacji, pozwalającej na 
zwiększenie wydnjnośei prney robotnika I 
zmniejszenie kosztów produkcji.

Możliwości zwiększenia stanu 
zatrudnienia

Zdaniem fachowych kól górniczych w o- 
łieen.m stanic kopalu nie istnieją możllwo- 
Jri powiększenia irh załóg i zmniejszenia 
tą drogą panującego wśród górników w za­
głębiu węglowym bezrobocia. Kopalnie poi 
•kie, których urządzenia nie były niemal 
bez wyjątku od szeregu lat odnawiane, są 
zdewastowane i znajdują się u kresu swych 
zdolności produkcyjnych. Zwiększenie nor­
my w ulajności sv górnictwie polskim było 
wynikiem nie tyle technicznego postępu, ile

narzuconej organizacji pracy i ich osiągnię­
cie stało się możliwe przede wszy stkim kosz­
tem sił robotniczych. Bv móc powiększyć 
załogi, konieczne są Inwestycje na szeroką 
skalę, wymagające kapitałów', których prze­
mysł górniczy obecnie nie posiada, a na 
stępnie minimum dwu do 3-rh lal cznsu na 
przeprowadzenie robót przygotowawezyeh. 
Kie ma więc w tej chwili możliwości za­
trudnienia tych robotników, którzy drogą 
redukcji utracili pracę w górnictwie. Polep­
szająca się koniunktura umożliwi jedynie w 
najlepszym razie skasowanie święlówek i 
turnusów'. Bezrobotni górnicy znaleźć mu­
szą pracę w Innyrh dziedzinach przemysłu, 
przede wszystkim zaś na robolach publicz­
nych.

Natomiast nasuwa się konieczność od­

młodzenia załóg górniczych drogą napływu 
młodych sił, młodzieży od latu 16 tu, klóra- 
l,y po przez praktykę w kopalniach i do- 
kszlatcunie w specjalnych szkołach zajęła w 
swoim czasie miejsc.- górników już pracą 
zużytych. Od roku 1929 górnictwo polskie 
pozbnwionc jest dopływu młodzieży i wiek 
przeciętny wykwalifikowanego górnika się­
ga obecnie 40 lat, co za kilka lat zagrnża 
rnłkowiłyjn brakiem fnrhowych sil w gór­
nictwie.

Ostatnie zarządzani* rządowe nie wpły­
ną zupełnie lub w najlepszym rnzie w stop­
niu minimalnym na zmniejszenie bezrobo­
cia, jeśli zaś chodzi o zdrowotność górni­
ków, drogą zwiększenia wypoczynku, io 
pół godziny' dziennie nie odgrywa tutaj rów­
nież prawie żadnej roli.

Konkurencja międzynarodowa
A teraz druga strona medalu, (lórnirtwo 

węglowe jest u nas przemysłem wybitnie 
eksportowym. Wywóz węgla stanowi naj­
poważniejszą pozycję w nasz* ni bilansie 
handlowym. Przeszło 80 proc. tonażu, jaki 
idzie przez (idynię za granicę, stanowi wę­
giel. Pomijając już zatem ogólnr skutki dla 
gospodnrstwn nnrodowego Polski, osłabienie 
zdolności konkurencyjnej węgla polskiego 
na rynknch światowych spowodować może 
zmniejszenie stanu zatrudnienia w górnic­
twie puckim. Itylby to więc skutek wprost 
odwrotny od zninierzonego. W tym samym 
czasie niemiecki przemysł górniczy za 
wszelką cenę dąży do podniesienia normy

wydajności i już obecnie dogania produkcji; 
polską, jeśli chodzi o wydobycie na dniów­
kę. To leź jeśli wyrównanie wzrostu kosz­
tów produkcji z innych źródeł jest nie­
możliwe, a zasadniczy cci, to jest zwiększe­
nie sianu zatrudnienia ma być osiągnięty 
w przemysłach, których wysokość produk­
cji zależy przede wszystl im od zdolności 
konkurencyjnej na rynkach międzynarodo­
wych, daleko idące skrócenie czasu pracy 
jest możliwe tylko drogą międzynarodowego 
porozumienia konkurujących przemysłów. 
W obecnej chwili takiej możliwości nie ma 
i tym niewątpliwie tłumaczy się, że rząd 
wybrał wyjście nawet nie połowiczne.

Po linii najmniejszego oporu
W rezultacie posunięcie rządu, które 

nie wpłynie na zwiększenie stanu zatrud­
nienia, a może nawet spowodować jogo ob­
niżenie, prz\nieść może więcej szkody niż 
korzy .ci, zarówno dln robotników, jak i ży­
cia gospodarczego.

Czy nie byłoby rzeczą bardziej wskaza­
ną, gdyby rząd w łych warunkach zamiast 
pójść po linii najmniejszego oporu, po linii 
szukania taniej, ale napewno nietrwałej po­
pularności, wywarł na przemysł węglowy

presję w kierunku podwyższenia płac gól 
niezyeh, chociażby w granicach tych 18.000 
milionów zł, które kosztować będzie skró­
cenie czasu pracy’ o pół godz.iny. Górnicy, 
wyczerpani długotrwałym kryzysem i ma­
jący wskutek bezrobocia po kilka osób na 
utrzymaniu! zyskali l»y tą drogą znacznie 
więcej, bo w obecnej sytuacji nie będą od­
ciążeni przez zatrudnienie członków ich ro­
dzin, których teraz muszą utrzymywał.

Stan. Sz.y pinskl.

Kontyngentowy wywóz zbóż
Rozporządzenie Rady Ministrów

W nr 57 Dztenuwka Ustaw ukajało się 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
26 1'jpca 1937 w sprawie zakazu wywozu 
pszenicy, żjfca, produktów kh przemiałów, 
owsa oraz otrąb.

Rozporządzenie stanowi przedłużenie 
dotychcza vj wego stanu rzeczy w zakresie 
polityki zbożowej Folski, przy czym dla 
umożliwienia wywozu pewnej ilość i zfooż 
i mąk z Polski wprowadza ramowe upo- 
ważnier La do zezwalania na wywóz zbóż. 
W szczególności Minister Przemyślu i 
Handlu, w porozumieniu z Ministrem Roi- 
nictw a i Reform Rolnych oraz Minister 
Spraw Wewnętrznych upoważniony został 
do zezwalania na wywóz zbóż ł wyżej 
wymienionych proc-uktów oraz do ustala­
nia warunków, na jakich zezwolenia te 
oçdf wydawane. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 1 sierpria 1937 r. i odo- 
wiązywać bidzie do dnia 31 łiipoa 1938 r.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu bę­
dzie udzielało zezwoleń eksportowych za 
pośrednictwem Związku Eksporterów Zbo­

ża R. P. w Poznaniu (AJ. Marcinkowskie­
go 3) na następujące towary: pszenicę,
żyto, mąkę wysokogatunkową (o za wart. 
popiołu po spaleniu 2 proc. w subst. mo­
krej), oraz owies. Mąki niższych gatun­
ków ani otręby nie będą dopuszczone dn 
wywozu. •

Z powodu zarządzenia koncentracji 
sprzedaży na wywóz pszenicy, żyta, mąm 
w Polskim Biurze Eksportu Zboża w 
Goań«ku — eksporterzy, .pragnący wywo­
zić wymienione produkty, pov.toni doko­
nać transakcji sprzedaży za pośrednic­
twem tego Biura. Związek Eksporterów 
Zboża w Poznaniu wydawać będzie po­
zwolenia wywozu na pszenicę, żyto i mą­
ki wyłącznie na podstawie oryginalnych 
kontraktów sprzedażnych, zawartych 
przez Polskie Biuro Eksportu Zboża. Eks­
porterzy, pragnący wywozić owies, po­
winni zgłosić Si-ę z zawartymi przez Sie­
bie oryginalnymi kontraktami sprzedaż­
nymi' bezpośrednio do Związku Eksporte­
rów Zboża w Po70ianiu.

Pomoc dla rolników
dotkniętych klęskami żywiołowymi

W maju lir. powiaty województwa kieleckie­
go: miechowski. p.ńrzowiki, olkuski, a częścio­
wo i inno, sąsiadujące z tymi, nawiedziły kię 
ski żywiołowe oberwania chmur, powodzi i 
gradobicia. Klęski tc ciężko dotknęły gospo­
darstwu rolne, a w nicklórycli miejscowościach 
wy tworzyły nawet slan katnslrofalny.

W związku z tym. Ministerstwo Sknrhii de- 
lcgownlo do okręgu Izby Skarbowej w Kir 1 
cai-h inspektora ministerialnego, który zbadał 
stan, w jakim znalazły się gospodarstwa rolne 
na obszarach, nawiedzonych klęskami żywio­
łowymi.

W wyniku przeprowadzonych badań. Mini­
sterstwo Skarbu zarządziło przyznanie ulg °° 
datków ych dla gospodarstw rolnych, dotknię­
tych klęskami żywiołowymi na obszarze 
wspomnianych powiatów.

Mmislci stwo poleciło przyznać posimlzaczom 
gospodarstw rolnych o obszarze do 50 ha w 
niektórych miejscowościach po v inlów ma­
chowskiego, olkuskiego i pińczowskiego ogolnc 
ulgi podatkowe, przez co rolnicy ci zwolnieni 
zostali od obowiązku wnoszenia indywidual­
nych podaA.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych w 

dalszym ciągu mocna koniunktura. Wyjaśnia 
się cornz bardziej, że tegoroczne zliiory Ka­
nady, głównego eksportera północnej półkuli, 
będą słabe, a nadwyżki wywozowe nieznacznie 
inoże przekroczą połowę zwykli j ilości. Zapasy

prawic nic istnieją, a zapotrzebowanie ma być 
podobno duże. Kupcy wstrzymują się wpraw­
dzie od angażowania w większe operacje zbożo­
we, ponieważ jednak kraje europejskie (impor­
tujące) również miały urodzaj nieszczególny, 
przeto ceny trzymają się ciągle na poziomie
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wysokim. Wahania, na ogół niezbyt duże, są 
wynikiem wyłącznie gry spckiuilcyjncj, na 
dłuższą metę nic mają większego znaczenia.

Na rynku krajowym sytuacja pozostaje ni» 
wyjaśniona. O podaży równiej nic pewnego je­
szcze powiedzieć nic można. Okres obecny jest 
okresem najpilniejszy rli robót w polu w' związ­
ku ze sprzętem i zwózką, podorywkami i wy­
kopkami. Rolnik nie nin czasu młócić 1 wywo­
zić zliożn na rynek. Może więc sprzedaż odło- 
ż\ć na później, ile że egzekucje podatkowe fila 
większości rolnik..w zostały odroczone. W 
chwili obecnej podaż jest małn i tym się Itu- 
mnc7y lekka zwyżka w zakresie żyln Podkre­
ślić wszakże należy, że wśród rolnikťwv panuje 
lendenrja wstrzymywania się ze sprzedażą w 
przeświadczeniu, żc w miesiącach późniejszych 
ceny poważnie wyrosną. Ujawni się to — o ile 
nastroje takie utrzymają się czas dłuższy - za­
pewne dopiero w październiku, po ukończeniu 
najpilniejszych robót i siewów ozimin oraz po 
wznowieniu egzekucyj podatkowych. Na zazna­
czenie zndnguje, żc w chwili obecnej ceny 
kształtują się na poziomic muiimnlnej opłacal­
ności (cokolwiek wyżej ponad 20 zł. za 1 q ży- 
tn).

Pewna poprawa nastąpiła i utrzymuje się 
na rynku zwierząt rzeźnych, zwłaszcza trzody 
chlewnej: bydło i cielęta bez większych zmian, 
bardzo nieznacznie podniosły się ceny jedynie 
krów Trzoda chlewna natomiast zwyżkowała 
bardzo wyraźnie. Na początku czerwca na 
giełdzie warszawskiej zn trzodę słoninową typu 
nnjeięł.s7cgo (ponad 180 kg.) płacono 112—115 
zł. za 100 kg. żvwcj wagi, ostatnie zaś notowa­
nia osiągały poziom 140—147 zł. i wyżej za 
sztuki ponad 150 kg, płacono odpowiednio 102 
—112 i 129--118 zł. Zdrożałn również trzoda 
miękin lżejsza, z 85—92 na 108—119 zł. za 100 
kg. żywej wagi. Tłumaczy się to po części mnłą 
podażą sezonową sv okresie robót żniwnych, 
jak również pomyślnie kształtującą się ko­
niunkturą na zagrnnicznych rynknch odbior­
czych. Poprawn na rynku trzody, do tuczenia 
której niezbędne jest zinrno, może się odbić 
pośrednio i na rynkach zbożowych, zmnii 'sza- 
jąc podnż ziarna, które opłaca się rolnikowi 
przerabiać na mięso.

Nieznaeznn poprawa nastąpiła na rynku ma­
sła, głównie skutkiem mniejszej podaży, wy­
wołanej wzrostrm spożycia w gospodarstwach 
rolnych w okresie wytężonych prac w polu. 
Poprawn ta jednak nie ina cech trwałości, wy­
wołana bowiem zo«4nłn przyczynami przemija­
jącymi. Sytuacja na tym odrinku produkcji 
rolniczej wyjaśni się nn jesieni, kiedy wiado­
my będzie urodzaj ziemniaków, stanowiących' 
podstawę wyżywienia inwentarza żywego. Na 
rynku jaj bez zmian, cen v zostały utrzymane, 
sytuacja kształtuje się dość mocno.

Podobnie przedstawia się sytuacja na rynku 
ryb — skutkiem małych dowozów i wyczerpa­
nia kontyngentów importowych ceny zostały 
utrzymane, a cała podaż została łatwo przez 
koiisumcję wchłonięta. Remanentów nie ma,

Na rynku warzyw dość słabo, skutkiem wy­
ludnienia się większych ośrodków miejskich 
podczas lala. Ceny warzyw na ogół są dość ni­
skie, przy dużej podaży. Zmian można ocze­
kiwać dopiero na jesieni, kiedy rozpocznie się 
powrót do miast. Z. K.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dmą 30-go ltpca 1937 r.
Zurych: Newy Jorik 4,45 i pół; L< młyn

21,67 trzy czwarte; Paryż 16,32; Praga 15,18; 
Mediolan 22,95; Be'gia 73,32; Amsterdam 
240,25; Oslo 108,95; Kopenhaga 96,75; Sztok­
holm 111,75; Berlin 175,32.

Paryż: Nowy Jork 26,67 i pół; Londyn
132,81; Mediolan 140,40; Belgia 449,25; Zurych 
612,50; Amsterdam 1470,00; Berlin 1073,00.

Waluty:
Belgi belg. 89,28 — 88,85; dolary ameryk. 

529 i pot — 527; dolary kanad. 529 — 526 i poi; 
floreny holend. 292,72 — 291 ,<X); franki franc. 
19,96 — 19,71; trawki szwajc. 121,70— 120,90; 
funty ang. 26,39 — 26,23; guldeny gdańskie 
100,20 — 99,80; korony czeskie 18,20 — 17,20; 
korony duńskie 117,84 — 117,00; korony norwe­
skie 132,62 — 131,65; korony szwedzkie 135,98 
— 135/K); kry włoskie 24,40 — 23.00; marki 
miskie 11,67 — 11,20; mank; mem. 142,50 — 
139,50; szylingi austriackie 99,20 — 98,50; man. 
ki srebrne 150,50 — 147,50; Tel Aviv 26,26 — 
26,00.

Akcje:
Bank Polski 105,(K). Cukier 31,00. Li'pop 

48,00. Ostrowiec 26,25. Starachowice 31,00 — 
31,25. Hak erb usch 37,25; tendencja mocna.

Papiery pi neentuwe:
4 i pól wewnętrzne, 55,75; 3 imwest. pierwsza 

em. 67,75, serie 83,<X>; 3 inwest. druga em. 66,75 
serie 82,00; 4 premj doi. 30fll0; 4 konsolid. 
56,88 — 57,75 — 56,50 — 57,50, dwa ost. dr )b- 
ne; 8 ziemskie dU kupon 15,64; 4 ziemskie, še­
rm szósta 47,50; 4 i pól ziemskie seria piała 
56,00; tendencja dila pożyczek mocna, dla li­
stów utrzymana.

Poijczkl polskie w Nowym Jorku:
Dillonowska 53 pięć ósmych; stabilizacyjna 

73,25; dolarowa 57ipięć ósmych; śląską 53,50.
POZ.NA.YSK \ lilht.DA ZIIOZOWA 

i dnta 3t lięi _ 1937 r.
Cni) parytet Poznań.

Cen transakcyjnych nie ma.
Ceny orientacyjne:
Żyto nowe zilnlnc do przemiału 21,50—22, Pizcmca 

27,25—27.50, wszystkie gatunki otrąb tnkie l jęczmienna 
o 25 groszy wyżej. Makuch lniany w taflarli 24,25 -24.50, 
Makuch rzepnkowy 18,75 -19, Makuch słonecznikowy 24 
—24,75. Reszta notowań bez zmiany. Usposobienie ogól­
ne state.

Obroty: żyta 1883, pszenicy 00. jęczmienia 20, ows» 
03 ton

Ogólny obrót: 1.505 ton,
W tym żyta: 50 ton.
Usposobienie: utrzymane.
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Kontrasty życiowe
) ^ " St. Konstantin pod Warną w 1’pcu.

** Upalny dzień lipcowy. Błękitu nieba nie 
przesłania najmniejsza chmurka. Od mo­
rza idzie lekki powiew wiatru, przynosząc 
woń jodu

Na plaży „Domu Polskiego“ — 
lroj.no i gwarno, śmiechy, okrzyki, głośne 
rozmowy opalonych na bronz, lub dopiero 
lekko zaróżowionych „plażowiczów“ mie­
szają się z krzykiem licznych przekup­
niów.

Zachwala swój towar sprzedawca sło­
dyczy wschodnich, zachęcają do kupna 
sprzedawcy owoców, muszli i korali, wy­
krzykuje tak popularny na Wschodzie 
sprzedawca wody i lemoniady, dźwigający 
na plecach duże miedziane, ozdobne naczy­
nie, a za pasem tu/iin szklanek. Rybacy 
zapraszają na przejażdżkę łodzią i ża­
glówką.

Z gośoińca, oddzielającego plażę od pen- 
sionatow, dolatuje ryk osłów, rżenie koni, 
turkot wozów. Od czasu do czasu tiąb- 
ka ratownika wzywa zbyt śmiałych pływa­
ków do powrotu. Morze Czarne ma bo­
wiem swoje kaprysy i nie wiadomo, czy 
lada moment nie podniesie się fala.

Idziemy wzdłuż brzegu. Na wszystkich 
plażach, czy to należących do hotelu „Mo­
nastyr“, czy do domów wypoczynkowych 
bułgarskich urzędników państwowych, sa­
morządowych, bankowych i wojska — ten 
sam ruch i gwar. Wszystko wre życiem 
j radością.

I nagle jaki kontrast! Weszliśmy nie­
bacznie na plażę sanatorium dla dzieci cho­
rych na gruźlicę kostną. Chłopcy i dziew­
częta o wykrzywionych, często znierucho­
miałych j tkwiących w gipsie członkach le­
żą na łóżkach, lub skaczą po piasku na ku­
lach i szczudłach. Niektóre dzieci siedzą 
na leżakach i krzesełkach i słuchają z za­
interesowaniem opowiadania pielęgniarki, 
również częściowo sparaliżowanej.

Po południu zwiedziliśmy sanatorium. 
Przyjął nas dyrektor zakładu dr. N i e- 
d i e ł k o w, sympatyczny, starszy pan, 
władający doskonale kilkoma językami w 
towarzystwie pierwszego asystenta dr. 
C w i e t n n o w a. Lekarze oprowadzają 
nas. Dzieci wyglądają na ogół dobrze po­
mimo ciężkiego .niejednokrotnie kalectwa, 
twrarzyczki i ciała mają opalone. Część z 
nich leży na łóżkach na świeżym .powietrzu 
pod dachem <z płótna, który rozsuwa się i 
zasuwa clii a regulacji promieni słonecznych, 
część robi kwiaty sztuczne z bibułki, rysuje 
i maluje. Niektórych chłopców -zastajemy 
przy prary w warsztatach rękodzielniczych, 
a małe pacjentki siedzą nad haftowaniem 
serwet, lub szyją sukienki.

— Miejsce na sanatorium — mówi dr. 
Nicdiełkow — wybrane zostało specjalnie 
w St. Konstantini ze względu na zdrowy 
klimat i łagodną temperaturę. W’ zimie 
mamy tu 4 stopnie ciepła. Zakład czynny 
jest przez cały rok. Dzieci leżą w salach 
tylko od listopada do kwi< tma, poza tym 
— zawsze na świeżym powietrzu dzięki te-

na plaży bułgarskiej
procent stanowi próchnica kręgosłupa. 
Możemy się poszczycić, że dużo dzieci wy­
leczyliśmy.

Lekarze pokazują nam salę operacyjną, 
zaopatrzoną w najnowsze aparaty, pokazu­
ją aparat do filtrowania wody morskiej, 
którą piją pacjenci, aparat Rentgena, lam­
py kwarcowe „Sollux“. Gdy promienie sło­
neczne są zbyt słabe, lub, gdy jest niepogo­
da, dzieci naświetlane są „Solluxem“.

— Czy sanatorium jest prywatne, czy 
państwowe?

Bard;** .często zdarza się jeszcze, że1 
rury wodociągowe są z ołowiu. W ostat­
nim czasie drpcaz więcej używa Się ruir że­
laznych pocynowanych, wzgl. stalowych. 
Istnieją jeszcze jednak w wiciu gospo­
darstw ach rury ołowiane. Otóż zauwa­
żono, że na te rury szkodliwy wpływ wy­
wiera zbyt miękka woda. Gdy woda bo­
wiem jest twarda, rozpuszczone sole 

wapienne, które osadzają się z czasem na 
ruirach, tworzą warstwę ochnon-ną, zapo­
biegającą rozpuszczaniu się ołow iu w 
wodnie. ‘Chociaż więc na ogół do prania 
w oïl un y mieć przecież w gospodarstwie 
domowym wodę miękką, to jednak . ze 
względu na rury ołowiane wskazana jest 
pewna twardość wody. Dlatego też w 
miastach, w których woda jest zbyt mięk­
ka, zakłady wodociągowe rod a ją umyśl­
nie wapna- do wody. Chodzi bowiem w

— Zakład jest państwowy, założony 
został przez carycę Eleonorę, żonę Ferdy­
nanda. Obecna królowa interesuje się 
również bardzo instytutem i pomaga mu. 
jak może. Ufundowała szereg łóżeczek, o- 
piekuje się dziećmi, przynosi im słodycze 
i zabawki. Macie i wy sanatoria dla dzieci 
chorych na gruźlicę kości — mówi dyrektor 
zakładu, żegnając się z nami — mam na­
dzieję, że zobaczę je w przyszłym roku.

A. WŁ

-tym wypaidlk» rie tytko o _ usizkc dzie-mc 
iur, ale o szkodliwe własności wody, za­
wiera iąci roz.puszczp'-fljr ołów. Prócz te* 
go w czasach dzisiejszych lardzo cżęsto 
aparaty radiowe bywają uzi émoi one przez 
połączoniię z rurami wodociągowymi. Je­
żeli te rury są z ołowiu, to powstają lo­
kalne prądy elektryczne, t. z w. „prądy 
błądzące“, które po wodują rozpuszcza­
nie się ołowiu- w wodzie. Dochodzi cza­
sami Jo tego, że powstają wprost dziury- 
w rurach ołowianych Tak samo . roz­
puszcza się ołów łatwiej, gdy w niektó­
rych miejscach jest zanieczyszi 1 ony inny­
mi metatami, jak nip. żćjaźerh lub nawet 
rdzą. W tych wszystkich wypadkach 
można mieć poważne wątpliwości co do 
tego rodzaju rur zawczasu usunąć, gdyż 
wotda z nich mo.źe okazać się szkodliwą 

' dla zdrowia.

mai wnMrwiflu" m ■ me*

l'rzed »Tjgodi'icm Gór“ w Wiśle. Budowa trybim dla publiczności 
(Ag. Fol. „Polonii“ i „Siedmiu Groszy" Fol. C. Datku)

Woda z rar ołowianych
jest szkodliwia dla zdrowia

mu, że lecznica osłonięta jest od wiatru.
— Ile dzieci mieści sanatorium?
— 280, chłopców i dziewcząt Przysy­

łane są tutaj z całej Bułgarii i pochodzą 
przeważnie ze sfer biednych

— Jakie choroby leczą panowie?
— Leczy się u nas gru/1-.cç kości i sta­

wów metodą Rolliera i Kischa. Główny

Książę Kenta wraz z swa małżonką

1.156.644 PRAWA
Labirynt prawodawstwa amerykańskiego

Jeden z prawników amerykańskich 0- 
bliczył ilość -praw i ustaw 1 »bowiązuiją- 
cych w Stanach Zjednoczonych.

Obliczył więc, że ipraw, ob wiązują­
cych w tym kraju jest aż 1 156,644. Licz­
ba ta obejmuje prawa federalne, oraz 
prawa poszczególnych stanów. Ta po­
twornie olbrzymia ilość praw jest jeszcze 
gorszą, gdy rozpatrzymy ich jakość.

tstnicią bowiem w niektórych stanach 
prawa, przepisujące wymiany chustek do 
nosa i innej bielizny. W Kalifornii -pani 
dom.u jest obowiązana wygotować po u~ 
życiu ścierkę, w przeciwnym razie grozi 
jej areszt.

W stanie Południowej Karolinie mał­

żeństwu g ozi kara, jeżeli łóżka łch nie 
są oddalone od siebie o dwie stopy.

Słowem prawodawcy amerykańscy u 
siłu-ią regulować prawem życie oby waleta 
od urodzenia, aż do grobowej deski..

Jest rzeczą zrozumiałą, że w kraju o 
• tak wielkiej ilości praw. musi być i odpo­
wiednio wielka- liczba prawników. I tak 
jest, jak się o tym dowiadujemy z rocz­
nego przeglądu prawniczego, opublikowa­
nego ostatnio przez stowarzyszenie praw­
nik Ói w.

Na każde sto tysięcy mieszkańców w 
Staniach Zjednoczonych przypada 131 
f rawmików, włączając w to adwokatów, 
oraz sędziów wszelkich kategorii.

Tragedia 255-kiloweJ Jugosłowianki
Najcięższa Europejka nie chce być sensacją dla tłumów

Białugirodzkie kota lekarskie zaintere­
sowały s v losem najcięższej europejiki, 23- 
let-niej Savety Anglić, która mi­
mo młodego wieku waży 255 kg. Saveta, 
która przyszła na świat w wiosce jugo­
słowiańskiej Rekovac po ukończeniu 16- 
roiku życia poczęła nabierać potwornych 
kształtów.

Mlod-a dziewczyna w obawie naraże­
nia się na kpiny ze strony swych współ­
mieszkańców prowadziła bardzo zam­

knięty tryb życia. Gdy jednak umarł jej 
ojciec i Saveta pozostawiona została 
własnemu losowi, musiała przyjąć propo­
zycję pewnego krew nego, który począł 
demonstrować Savetç jako osobliwy okaz 
na jarmarkach. 6 osób układało Savetç, 
której nogi nie wytrzymywały ciężaru 
ciała-, na specjalnie dla niej zbudowany 
wóz.

W przeciwieństwie do innych „feno­
menów“, grubaska bardzo cierpiała z po-

Z bliska i z daleka
NAJDŁUŻSZA LINIA KOLEJOWA 

W SZWECJI.
O października r. li. zakończone zostaną ro-i 

boty przy budowie ostatniego odcinka środko­
wej linii kolejowej w Szwecji, która kończy st, 
na dalekiej póinoey, już w Lnplandii, w osa­
dzie górnirzej Göllivare w pobliżu kopalni ru­
dy żelaznej. „Inlnndsbairen“ — linia środkowa 
— jak ją nazywają, jest najdłuższą linią kole­
jową w Szwecji, liczy ona bowiem 1.300 km*
I zacni na się w Kristineliamn nad jeziorem We- 
nern. Jest to też je^nn z najdłiiis>p3li Holi ko­
lejowych w Europie. Budowę tej kolei rozpn- 
C7.ęto 30 lat temu, w r. 1007. Trwała ona taił 
długo ze względu na wielkie przeszkody, jaki« 
musiano pokonaj, budując tor poprzez trzęsa­
wiska, bagna, łańcuchy górskie, śnieżne tun­
dry. To tez ogólne koszty samej budowy tylko, 
bez kosztów taboru, wyniosły 134 miliony ko­
ron.

BEZBOLESNE RWANIE ZF,BÓW.
W Nowym Jorku pewien dentysta zrobi! 

mnjntek. Rwie zęby i plombuje, jak zapewnia­
ją jego pacjenci, zupełnie bezboleśnie.

Oto przed pacjentem umieszcza się olbrzy­
mie lustro. W obwili najboleśniejszego opero­
wania, parjcnt spostrzega ze zgrozo w tym lu­
strze, że do gabinetu wkrado się jakiś osobnik, 
zbliża do wieszaka, na którym wisi palto czy 
marymr-rka pacjenta, wyciąga porifel i ulatnia 
się.

Pacjent zapomina o bólu, myśląc tylko • 
swym portfelu.
ELEKTRYCZNA SYGNALIZACJA ŚWIETLNA 

WE FRANCJI.
Wielkie towarzystwa kolejowe we Francji 

powzięły decyzję jak nujszerszego zastosowa­
nia elektryczności do oświetlania wszelkiego 
rodzaju sygnałów i znaków kolejowych. 11.0J0 
sygnałów ma otrzymaj światło elektryczne. Za­
stosowanie elektrycznego oświetlenia polepszy 
znacznie widzialność sj gnatów w nocy, oraz da 
oszczędność dzięki możliwości skasowania 
znacznej części obsługi, która zapalała, gasiła, 
itczysz-zala 1 napelniuła lampy naftowe; lam­
py elektryczne mogą natomiast palić się hca 
przerwy we dnie i w nocy. Przewiduje się osią­
gnięci«- z tego tytułu oszezędrności w wysokości 
około 2 milionów frnnków rocznie.

NOWY ŚRODEK NA BEZSENNOŚĆ.
We Franrjl ukazał się w sprzedaży hipno- 

tnn, aparat wynaleziony w Ameryce, przezna­
czony do usy pianin osób, cierpiących na bez­
senność.

Z zewnątrz hipnolon podobny jest do zwy­
kłego radioodbiornika, wląeza się go za porno- 
rą kontaktu do pokojowej sieci elektrycznej. 
DzUłn*iie jego oparte jest na zasadzie, że wszel­
ki równomierny 1 jednoslajny szum jak np. 
ćwierkanie świerszcza albo plusk deszczu — 
wprowadza człowieku w stan senności. Po włą­
czeniu aparatu zarzyna on wydawać pełny, gę­
sty głos bardzo przyjemny 1 melodyjny, który, 
można regulować za pomocą specjalrcfn regu­
latora jak w aparataeh radiowych, pngłęblająt 
go lub podwyższjąc, zależnie od nastroju „pa­
cjenta“.

Wynalazea twle-dzl, żc każdy pacjent znaj­
duje po kilku dniarh prób swój ton, najlepiej 
oddziaływający na niego. Nastawiwszy na ten 
ton aparat, pacjent cierpiący nawet na najbar­
dziej uporczywą bezsenność, zasypia po 15 mi­
nutach. Aparat zaopatrzony jest w mechanizm 
zegarowy, który automatycznie przerywa prąd 
po upływie pewnego czasu, gdy pacjent jut 
zasnął.

Osoby, które korzysta'y już z hlpnotonu, 
opowiadają, żc w ciągu pierwszych dwóch —i 
trzech wieczorów brzęczenie jeeo drażni I de­
nerwuje dlatego, że aparat nie pozwala na nl- 
ezym skupie myśli. Ale po kilku dniach przy­
zwyczaja się do niego.

DAREMNY SIGNAL OGNIOWY.
Wraz z zamknięciem bram wystawowych 

opuścili teren nadsekwanski, jako ostatni, du aj 
londyóczycv. Kiedy wyszli, natrafili na deszcz, 
który zmusił Ich do szukania taksówki. Jak na 
złość jednak, nie znnleźli żadnego dorożkarza. 
Nic mogąc pohamować swej zinśei, udali się d# 
najbliższego sygnału alarmowego straży ognio­
wej i... na miejsce alarmu zjechała kolumna 
straży pożarnej, wobec której usprawiedliwiali 
się zawsze pogodni i flegmatyczni mieszknńcy 
Albionu, że wolą jednakże skromną taksówkę, 
niż 3 wozy, zaopatrzone w węże i pompy. Od­
powiedź tu rozbroiła komendanta straży, który 
postanowił nic dokonywać z niej użytku służ­
bowego. Dowiedziało się o tym jednakże presu 
paryska, któro w kilka dni potem pisała O 
swobodzie i liberalizmie, jaki panuje na ulicach 
Paryża. Nie omieszkano oczywiście przy lej 
okazji zamieścić zdjęciu obu młodych i znwsza 
radzących sobie synów Londynu.

wodu swego kalectwa, które czyniło z; 
niej sensację gawiedzi.

Znalazłszy się w zespole wędrownego 
cyrku, który zawitał do Biaiogrodu, mło­
da dziewczyna- zainteresowała swym lo­
sem przewodniczącą b ia+og-r octeiki eg o tow. 
lcikarzy-kobiet, dir. Wierę Javonovié. Gdy 
komisja z dir. Javonovié na czele bez u- 
przedzenia przybyła do cyrku, zastała gru­
baskę w strasznym stanie

Matka jej, pragnąc, ażeby Sawefa 
zbędnym poruszeniem sie nie straciła ani 
grama wagi, przywiązała ją do krzesła.

Dr. Javonovié zażądała, ażeby Savetç 
Aoigelić umieszczono w klinice, gdzie pod­
dana zostanie obserwacji w celu ustale­
nia przyczyny jej niepomiernej tuszy.
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„Falanga!“ *) — Frcdriicmu zdawa­
ło się. že włosy mu stają dęba ua głov. ic

Obrzydliwy gad czaił się jak gdyby 
do skoku. Nie było czasu do stracenia. 
Grad silnych uderzeń obcasami butów 
wyładował napięte nerwy Freddiego. 
Gdy wreszcie ochłonął, na białej papce, 
pozostałości po zupełnie nowym kapelu- 
pzu, widniała jikaś wstrętna, galareto­
wała plama.

Przypomniał sobic, že stoi z gołą gło­
wą pod wiszącymi nisko gałęziami 
Arzcw Jeżeli i teraz jakaś beslia spad­
nie mi na łeb, to koniec' — mruczał, ku­
ląc się we czworo i chyłŁ lem biegnąc do 
hotelu.

Mało nic wywrócił zdumionego por­
tiera, wpadł jak bomba do swojego po­
koju, przy pomocy służby przewrócił do 
góry nogami pokój w poszukiwaniu 
skorpionów i wreszcie, odetchnąwszy 
głęboko, siad! w fotelu koło przyniesio­
nej butelki whisky.

Spojrzał na zegarek.
„Jeszcze pełnych piętnaście godnn! 

Insz Allach! Niech się dzieje, co chce, 
ale do południa nosa za drzwi nic wy­
tknę. Dwadzieścia cztery godziny! — 
mńwit ormiaszka. — Trochę długo!“

Zimny pot kroplił mu się na c/olc. 
Płynu w hulclcc szybko ubywało. Naj­
mniejszy szmer c/.y odgłos, dochodzący 
z zewnątrz, wprawiał go w7 rozdrażnie­
nie. graniczące ze strachem.

„Mole lo zbieg okoliczności, ale tro­
chę za dużo jak na jeden dzień!“

Maska derwisza stała mu przed oczy­
ma przez cały czas.

Gdy w dwa dni później odbierał od 
fotografa klisze, jedna była zupełn.e wy­
świetlona.

„Sam diabeł wric, przecież wszystko 
było w poiządku Wykluczone, by coś 
się otworzyło. I to akurat to zdjęcie ■— 
pech! A może to znów sprawka tego po­
twora!“

Meczet i derwisz nigdy nic znaleźli 
się w obfitującym w ciekawostki albu­
mie Freddiego Downinga, za to na całe 
życie uwiecznili się w jego komórkach 
mózgowych

Nie zapomniał ich nigdy, jak też i 
owych dwudziestu czterech godzin stra­
sznego wyczekiwania na coś, co czyha­
ło i czaiło się wokoło. Nie zapomniał ich 
nawet w7 kilka tygodni później, gdy kil­
kakrotnie życic jego wisiało na w łosku...

Ale to były spraw-y ludzkie — nor- 
iu »Irr, nic jaU-eś nadprzyrodzone...

[Wschód jest dziwny Posiada w so­
bie tyle ukrytych sił i niezbadanych ta­
jemnic, że wywołuje niewiarę i krytycz­
ne uwagi ty cli, 1 tórzy go nic poznali.

[W bladym świetle księżyca, w cieniu 
minaretów7 i świętych źródeł rod/ą się 
historie, z bajek wysnute, w bajki prze­
tworzone, lecz czasem tak prawdopo­
dobne i namacalne, że mrow ie przecho­
dzi po ciele i włpsy sta ją dęba.

Trzeba się z tymi bajkami zapoznać, 
przeżyć je, bv zrozumieć, jak małym się 
jest wobec tych ludzi, którzy latami cie­
lesnych i duchowych udręczali dopro­
wadzili swoją w-idę do stopnia doskona­
łości. Zrozumieć błędnych fakirów i 
dz.ikich derwiszów7, przejrzeć ludzi z ty­
siąca i jednej nocy...

•—*o—~
ROZDZIAŁ XIX.

YMJ KI.ND.
Tięć osób gniecie sic wc wnętrzu 

niezbyt obszernej limuzyny. Goodowie, 
Sonia Nikolcwa, Freddie Downing, D;a- 
wachow — wryhrali sie na weekend do 
Kurdystanii.

Z projektem wystąpił Dżawachow.
— 'I rzebaby zwiedzić ten zapadły 

kąt świata, ojczyznę niezapomnianego 
Sułtanowa, h urdystan...

Jean zdziwiła się, że Gond przystał 
#ia to. Po tylu ostatnich awanturach, w 
których /.a każdym razem życie jego wT

*) Falanga — pa|ąk (mlowilv kalorii cytry­
nowego, żyjący na drzewach, Gryzie w chwili
spadnięcia więcej ze strachu niż ze zloiliwo.ci.

POWIEŚĆ
siało na włosku, zgadzać się na podróż 
w tak niebezpieczne strony — to było 
szaleństwami lub fanforonadą. Jednak 
Good przystał z zapałem. *Bat zaprosił 
nawet nn wyeieczkę Sonię i Freddiego. 
Czyżby tak był pewmy swego dotychcza­
sowego szczęścia?

7. ad ne perswazje Joan me pomogły, 
ltorhał ją bardzo — wiedziała to i czu­
ła, lecz mało w czyni je j słuchał. Była 
przecież w stosunkach służbowych tyt­
ko jego pomocnii ą!

Droga świetna! Strzałka kiłometra- 
żu nie schodzi poniżę■ sześćdziesięciu, 
Na Persję to już lia rdzo dużo! .Test na­
turalnie parę trupów kokos/vch, potrą­
cony cielak, ale na to się tutaj nic zwą­
cą uwagi.

Mijają małą mieścinę Mijanoh, poło­
żoną mniej więcej na połowic drogi do 
Tchryzu.

—- Dick, możebyśmy tutaj przysta­
nęli? — zwrócił się Freddie do siedzą­
cego przy kierowmicy Gooda.

— Interesuje pana to miasteczko?
Sonia Nikolcwa, jeżeli chodzi o 

Dowminga, staje się wybitnie wygada­
na, ciekawa, nadskakująca prawie. Jej 
duży, okrągły biust podnosi się szybko, 
gdy patrzy na eleganckiego Anglika. 
Podoba się jej.

— Miasteczko nie, chciałbym tylko 
zobaczyć tutejsze pluskwy!

Obie panie wzdrygnęły się, panowie 
zaś W}buchnęli śmiechem.

— Ma pan też gust' — mruknęła 
Joan, śmiesznie marszcząc nosek. — 
Nie widział pan nigdy tych wstrętnych 
insektów?

— Oho! — śmiał się Freddie. — AM 
P.osji robiły one na mnie całe w7y prawy 
Prędzej mogłem się pozbyć agentów 
CiPU, niż pluskiew7. Lecz te tutejsze z 
Mijanoh mają specjalne właściwości. 
Jodyno w swoim rodzaju' Po ugryzie­
niu takiej bestyjki nie przywykły do 
togo przejezdny dostaje paraliżu na 
kilkanaście godzin!

N * tura lnie /a ż.adnc skarby świata 
nikt z towarzystwa nic zatrzymałby się 
po tych słowach w7 niezachęcająco wy­
glądających hotelikach.

Przemknęli przez miasteczko, jak 
mogli najprędzej.

Za Mijanoh dotvchczasowry kra jo­
lu az zmienił się zasadniczo. Znikły u- 
prąwne pola, coraz mniej było zamie­
szkałych osiedli. Samochód jodzie sze­
roką doliną, pokrajaną przez wody we 
wszystkich kierunk ich. Czasem imja o- 
puszczoną, leżącą w7 gruzach wioskę. 
Kraść z niej włóczędzy nic nic mogą, 
bo domy są z gliny, świecą więc szczer­
bami murów7, siedliskiem wron i sza­
kali.

Czasem samotny piechur w7 niebie­
skich spodniach, sięgających du poło­
wy łydek, w baranim kożuchu na ple­
cach i w nieodzownej kotila pahlawi na 
głowie, podniesie rckę. prosząc o przy­
jęcie do samochodu, tub gruby nujłła, 
podrygujący śmiesznie nu grzbiecie ma­
łego osiołka, spojrzy groźnie na obcych 
przyby izów.

Dziwne mosty o trójkątnym kształ­
cie, budowane jeszezi za czasów Szach- 
Abbasa, gdy ten potężny władca W scho­
du podbijał tutejsze okolice. Dokoła 
ruiny stanęli zamczysk i wież strázni 
czyrh i dzika skalista ol otica.

Do Tebryzu przybyli już nocą, by 
na drugi dzień, po dłuższej naradzie, 
wziąć „dżawas“ na podróż przez Kur- 
dystan. „Dżawas“ w Persji trzeba brać 
zawsze, gdy się chce wyjechać z miasta 
na odległość większą, niż c/terdzi^ei 
kilometrów Służy on do legitymowania 
się na posterunkach żandarmerii dość 
gęsto rozsianych po drogach.

Goodowie nie chcieli zálivy ms wać się 
dłużej w mieście, tak przykro utrwalo­
nym w irli pamięci Tu, na ruinach 
zamku Szach Ablmsa, nieboszczyk Frat- 
her opowuadał im o losach niewiernych 
żon dawnych Persów7, tu naradzali się 
z SnHanowein nad planem wyprawy 
kaukaskiej..

Wzdłuż sz.oroUiej, wysadzanej topo­
lami ulicy, której środkiem wlókł się

jedyny w Persji tramwaj, ciągniony 
przez mizernego konika, dojechali do 
stacji kolejow7ej kolei Dżulla-Tcbryz. 
Również jedyna na serio kolej, jeżeli 
nic brać pod uwagę wrąskotorów7ki, łą­
czącej Teheran z Szacbabdullazimem, 
oraz będącej ciągle je szczc w btulo: 
wie gigantycznej trans perskiej kolei.

Droga staje się coraz gors/.a. N aoko- 
ło pustka, gołe skaliste wzgórza i poro­
sły rzadkimi kępkami szaro bronzowej 
trawy step. Glina i czerwony piasek 
tworzą w około samochodu obłok ku­
rzu, widoczny już na parę kilometrów 
niczym trąba powietrzna.

Nagle, gdzieś w dali, ponad hory­
zontem ukazał się niewielki biały obło­
czek.

Good zatrzymał maszynę.
— Co się stało?
Wskazał w dal.
— Ararat, góra, z której ludzkość 

rozeszła się po świeciel
Freddie wyciągnął z futerału lornet­

kę ł zarzął badawczo przyglądać się le­
dwo widocznym zarysom szczytu.

— Słyszałem, że jakaś ekspedycja 
amerykańska odszukała tam szczątki 
arki Noego. Biednemu naszemu pra­
szczurowi nic dają spokoju!

— Ciekawsze, jak oni się tam dosta­
li. Kurdowie nikogo nic puszczaiąl

— Nie darmo sprzedajemy im na­
sze jcdcnaslostrzałowe karabiny!

Wszyscy się zamyślili, każdy na 
swój sposób.

Goodowie wspominali Sułtanowi, 
bohaterskiego księcia kurdyjskiego, So­
nia myślała, jakby lulaj zyskać jak naj­
więcej w oczach Freddiego, ton zaś — 
jakby się pozbyć grubej baby...

Najczarniejsze jednak myśli miał 
Pż.aw7achow. .Wyczuwrał coś podejrza­
nego w pow'ielrzu, w zgodzie Gooda na 
wycieczkę, w zabraniu przez niego ca­
łego tow'arzystwa, a najwięcej w tym. 
ie Kurd Achmed, służący Gooda, znik­
nął przed paru dniami.

Przepadł zaraz następnego dnia po 
uczynieniu przez Pżawacliowa propo­
zycji wyjazdu do Kurdystanii. Dżawa- 
cliow nie wierzył w przesądy, coś jed­
nak go niepokoiło. Ogarniały go nieja­
sne przeczucia i jakiś mczym nieokre­
ślony slrach przed czymś, co miało 
przyjść...

Ukradkiem splunął trzykrotnie 
przez lewe ramię:

„Na psa urok!“
[Wydostali się wreszcie i fatalnej 

gliny i piachu, Ltórc w czasie suszy są 
niezwykle trudne, a w czasie deszczu 
wręcz niemożliwe do przebycia. Nieco 
lepszą drogą wjechali na olbrzymi step 
Khoyski.

— Wylęgarnia szarańczy! — obja­
śnił Good. — Stąd wyruszają na podbój 
świata miliony tvch stw'orzeii.

— Owszem, owszem, jadłem z nich 
świetne placki! zaśmiał się Freddie.

__ Placki-’ — szepnęła Sonia, czu­
jąc nieprzyjemne drapanie w gardle

— A jakże! Karmiłem się tym w So- 
wdelacli, gdy nie było czego innego. 
Brało się na patelnie...

— Niechże już pan przesłanie! — 
przerwała mu Joan

— Phi! W Chinach jedzą zdechłe 
szczury! —• tłumaczył się niespeszony 
niczym Downing. — I am sorryl*) - 
uśmiechnął się.

,W około ni< h ciągnął się teraz brud­
nozielony ślep. Ani siadu życia, ain s'a- 
du drzewka. Czasem tylko mijali zimo­
we leża szczepów, przycupnięte do zie­
mi, z daleka zupełnie niewidoczne, uło­
żone z kamieni i porosłe trawą Brudne, 
czarne nory, schronisko wszelkiego ro­
dzaju robactwa, nic pilnowane orzez 
nikogo, wytrzeszczały na samochód o- 
czodoly wejść.

Ich właściciele nic zeszli jeszcze z 
gór, gdzie na halach pasły się ich 
trzody.

•) Bardzo mi przykro, przepraszam.

(Círk dalszy nastąp!).

Jbusgmm

Jladiowy
SOBOTA, 81 LIPCA 1617 n.

Katowice. 8,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6,08 
Płyty. 6.18 Gimnastyka. 6,38 Płyty. 7,10-8,00 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu. 12,25 Orkiestra. 13,00 Koncert życzeń. 
13,15—14,30 Płyty. 15,30 Płyty. 15,43 Wiadomości giełdo­
we. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dla dzieci 
młodszych: „Pszczółka Maja I jej przygody" — słucho­
wisko. 16.30 Fragmenty i operetek i najpiękniejsze wal­
ca J. Straussa. 17,00 Polskie pieśni 1 utwory fortepia­
nowe. 17,50 Darabaini po Czeremoszu — pogadanka. 18,15 
„Człowiek I lus" — pogadanka. 18.23 „Swaczjna u Do- 
rwlki1*. 18,45 Wiadomości aportowe. 19,00 Orkiestra 
Marynarki. 19,50 Wiadomości aportowe. 20,00 Audycja 
dla Pniaków za granicą. 21.05 Muzyka taneczna.

Warszawa (1839 ni) CJ5 Audycja poranne i muzyka 
z płyt. 8.00 Przerwa. 12.15 Pogudanka. 12.25 Koncert or­
kiestry salonowej. 13.00 przerwa. 1C.00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: nada słuchowisko (ze Lwowa). 16.30 Frag- 
menly z operetek i najpiękniejsze walce J. Straussa w 
wyk. orkiestry kameralnej (z Krakow.«). 17.10 Polski« 
pieśni i utwory fortepianowe. 17.50 „Darabaml po Cze« 
rcinnszu" — pogadanka. 18.15 Zapomniana piosenki 
Chóru Eryana (z płyt). 18.50 Pogadanka. 19.00 Orkiestra 
Marynarki Wojennej (z Gdyni prze« Toruń), 19.40 Poga­
danka i wiadomości sportowe. 20.00 Audycja dla Pola­
ków za granicy. 20.43 Dziennik wieczorny. 21.05 Muzyka 
taneczna w w>k. Mniej Orkiestry P. R. s udziałem 
Czwórki Radiowej i solistów. (W przerwie o godz. 21.45 
Nowości literackie). 22-50 Ostatnie wiadomości. 23.00 
Felieton i 23. ł5 Muzyka taneczna (s Warszawy II).

Trogramy lokalne!
Kraków (S6S.I m) 14.00 Koncert życzeń z płyt 18.11 

Koncert symfoniczny. 18,00 Pogadanka. 18.15 Tańce róż­
nych narodów w wykonaniu solistów. 18.45 Lok. wiado­
mości sportowe. 23.00 Felieton i 23.15 Muzyka taneczn« 
(z Warsz. II).

Toznań (345.6 m.) 12.15 Skrzynka rolnicza. 13.05 Kon­
cert południowy (płyty). 14.15 Ewa Bandrowska-Tursk* 
i Jan Kiepura (z płyt). 18.00 Nasze wycieczki. 18.05 Pio­
senki (s płyt), lf.25 Wesołe porachunki (Tydzień w isi^ 
cie I piosence). 18.45 Wiadomości sportowe lokalne, —
23.00 Prosimy do tańcal

NIEDZIELA, 1 SIERPNIA 1137 t.
Katówlee. 6,00 „Surmy śląskie". 6,15 Płyty. 7,45 

Koncert życzeń. 8,35 Płyty. 0,00 Transmisja nabożeń­
stwa z Lodzi. 10,45 Orkiestra salonowa. 11,57 Sygnał 
Lzasil. 12,03 Poranek muzyczny. 13.00 Kilka słów o upra­
wie nawozów lieionych. 13,10 Orkiestra dęta. 14,40 
„Nieszczęśliwe wypndki przy pracy, a siła obronna 
Rzeczypospolitej". 15,00 Audycja dla wsi. 16,00 Pieśni. 
16,30 Płyty. 17,00 Komedia „Rozwód". 17,25 Pływackie 
zawody międz>rozgtoiniowe. 18,00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". 20,00 „Trzech nos dziś u starki — wyfurly 
kanarki" — audycja pogodna. 20,35 Wiadomości spor­
towe. 21,00 Wesoła audycja. 21,40 Wiadomości sporto­
we. 22,00 Robert Schumann „Karnawał". 22,30 Płyty. ^

Warszawa (1381 ni) 8,00 Aûdyrje poranne. 9,06 Traira 
misja nabożeństwa z Lodzi. 10,45 Orkiestra salonowa 
pod dyr. T. Scredyńskifgo (ze Lwowa). 12,03 „Wśród 
wichrów i burz". Poranek muzyczny (z Poznania). 13,10 
„Na swojską nutą" — koncert ork. dętej Och. Straży 
Pożarnej w Kaliszu. 14,40 Audycja dla dzieci starszych.
15.00 Audycja dla wsi. 10,00 Koncert rozrywkowy. 10,30 
„Duety operowa", recital śpiewaczy. 17,00 Wznowieni« 
komedii „Rozwód". 17,25 Pływackie zawody między- 
rozgłośniowe (zbiorowa aud. sportowa). 18,00 „Podwie­
czorek pr/y mikrofonie". 20,00 Z muzyki baletowej 
Czajkowskiego. 21,00 „Pawilon piosenek" — wesoła au­
dycja (ze Lwowa). 22,00 Transm. fragm. zawodów lekko- 
atlctycanycli z Berlina. 22.20 Robert Schumann „Karna­
wał". 22,50 Ostatnie wiadomości.

Pregramy lokalne!
Kraków (263,g ni) 8,35 pogadanka rolnicza. 1,15 Tro- 

rhą muzyki organowej (z płyt). 13,00 Pogadanka 11,10 
„Chwila regionalna", 16,30 „Sławni soliści*1 (z płyt).
20.00 „Ze skarbca pieśni", recital śpiewaczy. 20,45 Wia­
domości sportowe lokalne. 23,00 Orlfieslra taneczna „Co* 
lumbia" przygrywa... (płyty).

ToznaA (845,6 m) 8,35 Obrazek słuchowiskowy dla 
wsi. 8,50 „Na swojską nutę". 13,00 „Przygoda", felie­
ton — nowela. 11.40 Audycja dla dzieci. 16,30 „Pól go­
dziny tańca przed podwieczorkiem". 20,00 
uwertury" w wyk. orkiestry Rozgłośni Poznański^ 
20,15 W Jadom, sporlowc lokalne. 23,00 Część II W 
ru rozrywkowego (płyty).

2.739 Włochów poległo w Hiszpanii
W cilliig ogłoszony cli w II z v nile list pole- 

(l» i !i, zginclo (loii|d w Hiszpanii 2.7.19 ocliolnt- 
Lńu włoskich. Ostatnia lisia wymienia i'1! za­
bitych, ł.1)114 rannych i 2Ł0 zaginionych. Dotąd 
włoskie ministerium wojny „prywatnie** tylko 
zawiadamiało todziny o dinieret ochotników 
włoskich ni. hiszpańskich frontach.

Szat totalizatora
Jak donoszą « przylądku Dobrej Nadziel w 

poi. Afryce, ub. niedzieli w cz_ Ic wyścigów 
l-onnyeh wydarzył sic tam niezwykły wypadek) 
Mianowicie bogaty mlcl-cowy kupiec, Itctikcs, 
który v i.stawII w jednym z wyścigów wl une- 
*?o konia, sprowadzonego z Anglii, postawił na 
konia i:i milionów fr. żon ■ |rfo postawiła na­
tomiast pewną wlęk.izą minę na konia, które­
mu odmawiano wszrlklrh widoków zwytlą- 
siwa. Koń Ilrnkrsa przybył traaal, pozbawia. 
ji|B tym samym swego właściciela 13 mlln. fl. 
Natomiast wyg-al koó, na którego pi, I iwlia 
pani Henke., czyniąc lo raczej dla przekoma­
rzania sie z meżem. Zu zwycięskiego konia pła­
cono 40:1, wohec ezigo p. Henkes wygrnl:, 4 
I pól miliona fr. Ze wzruszenia pL.nl Henkel 
zemdlała.

I>od|ć ni.leży, że p. Hi-nkes, który sstracił 
na swego konia Jednn ‘rzeeia *wego wielkiego 
majątku, obliczanego n« 32 mlln. fr., przed t.ze- 
ma laty zarabiał zaledwie nk. 2 tys. fr. m.e- 
slrezule. Sprkiilująe na giełdzie, wygrał pcw- 
nrgo ilnia 200 funtów, które stały się począt­
kiem jego wielkiej fortuny.
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Dziś Igiinergo 
Jutro 1’iolrn
Wsclińd słońca g. 4, m. 17 
7acli6tl słońca g. 19, m. 54 
Długość linia g. 15, m. 38

POGODA
Przewidywany przebieg pogody:
Po mftjscnml mglistym runku w ciągu dnia 

Wzrost zaclin.ur7.eniu typu kSehinslego. Mlej- 
scaml przelotne deszcze. I.ekkn sklo mość do 
burz. Nieco cieplej (leinpcrnlura około 23 
stopni). W irrzorrr.i roz.pogodz.cnia. Umiarko­
wane, lecz już słabnące wiatry północno zn- 
cliodnlc.

Podziękowanie D-cy pułku 
katowickiego

D-ica puilku katowickiego prosi nas o 
tmteszc zenie na®t. podzięk ow ani a:

„Serdecznie -dziękuję Spolera* rtetwu 
miasta Kato wic za okasaną sympatię i 
życzliwość iroj’Siku w dintoch Święta Pu'ł- 
ko w ego o-raz zia piękne udeko-rowani-e mia­
sta i masowy u-d-zrai w święcie Puilku.

(—) Dowódca Pułku".

Ruch cudzoziemców w Katowicach
Ruch obcokrajowców w Katowicach wzma­

ga się. Katowice, jaiko centrum przemysłu i 
E edziiba -kJlcu konsulatów vwikaziij« bard :r> sil­
ny ruch obcokrajowców, kti rzy przybywają tu 
hą M. w cel ich handlowych, bądź teł. turystycz­
nych. Jak wykazuje tsatyetyka Głównego Urzę 
d-u Statystycznego za rok 1936, w ciągu ub. r. 
przebywało w aKtowica-ch 8.900 cudzoziemców. 
W po równaniu z rokiem 1935 wzrosła liczba cu- 
dzozienrcótv o 500 osób, a w 'porównaniu .z to- 
kurni 1933 o 2.600. Prócz Katowic jeďyn.e War­
szawa miała więcej -przyjezdnych cudzoziain 
ców. Po Warszawie na drogim miejscu itoią 
Katowice, a dalej inne miasta Polski w mast. ko­
je j-noici: Kraków — 7(XX), Poznań — 6 400,
Łódź i Bydgoszcz po 5.200, Lwdw — 4.500, 
B clsko — 3 300, Chorzów — 2.600, Zakopa­
ne — 2.200, Gdynia — 2.000, Wilno — 1.600, 
Toruń — 1.500 i Grudziądz — 1.400.

Newe bilety tygodniowe
Dyrekcja Okręgowa Kolei Panstwo-wych w 

Katowicach donosi: W celu -usunięcia niedo­
godności, wynikających z obowiązku wykorzy­
stywania -biletów łygetfmowye-h w ciągu dnia 
najpierw ma przejazd „tam” a potem „z powro­
tem” kolej wprowadza zmrianę, polegającą na 
dopuszczeniu do dwóch przejazdów v danymi 
dniu w dowolnym kierunku i z dowolnej kolej­
ności pomiędzy począrko-wą i -knneuwą sta-cją 
odcinka, na jaki bilet jest wydany.

Zmiana ta umożliwi nabycie biletu tygodnio- 
wego bądź na stacji początkowej, bądź też koń­
cowej danego odcinka i uchroni przed utratą 
prawa d-o drugi ego przejazdu w ciągu dnia w 
przypadku odbycia przejazdu powrotnego” 
przed przejazdem „pierwotnym”. Przejazdy te 
będą oznaczone w nowym nakładzie bile-tow ja­
ko . 1-szy” i „2-gi”.

Siemianowice domagają sie
zatrudnienia bezrobotnych w bucie „laora“

W czwartek o godz. 18-ej odbyło się 
w lokalu „Belweder“’ w Siemianowicach 
zebranie wszystkich zarządów związków 
i organi/acyj miejscowych w sprawie u- 
ruchomienia oddziałów huty „Laura". Do 
prezydium wybrano posła Gajd/ika; 
członka rady zakładowej huty „Laura“’ 
Kaczmarczyka i sekretarza Ch. Z. Z. Han- 
kego.

Po długich obradach uchwalono rezo- ] 
lucję, protestującą przeciwko koncepcji 
zarządu „Wspólnoty Interesów“, khmy 
postanowił przyjąć 500 robotników z ko­
palni „Siemianowice“’. Zebrani domagali : 
się zatrudnienia bezrobotnych. Poza tym 
uchwalono rezolucję, protestującą prze­
ciwko dotychczasowemu systemowa za- 
pośredniczania bezrobotnych. Zebrani

Kto kogo
Jaszcze jeden p

(k) W dniu 3-gn sierpnia br. odbędzie 
się przed Sądem Grodzkim w Żorach cieka­
wa rozprawa. Członkini Rady Miejskiej z 
frakcji sanacyjnej p. Jadwiga Baldykowa, 
żona aptekarza i b. posla sanacyjnego, skar­
ży o zniewagę również radnego tej frakcji p. 
Jana Noconia, który rzekomo na miejscu 
publicznym znieważył ją. Analogiczną skar-

obrazil?
roces w Żorach
go wniósł p. Noroń przeciw Baldykowej, 
która również miała go dotkliwie obrazić. 
Każda ze stron wystąpi więc raz jako oskar­
żona a raz jako skarżąca

Po niedawnym procesie o podobnym 
podłożu p. Leśnika — jest to tylko przyczy­
nek do stosunkósv, panujących • w żorskiej 
rodzince sanacyjnej.

íniEKť <IdRNIKA
w podziemiach kop

W dniu 29 bm. o godz. 17-tej wyda­
rzył się na kop. „W a-l en ty-Wawel“ w Ru­
dzie śl. śmiertelny wypadek.

W podziemiach kopalni pracował 49- 
■letni Teodor Pamdztora z Rudy Ślą­
skiej. W pewnej chwili obrywający się ze

i. „Walenty-Wawel“
stropu węgiel wyibil steimpel, który ude­
rzył górnika w głowę. Pjndziora doznał 
zmiażdżenia czasziki i poniósł śmierć na 
miejscu.

Nieszczęśliwy osieroci! żonę i dwoje 
dziieci. (kb).

Zastrzelenie
Drugiego przemytr

Ub. nocy funkcjonariusze §1. Straży 
granicznej natknęli się w lesie koło Bla­
chówki w gminie Bobrowniki na dwóch 
przemytników, którzy na wezwanie do 
zatrzymania się poczęli uciekać. Wów­
czas strażnicy użyli broni palnej.

przemytnika
tika zatrzymano

Jeden z przemytników Ignacy Tomala 
z Piekar Śląskich, tradony kulą w plecy, 
padł trupem na miejscu. Drugiego prze­
mytnika, Wiktora Rasika z Kozłowej Gó­
ry, przytrzymano i odebrano mu różne to­
wary szinuglowane z Niemiec do Polski.

i_ 110 WIADOMOŚCI P. T. Czytelnikom po­
dajemy, żc z dniem 1 sierpnia br. wprowadzo­
ne zostały przez Śląskie Kolcjk i ulgi tramwa­
jowe. S/czegtiły w ogłoszeniu w dzisiejszym nu­
merze dziennika.

Wrócili z Niemiec
(ag) Trzez przejście granicziip pod Tarnow­

skimi Córami przekroczyli nielep linie granicę 
17-leini Karol Wnwrzynrzuli i 13 ietm liczeń 
szkolny P- S. z Piekar Śląskich, klfcrych przy­
trzymała policja niemiecka i odstawiła do gra­
nicy |)(>lskiej, gdzi ich aresztowano.

Poza I y ni z gięlii Niemiec Jiowróeiło 6-ciu 
mieszkańców Piekar Śląskich, którzy przed mie­
siąc «ni wyjechali na kartę ryrkiilaoi jną do 
N.emicc na jirnce rolne a nie mogąc znaleźć 
tam pracy, powrócili. Wszyscy będą odjiowia- 
dali za nielegalne przekroczenie granicy.

Bójka na ulicy w Katowicach
(ag) Na ul. 3 Maja w Kalowicaeli doszło w 

Czwartek wieczorem do bojki pomiędzy 28-lel- 
nini ślusarzem Pawiem Dudą z Kałowie 11 oraz 
[• raneiszkiem Sową z Katowic III i bmralistą 
Janem < liroslcm z Katowic. W wyniku bójki 
Duda odniósł poważne okaleczenia twarzy, rąk 
i nóg i w stanie groźuiym został prz.ewifiziony 
do s/pilala miejskiego w Katowicach, gdzie po­
zostaje pod opinką lekarską. Sowa i Chrost zo­
rali prtylrłymani przez jiolicję.

Ceny maki i chleba
Magistrat ni. Katowic ustanowił następują­

ce c ny maksymalne na: KM) k;>. mąki żytniej 
0 -70 proc. w IniiTie loco skład odbiorczy 3:1.ĆO 
zł, 1 kg mąki zsiniej 0—70 proc. w dclalu 38 
gi , 1 kg. chleba żytniego 0- 70 nroc. yy dclalu 
3i gr, 100 kg. mąki żytniej 0—82 pro« yv bur­
cie loco skład odbiorczy 31.00 zł., 1 kg mąki 
ży lnic, 0—82 prix, w dclalu 30 gr , 1 kg. chle­
ba ży Inicgo 0 82 proc yv dclalu 31 gr., KM)
kg. mąki ży lilio i razowej 0—tt.i proc. w harcie 
loco skład 28 00 zł., 1 kg mąki żytniej rnzo- 
wej 0—95 proc. yv dclalu 0.32 gr., 1 k3- chleba 
żytniego razowego yv detalu 28 gr.

Porażony prądem
poniósł śmierć na miejscu

Wczoraj wieczorem na szybie 
„Schmidt“’ własności zakładów Szarlej- 
skiego Towarzystwa Budowy Podziem­
nej zdarzył się śmiertelny wypadek, któ­
remu uległ monter Erwin Jauernik z 
Tarn. Gór.

Jauernik wskutek nieostrożności dot­
knął w komorze rozdzielczej przewodów 
elektrycznych o napięciu 6.000 wolt 1 zgi­
nął na miejscu. Władze górnicze pro­
wadzą w tej sprawie dochodzenia.

Za obrazę członków rządu
sześć tygodni aresztu

(at) Przed oddziałem karnym Sądu 
Grodzkiego w Mysłowicach odpowiadał w 
dniu 29 bin. Pawel Franiel z Piekar śl., 
oskarżony o to, że dnia 18 czerwca ub. 
roku postawił szereg zarzutów pod adre­
sem obecnego rządu, przez co dopuścił 
się obrazy członków rządu, a w szczegól-

Siemianowi-ce lic/ą obecnie blisko

(kb)

pieca

ności ministra spraw zagranicznych p. 
Becka.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał oskarżonego na sześć tygodni are­
sztu z zawieszeniem wykonania kary na 
dwa lata. Franiel zapowiedział apelację od 
wyroku.

w kop. „Donnersmarck“
W dniu wczorajszym kop. „Donners- 

marck‘‘ w Chwatowicarh przyjęła 80 ro­
botników, którzy rozpoczną pracę z dniem 
1 sierpnia.

Ponadto Rybnickie Gwarectwo Wę­
glowe zgłosiło zapotrzebowanie na 1J0 
robotników do koksowni kop. „Ema" w 
Radlinie.

Przebudowa
kosztem miliona złotych

Huta „Pokój“’ w Nowym Bytomiu przy­
stąpiła do gruntownej przebudowy wy­
sokiego pieca, służącego do wyrobu su­
rówki. Koszty przeróbki wyniosą około 
miliona złotych. Równocześnie dnkony- 
wuje się przeróbki pieców koksowych.

Okradziono inżyniera
Ostatniej nocy zakradli się przez okno nie­

znani złodzieje do mieszkania inżyniera Ru­
dolfa Hanboka, zamieszkałego w Chorzowie 
przy ul. Prez. Mościckiego 24. Złodzieje skradli 
ze slolika nocnego złoly zegarek, bransoletkę, 
obrączkę ślubną, złoty pierścień, okulary w 
złotej oprawie i inne rzeczy, ogólnej wartości 
około 1.000 zł.

Złodziei nie udało się dotąd wyśledzić, (kb)

Straszna śmierć dziecka
(ag) Na szosie powiatowej Mała Dąbrów­

ka—Milowice wydarzył się w piątek nie­
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za so­
bą śmierć 4 letniego chłopczyka. Na skutek 
nieostrożnej jazdy woźnica Józef Kwapian 
z Sosnowca, ul. Jastrzęhial, najechał fur­
manką na 4 letniego Antoniego Fabiana, 
który kopnięty przez konia w głowę poniósł 
śmierć na miejscu. Nieostrożnego woź.nicę 
policja aresztów ała do czasu ukończenia do­
chodzeń

Zmiażdżony maglem
W piątek o god7.. 9-ej zdarzył się w 

Mikołowie śmiertelny wypadek. Syn 
Jana Solika, 7-letni Józef wyszedł z do­
mu, a gdy długo nie wracał zaniepokojeni 
jego nieobecnością rodzice poczęli go 
szukać i znaleźli go w szopie, przyciśnię­
tego maglem. Zawezwany lekarz stwier­
dził śmierć dziecka. Jak się okazało, 
chłopak manipulował przy maglu, który 
przycisnął go do ściany i zgniótł mu klat­
kę piersiową.
Stadnin sportowy w Tarn. Górach

(ta) Na ostatnim posiedzeniu Magistra­
tu w Tarnowskich Górach, Magistrat u- 
chwalił 5Í100 zł. na zakup gruntów pod bu­
dowę stadionu obok koszar wojskowych. 
Budowa stadionu rozpocznie się w najbliż­
szym czasie. Następnie uchwalono zakupić 
dla rzeźni miejskiej jeden trychinoskop ce­
lem przyśpieszenia badania mięsa oraz 
elektryczną maszynę do zabijania świń.

Wkońcu uchwalono rozpocząć pracę 
przy założeniu nowych chodników przy ul. 
Legionów, Przy pracy tej znajdzie pracę 
około 20 bezrobotnych.

Żeńska szkoła gospodarcza
W Stryszawie, pięknej, górskiej miejseo- 

wośei koło Żywd (600 metrów ponad pozio­
mem morza), znajduje się szkoła gospodar­
cza dla dziewcząt, prowadzona przez SS. 
Zmartwychwstanki. Nauka trwa orf 1 wrze­
śnia iln 22 czerwca Program obejmuje na­
stępujące przedmioty: religię, przedm:otv o- 
gólnokszlałrzące, gotowanie, pieczenie, kon­
serw y, krój i szycie, rachunkowość domową, 
organizację gosjiodarstw rodzinnych, pranie, 
prasowanie i porządki domowe. Uczennice 
korzystają z wycieczek górskieli, w okresie 
zaś zimy z nart i saneczkowania.

Dla pożarniejscowy cli jest internat. Ze 
względu na wyjąlkowo zdrowotną miejsco­
wość, przyjmuje się również uc'cnnire słab­
sze fizycznie, które naukę połą czyi by mo­
gły ze wzmocnieniem zdrowia.

Warunki przyjęcia bardzo dogodne. Rlif< 
szych informacji udziela zarząd szkoły: 
Szkoła Gospodarcza SS. Zmartwychwstania 
Pańskiego w Stryszawie, poczta Lachowice, 
koło Żywca, woj. krakowskie.
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Uzasadnienie wyroku
na uczestników wupranii na^sFen.ckir^i

KRONIKA LOKALNA 1
Z KATimnC I OKILICY

(K) AMATORZY OWOCÓW- Nieznani spraw­
cy v kradli się ubiegłej nory do ogrodu An­
drzeja Klona w Brzyczkowirach, cksd skradli 
na szkodę właściciela 20 centnarów jabłek, o- 
raz 20 kg. śliwek, ogólnej wartości 450 zł. 
Podczas kradzieży połamali klika drzew owo­
cowych. (al)

(K) REJESTRACJA ZWIERZĄT DOMO­
WYCH. W miesiącu Iipcu br. przeprowadzono 
na terenie Mysłowic rejestrację zwierząt do­
mowych, która wykazała 270 sztuk koni, 84 
rztuki bydła rogatego, 116 sztuk trzody chlew­
nej, oraz 410 kóz.

(K) WYCIECZKA DO OLSZYNA I WISŁY. 
Zarząd Główny Stowarzyszenia Czeladników 
Polskich woj. śląskiego organizuje w niedzie­
lę, 8 si< renia br. wycieczkę pociągiem popu­
larnym do Cieszyna. Cena przejazdu w oby­
dwie strony wynosi 4 zł Bliższe informacje, 
oraz zamówienia na bilety udziela i przyjmu­
je sekrelarint Stowarzyszenia, Katowice, pl. 
Wolności 12.

(K) POCIĄG POPULARNY DO WISŁY.
Liga Popierania Turystyki Ikomunikaje, ze po­
ciąg po-puiarmy do Witły ©Je dzie z Katewir dn. 
1-go sierpnia nr. o godiz. 4 36 a nie jaJk ©ffloazo- 
no poprzednio o godz. 4.24.

(K) „DĄBRÓMKA ALĄSKA“. Zarząd kop 
Dąbrówka zmienił nazwę kopalni na „Dąbrów­
ka Śląska“. Zmianę tę wyższy Urząd Górniczy 
przyjął do Zatwierdzającej wiadomości.

(K) PODZIĘKOWANIE. Zarząd Okręgu Pol­
skiego Czerwonego Krzyża pozwala sobie tą 
drugą złożyć' wszystkim tym, którzy okn'zali 
swą ofiarność na rzecz Polskiego Krzyża w 
czasie Tygodnia P. C. K. „serdecznie podzięko­
wanie. — Fundusi e zebrane w czasie „Tygo­
dnia P. C. K.“ zostaną '/użyte na zakup sprzętu 
dla dmżvn ratowniczych 1 na wysyłkę bied 
nych dzitci do letnisk.

Z CHORZGifA 1 PK8LICY
(CIP W PIEKARACH AL. przeprowadza się 

obecnie naprawę kilku ulic. Przy naprav ie ul. 
Szarlejskicj zatrudnionych jest 40 robotników, 
przy budowie drogi Józcfskicj zatrudnia się 76 
robotników, zaś przy drobnych pracnch w o- 
gródkai h Jordanowskich 10 robotników. (Zo)

Z RYINICKIEIO
i

(R) ZAMKNIĘCIE ULICY CEGIEÏ NIANF.J. 
W «kulek przebudowy ul. Cegielniancj w Rvb- 
niku, kl^ra łączy ul. Gliwicką z. Cmentarną 1 
prowadzi obok cmentarza, magistrat m. Ryb­
nika zarządza jej zamknięcie na czas przebu­
dowy.

(H) BRAK MIĘSA' WIEPRZOWEGO. W 
składach rzeźnirkieli w Rybniku odczuwa się 
brak wieprzowiny 1 słoniny. Powodem tego 
jest prawdopodobnie ustalona ostatnio przez 
starostwo w Rybniku maksymalna cpna na te 
artykuły, która jest za niska, wobec czego 
r7p*nicy nie kupują i nie biją wieprzów, gdyż 
im się to nie opłaca, (k)

(R) LABSKAUS/“ MARYNARSKI. W sobo- 
lę, 31 bin. o godz. lfi 30 zwołuje Związek h 
marynarzy, grupa Rybnik, do lokalu na Rudzic 
zebranie wszystkich członków. Po zebraniu od­
będzie się wspólna kolacja —• „Labskausz

W
(R) OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM. 

Staraniem Magistratu żorskiego, zostanie urzą­
dzona w Żorach w gmachu dawnej ochronki 
obok szpitala Stacja opieki nad matką i dziec­
kiem.

Z TARNOGÓRSKIEGO
(T. BUDOWA KOŚCIÓŁKA. W Kozłowe i 

Górze (pow. tarnogórski), miejscowości, liczą­
cej około 6000 mieszkańców, odczuwano oslut- 
nio poważny brak własnego kościółka, gdyż 
istniejąca kapliczka okazała się stanowczo za 
szczupła dla rozrastającej się Kozłowej Góry. 
Ohrrnie, staraniem ks. proboszcza Rrosały z 
Radzionkowa buduje się w Kozłowej Górze 
mały kościółek z plehnnią. Przy budowle ko- 
ściółkn, którą prowadzi p. Kuna z Piekar SI., 
zatrudnionych jest 40 robotników W listopa­
dzie br. kościółek ten ma być już ukończony.

(Zo)
(T) NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBU­

SÓW NA LINII: Tarnowskie Góry — Katowi­
ce przez Świerklaniec: odjazd godz. 8, 0,30, 11, 
12 30, 14, 16, 18, 20: Tarnowskie Gury — Szir- 
lej przez Radzionków (z pułątzeniem do Cho­
rzowa i Katowic): 7,25, 0.25, 11,25, 13,25, 15,26, 
17-25, 10,25, Tarnowskie Góry — Wożniki:
8,30, 10,30. t

Z LUBLINIECKIE60
(L) ' Z DZIAŁALNOŚCI P. C. K. Istniejący 

na terenie powiatu Iublinieckiegn Oddział Pol­
skiego Gzprwonego Krzyża od przeszło pięciu 
lat zorganizował 4 koła i delegaturę, które 
łącznie liczą ponad 800 członków, Odaział po­
siada wyszkolone kadry lalownicze, ujęte w 
dużej ilości sekcyj ratowniczo sanitarnych, w 
dużym procencie umundurowano i wyekwipo­
wane. w bieżącym roku organizuje odd*inł 
luiiinirrki kurs dla sióstr pogotowia sanitar­
nego P. C K

(L)' ZABAWA LEŚNA. W niodriele- dnia 
I sierpnia br. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
św. Wlnrentego a Paulo w Lublińcu urządza 
zabawę leśną w parku Grunwaldzkim, połą­
czoną z różnymi niespodziankami. W razie 
niepogody, zabawa oubędzie się w hotelu Ślą­
skim i a Rynku. *Pg)

Pirzed paru dniami Sąd Okręgowy w 
Krakowie doręczył obrońcom skazanych 
towarzy -zy inż. Doboszvńsklego uzasad­
nienie wyroku. Na wstępie w uzasadnie­
niu przedstawiono sytuację na posterun­
ku policyjnym w Myśleuncach. Krytycz­
nej nocy spał tam będący na służbie po­
sterunkowy MŁ‘eckł. Komendant, jogo 
zastępca i Jeden z posterunkowych spali 
u siebie w domu, zaś trzech posterun­
kowych było w służbie. Udali się oni w 
kierunku Mogilan, by doprowadzić jedne­
go człowieka. Cała broń znajdowała się 
na posterunku.

Po opisie zajść na posterunku I w ryn­
ku, uzasadnienie opisuje najście na mie­
szkanie starosty Bassarv, który schował 
się do komórki, gdzie został odkryty 
przez Doboszyńskiego. Doboszyński za­
dowolił się wyjaśnieniami gospodyni, że 
to nie starosta, lecz krewny starosty. W 
uzasadnieniu stwierdzono, że starosta 
Bassara nie został pobity. Sąd nie dnpa- 
patrzył się związku zbrojnego w druży­
nach, czy też ftrażarh ochronnych placó­
wek Stronnictwa Narodowego, lecz uwa­
ża , że związek ten zaistniał dopiero z 
chwilą opuszczenia lasu chorowicikiego 
przez Doboszyńskiego i jego ludzi. Sąd 
nłe przyjął za udowodnione którym ukoi- 
wlek z oskarżonych, by strzelał do poli­
cji.

Następnie uzasadnienie przedstawia, 
jakim materiałem dv> w udowym sąd roz­
porządzał i jak się ustosunkował do ze­
znań oskarżonych. Sąd wziął pod uwa­
gę, że oskarżeni, przesłuchiwani przez po­
licję bezpośrednio po ujęciu, zeznawali 
pod wpływem obawy przed surową odpo­
wiedzialnością, że wyjaśnienia swe czę­
sto zmieniali i odwoływali, że dużą rolę 
przy ich wypowiedziach odgrywała chęć 
wyjścia na wolność. Sąd oparł się na

Mieisoow ość Sadów1“ w p wiecie za­
wierciański'm byila itcremem zbrodnie/.ego 
podipailen.iia z zemsty. •

53-letni gospodarz Roman Ccbulla pod­
palił stock łę swego szwagra Stefana 
St uczni a, mają/c do niego zadawnione pre­
tensje nn tle spłaty maią-tku Szalejący 
żywioł strawił doszczętnie podpaloną sto­
dołę oraz przyk-głą do niej szopę, grożąc

Zgodnie z orzeczeniem komisji roz­
jemczej z dn. 14 maja 1937 r. o umowach 
zbiorowych pracy w górnictwie, sekre­
tarz Litwornia, przedstawiciel jednego 
ze Związków Zawodowych, w którego 
imieniu podpisał układ zbiorowy w dniu 
12 iipca br. w Inspektoracie Pracy, w dniu

(J W.) W nb. czwartek popełniła sa­
mobójstwo przez otrucie 60-lefnia Marta 
Kulma z Bielska (Plac Narutowicza). — 
Wypiła ona większą ilość atramentu. De­
natka cierpiała od pięcia lat na zapalenie 
stawów 1 rozstrój nerwowy Pozostawiła

W czwartek rano do urzędu gminnego 
w prądniku Czerwonym tuż pod Krako­
wem przybył dorożkarz Wojciech Pra- 
cuch, celem zameldowania konia. Pra- 
cuch zalegał % grzywną w kwocie ß zł.,

wyjaśnieniach oskarżonych tylko w tych 
wypadkach, w których mówili o swym u- 
dzia-le w zajściach i w tych wypadkach, 
w których wina oskarżonych została udo­
wodniona zeznaniami bezpośrednich lub 
pośrednich świadków zajść.

Odpowiadając na pytanie, kim są o- 
skarżeni, uzasadnienie stwierdza, że są to 
ludzie biedni, małorolni lub niefachowi 
robotnicy, drobni rzemieślnicy, — wszy­
scy niemal bez pracy i bez skutku po­
szukujący tej pracy. Nie było im dobrze. 
Uzasadnienie stwierdza, że byli oni ofia­
rami kryzysu ogólno-światowego, nie ro­
zumieli tego i bezkrytycznie szukaili przy­
czyny swej biedy tam, gdzie jej nic było i 
stąd łatwość posłuchu wobec silniejszych, 
intelektualnie wyżej stojących jedno­
stek.

Przy wymiarze kary sąd zwrócił przede 
wszystkim uwagę na pobudki, które kie­
rowały działaniem oskarżonych i patrząc 
z pe.spektywy przeprowadzonego prze­
wodu sądowego doszedł do przekonania, 
że pobudki te nie były niskie 1 że miały 
raczej charakter Ideowy, jednak ponad 
wszelką wątpliwość żle pojęte, a w wy­
konania przestępne. Powyższe znajdzie 
spiawdzian na pewno w tym, że .mmo, 
iż były ogromne możliwości w rabowa­
niu i że odporność ludzi z tego środowi­
ska na tego rodzaju oka7ję nie jest duża, 
znalazły się tylko jednostki, które skorzy­
stały z okazji rabunku, a większość opar­
ła się łatwiej sposobności. Żle pojętym 
i w wykonaniu przestępnym był ich czyn, 
bo ■ nie można wychodzić z maksymy, że 
cel uświęca środki i nie można pokazy­
wać obcym I może w niektórych wypad­
kach wrogo nastawionym wobec pań­
stwa, drogi do szerzenia nieporządku i 
zakłócania spokoju obywatelom oraz ob­
niżania powagi władz. Pizy wymiarze

nadto rozfrzr strženieniiem się poiaiu na 
■dalsze gęsto skupianie budynki. Dz lęf.u 
oíiairnej akcji okolicznych straży ognio­
wych oraz miejscowej ludności, zidio'ano 
tema zapobiec.

Podlpaóacz stanął wczoraj pirzed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd wynwrzyl anu sześć lat więzienia.

wczorajszym wystosował pismo do Rady 
/wlazku Przemysłowców Górniczych w 
Sosnowcu 1 Inspektora Pracy, wypowia­
dając artykuły 3 cl, 4-ty, 5-ty 1 26-ty 
układu zbiorowego.

Należy przypuszczać, że układ ten 
wypowiedzą i inne związki. (jk)

niem, że odbiera subie żyue, gdyż czuje 
niechęć do niego.

Są siedzi Kuźmy usłyszeli przedśmiert­
ne krzyki umierającej i gdy wpadli do 
mieszkania, zastali1 już stygnące zwłoki.

Zwłoki denatki przewiezirno do kostni­
cy szpitala do dyspozycji władz prokura­
torskich w Cieszynie. i

nałożoną na niego przez starostwo grodz­
kie w Krakowie, wobec czego urzędnik 
Meenarowski, ściągający grzywny, zażą­
dał od Pracuchy kary i zapowiedział, że 
jeżeli nie zapłaci grzywny, będzie musiał

katry sąd miał na uwadze fakt, że na czyn 
oskarżonych wywarł bardtzo duży wpływ 
ich przywódca, inż. Adam Doboszyński. 
Oskarżeni o swym przywódcy w toku wy­
jaśnień wyrażał sîç z wielkim “zacun- 
kłem, a nieraz przejawiali ślepą ufność 
i bezkrytyczność w stosunku do poczy­
nań A. Dubosziyóskiego. Może i nic 
dziwnego w tym nie ma, bo człowiek ten 
umiał do nich podejść, rozumiał len, Im­

ponował Ich swym zachowaniem się i 
inteligencją 1 był dla nich dobrym opieku­
nem.

Obciąża winę oskarżonych to, że dzia­
łaniom swym mogli spowodować choćby 
chwilowo większe niebezpieczeństwo dla 
porządku publicznego, który został w tym 
czasie zagrożony przez zajścia krakow­
skie, chrzanowskie i lwowskie.

Ujęcie włamywacza w Krakowie <
Policja krakowska aresztowała nie­

bezpiecznego włamywacza, 27-le timicgo 
Władysława. Bergera, w chwili, gdy wy­
posażony w cały zbiór narzędzi złodziej­
skich wybierał się na wyprawę.

ístxada i ttvum
REPERTUAR KINl

Cnplfnt: Z powodu renowacji kino zamknięte, Caai- 
noi Napiętnowana. Coltuseum: Świecznik królewski. Ut­
aiło: Pan redaktor azalrje. Sljlnwji 1) Detektyw Ho­
nolulu, 2) Nic ufaj mężczyźnie. Uniom Z powodu reno« 
wacji zamknięte.

KATOWICE-BOGUCIOE. Atlantic: Szept liiilośct I bo« 
gały nadprogram. Bajka: Robert t Gloria I nadprogram,

ZÁLEŽE. RnJ: 1) M»ria Stuart. 2) Srebrna torpeda.
V.IELKIE HAJDUKI. Sl.-t.le« Biały anioł.
CHORZÓW. Apollu 1) Dwa urwisy. 2) Wódz czep* 

wonoskórych. Colowum: 1) Pani minister tańczy. 2) 
Parada miłości. Deltu« 1) Biały Anioł. 2) Władca pod­
wodnego świata. Hoży: 1) Confetti J 2) Mały król. Hl. I- 
lo: 1) Za chwilę szczęścia. 2i Scnnorita w masce.

LUBLINIEC. Apollo« D Po burzy. 2: Nadprogram.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo« 1) Sprzedawca trakto« 

rów. 2) Ulica szaleństw Colosseum« 1) Droga do sła­
wy. 2) Nieliezpierzny kochanek.

SZOPIENICE. Colc-«eumi 1) Noe przed bitw«. 2) Ko« 
loro wy dodatek. Heli 1) Ich troje. 2) Zemsta Johns ŁU- 
mana.

MYSŁOWICE. Odeon« Droga do sławy. Casinos 
Władca Kalifornii. Helios« 1) Walka a sobowtórem. 2) 
Zbieg

SIEMIANOWICE. Knmeralne« 1) Gwiaździsta eska­
dra. 2) Zlot Sokołów. Apollo« 1) Łódź śmierci. 2) Boga­
ty nadprogram.

M1KOLÓAV. Adria: 1) Szampański walc. 7) Cale mia­
sto o tym mówi.

RUDA SL. Apollo« 1) Brygad; bohaterów. 2) Adieu, 
Piast: 90 minut postoju.

NOWA WI«. Słońce: 1) Czarownica z Salem. 2> 
Ten walc dla Ciebie. Sienkiewicz: Nie ulaj mężczyźnie 
i Na straży prawa. Piast! Bogate biedactwo i Czaruy 
hrabin.

SZARLEJ. Sloricei Kain I Mabel I Nasi chłopcy ma­
rynarze. Apollo: Dzieci szczęścia, Bohaterowie Sybiru | 
PAT.

CIIROl*A(.Z0W. Metropol: Cały Paryż śpiewa.
KNURÓW. Casino« 1) Pieśń jej matki. 2) Mali bo« 

haterowie.
B1ERTUŁTOWY. Helios: 1) Rolnik Hond i Eldorado, 

2) Milolć szpiega. Połonin 1) CyfiuAskle dziewczę. 3) 
Rotmistrz von Werften.

RYÜMK. Helii»« 1) Będzie« zawsze moją. 2) Wddi 
czerwonoskórych. Apollo i 1) '-*0 minut postoju. 2) Kocha­
na dziewczyna.

ŁAGIEWNIKI SL. Raj« 1) Ostatni Mohikanin. 2) rt#. 
ce egipskie.

PIEKARY SL. 1) Don Bosco. Î) Salve Regln«.
BIELSZOW ICE. $l«sklei Orlow 1 Sr: tr 77.
WODZISŁAW. Słońce« Doktór X I Wrotki.
TARN. GÓRY Nowo»cli Łódź śmierci.
ORZEGÓW. Casino« 1) święta i M błazen. 2) Wiew 

na rzeka.
RYDUŁTOWY. Polonia« I) Papa się łani. 3) Nlczw

pomniany człowiek.

natychmiast rozpocząć odsiadywanie kary 
aresztu. Pracuch wręczył tylko 2 zł, na 
co urzędmik odpowiedział, że grzywny nie 
może przyjąć w ratach I te 2 zł. przyj­
muje na pokrycie kosztów wysłanych Jo 
Prac ucha upomnień. Pracuch odpowie­
dział na to, że deryduje się siedzieć v a- 
reszcie i zażądał zwrotu wręczonych 2 zł., 
bo nie chce dapłae-ić do tego, że będzie 
siedział.

Urzędnik odmówił zwrotu 2 zł. Wów­
czas Pracuch wywołał awanturę, a gdy 
chciano go usunąć z urzędu, porwał za 
krzesło 1 zdemolował urządzenie biura 
oraz pobił urzędnika Meonarowskicgo. 
Awanturnika unieszkodliwiła polkja,'

Sześć lat więzienia
za podpalanie

Wypowiedzenie umowy
zbiorowej w górnictwie zagłębiowsklm

&trjla się atramentem
z. niechęci do życia

ona list pożegnalny do męża z wyjnsnie-

Dorożkarz pobyt urzędu ka
i zdemolował loEcaJ urzędu gminnego
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RUCH CZY À.K.S.?
W niedzielę, jnk już donosiliśmy, odbędzie 

•le na stadionie Kuchu w Wielkich Hajdukach 
sensacyjny mecz ligowy pomiędzy nnstrzcir 
Polski „Kuchem“, a bcniuminkicni Ligi AKS. 
Chorzów. Spotkanie to wywołało na Sląsl u 
olbrzymie zainteresowanie. Pierwszy mecz lich 
drużyn w Chorzowie zgromadzi! ok. 20 tysięcy 
■widzów'. Ślązacy przypuszczają, że rekordowa 
la liczba zostanie w najbliższą niedzielę znacz­
nie przekroczona, gdyż stadion Kuchu inoże po­
mieścić kilkadziesiąt tysięcy widzów. Przed­
sprzedaż biletów odbywa się w wielu mie jsco­
wościach Śląska.

Obie drużyny przygotowują się bardzo sta­
rannie do tego meczu. Ruch po przeprowadze­
niu szeregu spotkań treningowych wystąpi w 
następującym skłndzie: lirom, Gleumi. Czcni- 
pisz, Pnnchyrz, Nowakowski, Dziwisz, Wrdarz, 
Piech oczek, * Wlllmowskl, Pelcrrk. Kuhlsz. Krom 
i Pieclioezek dotąd jeszcze nieznani, są wycho­
wankami Kuchu; grali om doląd w młodszych 
drużynach.

A. K. S. wystąpi w najlepszym składzie z 
iWoslalem i Piontkiem na czele.

• • *
W związku z mci zem Ruch —: AKS., kie­

rownictwo Ruchu komunikuje, że osoby przy­
bywające na mecz pociągami pnpulnrnvmi za 
okazaniem karty uczestnictwa otrzymają zniż­
kowe bilety wstępu.

Poza tym, aby uniknąć natłoku przy kasach 
kierownictwo Kuchu uprasza o wcześniejsze 
nabywanie biletów wstępu, w przedsprzedaży, 
którą zamyka się w sobot“ wieczorem. Bilety 
sprzedają: w Katowicach: F-a „Sport“, ul. 3- go 
Maja p. Szpiegelman; w Chorzowli Hotel Pol­
aki, ul. Wolności, p. Steier; w Hajdukach: Ciu­
ra, skład fryzjerski, obok dworc.

Kierownictwo Ruchu komunikuje również, 
'że bilety na miejsca siedzące sprzedawać bę­
dzie kasa 4. Jednocześnie ostrzega *ię publicz­
ność przed nabywaniem biletów od ulicznych 
■przedawców.

O godz. 15 45 przed meczem odbędą się za­
wody towarzyskie pomiędzy drużynami: Azot- 
nia z Jaworzna i KS. Ruch Ib.

1 Garbarnia z Krakowa 
w K.iurowie

5V najbliższą niedzielę gościć będzie w Knu­
rowie ligowa drużyna „Garbarni“ z Krakowa, 
która o godz. 17.30 rozegra towarzyskie spot­
kanie z miejscową „Concordią“. Zawody zapo­
wiadają się bardzo interesująco, a to z tego 
względu, że w roku ubiegłym „Garbarnia“ po­
niosła w Knurowie porażkę.

1 Dokoła zatargu w piłkarttwie
r \V czwartek bawił w Katowicach sekrelar : 
byłego zarządu Śląskiego OZLA, p. Chmiel, kló- 
ry specjalnie przerwał urlop w celu udani- 
agend kasowych. P. Chmiel odbył konferencję 
■ p. dr. Wojaku ivskim, komisarzem okręgu, na 
której obaj działacze uzgodnili termin protokó-

Hebdo i Tłoczymki
na mfstrzastararfi Niemiec

W, nadchodzącą śobolę rozpoczną się trni- 
lowe mislrzoslwr Niemiec w konkurencji mię­
dzynarodowej.

W ub. środę dokonnno losowania przeciw­
ników w pierwszej rundzie gry podwójnej pa­
nów, a zarazem zapadła decyzja co do rozsta­
wienia najlepszych par. Rozsławiono następu­
jące czlcry pnry; von Crainm — Henkel, Ba- 
worowskl — Melasa, Farquarson — Kirbv oraz 
Cinwford — Mac Grath.

W ćwiartce pary Gramm — Henkel walczyć 
będą nast. pary: Hebda — Tłoczyński, Szlgcti 
*— Prtoj oraz Wilde — Butler.

W drugiej ćwiartce: Denker •—1 Dettmer,
Bromwich — Sproule, Wnhid — Shoukry.

W trzeciej ćwlartee: Kukiilievic — Vidooa, 
Petra — J anto in, Lund — Goepfert.

W czwartej ćwinrtce: Milic — Puncec, CeJ- 
nar — Cnska, Bossi — Tomanoni.

W grze mieszanej rozstawiono pary: Sper­
ling — I-nrqiiarson, Whitmarsch — Wilde, 
Couqiierque — Dessart i Horn — Denker.

W, grze podwójnej pań rozstawiono: Sper­
ling — Couquerque, Tonclli — Ullstein, Scott 
h- Whitmarsch 1 Somogyi — Kaeppel.

Kolarze śląscy nie odegrali w zawo­
dach warszawskich żadnej roli
W czwartek wiiczoreni odbył się na Dyna- 

■ach wyścig amerykański parami na 100 kim, 
a udziałem najlepszych par Warszawy, pary 
łódzkiej i dwóch par śląskich. Bieg miał nie­
słychanie emoejonująry przebieg i zakończył 
aię zwycię ilwein pnry Michalak — Napierała 
*' cřnsie 2:31:03 sck. (U pkt.).

Drugie miejsce (o okrążenie) zajęła para 
Moczulski — \Vh,dnrczvK, 3) Popończyk Sta­
rzyński, 4) bracia Kapiak, 6) Stahl — Mnlcznk.

Pnra łódzka Osmólski — Schmidt i pary 
lląskie Rurański — Weber i Rurański II — 
Nowoczck nic odegrały żadnej roli i zajęły da­
lekie miejsca.

łaniego zdania agend (w przyszłym tygodniu). 
Aby ulntwić komisarzowi pracę, p. Ghmiel zde­
klarował się uzupełnić wszystkie manipulacje 
kasowe za ostatnie dni. Równocześnie dr. Wo­
laków.skl zaznajomił się z sytuacją finansową 
okręgu. Nic jest ona zbyt wesoła, nic inuirj 
jednak iislępujney skarbnik oddaje agendy bez 
długów. Przy lej nkazji należy zaznaczyć, że 
warszawskie pismo ,,Sportowiec“ podało, jako­
by ustępujący zarząd narobił 5.000 zł. dłu­
gów. Wiadomość ta jrst nieprawdziwa.

Ryły zarząd uregulował sprawę trenera, z 
opłaceniem którego komisarz nie będzie mini 
większych kłopotów.

Konibjn rewizyjna, która miała ustąpić, pod 
wpływem części klubów, bedzie nadal urzędo­
wać, a to w tym retu, aby podobnie, jak za 
czasów zarządu wybranego przez walne zebra­
nie, kontrolownć gospodarkę zarządu komisn- 
ryrznego.

Tego rodzaju postawienie sprawy jest zupę! 
nie slnszne.

Dalszy tok praey w pllknrstwle śląskim pój­
dzie obeenlr, zdaje się, normalnie, co oczywi­
ście zależą« będzie od komisarza.

Zlikwidowanie obecnego stanu rzeczy zale­
żeć będzie od konferencji, jaką w przyszłym 
tygodniu odbyć ma prezes PZPN pu>k. Glahisz 
z dziainczaini śląskimi.

Przed kllkud nlnml prasa ealego świata po 
dn o fenomenalnym wyniku murzyna nniery-

Sport na Ślasky
Stawia Ruda-Pogoń Katowitn

W niedzielę na boisku Miejskiego Komllei.: 
W. F. i P. W. w Katowicach, odbędą się lute 
rcsujące zawody piłkarskie z cyklu rozgrywek 
o wejście do Ligi Śląskiej, pomiędzy mlejscow 
Pogonią a drużyną Slavil z Rudy Śląskiej.

Obie drużyny nnleżą do czołowych zespołów 
piłkarskich Śląska, reprezentują mniej więcri 
równą klasę, czego dowodem, że pierwszy ich 
mrcz w Rudzic przyniósł wynik remisowy 3 !. 

Początek zawodów o godz. 17-tcj.
— Z. S. Strzel“« Szopienice — KS. Rurh 

Wielkie Hajduki odbędą w sobotę o godz. 1 " 
. w Wielkich Hnjdukarh w sali p. Trójcy prz\
I ul. Kalina zawody bokserskie.

kańskiego Woodmffa, który na dj stmisle 803 
mtr. uzyskał czas 1.47.8 nilu., bijąc tym samym 
rck.ird świata. Obecnie po dnkludnych zbada 
nlaeh formalności związanych z zatwierdzi- 
nlrm rekordu okazuje się, że dystans biegi 
wynosił zamiast 800 mtr. 708 metrów. Oczy w i 
ście wynik Woodroffa nie będzie mógł byc 
przez to zatwierdzimy.

Miejmy jednak nndzleję, że w niedługim 
czasie murzyn stary rekord 1 tak wy dntnic po- 
prawi, leży to bowiem w jego możliwościach.

Wajjówna rzuciła 42.98 mir.
Podezas zawodów lekkoatletycznych w Wn 

pnie, zorganizowanych przez miejscowy „So 
kól“, Wajsównn wygrała rzut dysklejn pań. 
osiągając 42.08 mir.

]esi<ze fedrn „Konirel/
«» ldkkiej atletyce kobiecej

Znana zawodniezka czeska Pckarnwa, która 
zaliezana jest do najlepszych oszczcpniezck 
świata poddaje się w tych dniach operacji, pu­
czem zostanie mężczyzną.

Bez Scfíneidra wyjechali 
lekkoatleci do Londynu
W czwartek wieczorem wyjecbala z Kato­

wic ekspedycja lekkoatletów polskich na mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Londy­
nie w dniu 2 sierpnia. W skład ekspedycji 
wchodził również zawodnik Pogoni katnwle 
kiej Schneider, który jrdnnk nic wyjechał ni* 
mając wizy przejazdowej przez Niemcy. Kon­
sulat nlcmierki w Katowicach odmówił wyda 
ula wizy Schnridrnwi tłumi rżąc to tym, że w 
paszporcie podane jest, iż jego miejsce za 
mieszkania cunjdiijc się w Warszawie.

Wobec powyższego do Londynu wyjccba,i 
tylko Nojjl I Turczyk z kierownikiem p. Żub­
rem. Paszport Selincldra wyiłany zostnł na 
tyehmlnst do Warszawy i o ile nadejdzie z po­
wiatem odpowiednio na czas, wówczas dosko­
nały tyczkarz wyjedzie do Anglii osobno.

W znwodncli londyńskich startowa! będzie 
również Kucharski, który jeszcze przedwczoraj 
przybył do f. ondy nu ze Szwecji.

Schneider po zawodach w Londynie starto­
wać ma w Amsterdamie. Turczyk i Noji wraca­
ją do kraju, porzein wraz z Seh-icidrcm wyje­
chać mają do Helsinki.

— Angielski związek lekkoatletyczny pro­
jektuje wprowadzenie biegu na przełaj do pro­
gramu najbliższych igrz.ysk olimpijskich. O- 
limpijski bieg na przełaj odbył się po raz o- 
slalni w Paryżu 1924 roku. RiCg ten miał wów­
czas przebieg wysoce drnmntyczny, gdyż na 39 
startujących zawodników, ukończyło konkuren­
cję tylko 15.

■—■ Znakomity długodystansowiec fiński 
Hncckert otrzymał od fińskiego związku lekko­
atletycznego zakaz startów ze względu na lo, 
że ostatnio wykazywał słabe wyniki. Zakaz 
startu zostanie zdjęty w chwili, kiedy Ilaeckerl 
wykaże na treningach lepszą formę.

— Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał w 
piątek depeszę od związku niemieckiego z za- 
wiadnmienicm. że projektowane na 4 sierpnia 
zawody lekkoatletyczne w Kolonii zostały od­
wołane. Woher powyższego lekkoatleci nasi po 
zawodach niedzielnych w Berlinie wrócą do 
kraju. Wylazd do Berlina nastąpił w piąlek 
wieczorem

— Lokajski wyjeżdża w sobotę do sanato­
rium w Hohenlyngen, gdzie w poniedziałek lub 
wtorek poddany zostanie opcarji a następnie 
zatrzymany będzie na specjalnej 6-lygodniowcJ 
kuracji. Lekarze niemieccy mają nadzieję, że 
po lej kuracji Lokajski będzie zupełnie zdrów 
i W' roku przyszłym będzie mógł wrócić do 
swej formy z roku ubiegłego.

Francuz Schmelz mistrzem 
świata w szpadzie

W Paryżu zakończony został indywidualny 
turniej szpadowy o mistrzostwo świata.

To zaciętych walkach finałowych tytuł mi- 
Irza świata zdobył niespodziewanie Francii* 

Schmelz — 2 zwye, 2) Coutrot (Francja) — 
1 zwvc., 3) Slasae (Belgia), 4) Mangiarotti (Wł), 
5) Sands (St. Zjedn.), 6) Oliva (Meksyk).

KAROSERIE
autobusowe, osobowe, ciężarową sanitarki, chłodnie 
rzeźnickie i dla specjalnego przeznaczenia — buduje

BSZBBUOI0 S. A.
POZNAŃ, ul. Dmowskiego 29. tel. 63-23, 63-65

Na życzenie wysyłamy szczegółowe oferty

Hi
Kirpuie

niemieckie
książki

jak również cale 
biblioteki. — Oferty 
do »Polonii* pod 

„jaknajszybciej*

Olgi tramwajowe
1) Od dnia 1 sierpnia 1937 r. wprowadza 

się dla osób dorosłych zeszyciki, zawie­
rające 25 biletów w cenie zł. 2,50. Bi­
lety z tych zeszycików mogą oyć uży­
wane do przejazdu na wszystkich liniach 
Śląskich Kolejek, według następujących 
zasad:
Konduktor unieważni

3
4
5
6 
7
Ulga ta wynosi przeciętnie 25#/0. Zeszy­
ciki nabywać można u konduktorów.

2) Cena przuja :du linią wąskotorową z Ka­
towic do Chorzowa Hali Targ. przez 
Dąb została obniżona z 55 gr. m 40 gr.

3) Zaprowadzono 10—gr. bilety na nastę­
pujących odcinkach końcowych:
a) Ruda Gianica — Ruda Leśniczówka
b) Szombierski Młyn Granica — Godula
c) Łagiewniki Zachód — Huta Hubertus
d) Mysłowice ul. Pszczyńska — Mysło­
wice ul. Dra. Grażyńskiego

haskie Kokiki Sp. Akc.

bilety za przestrzeń 2 stref
» » » 3 i 4

99

9» » 99 5 i 6
biletów » 99 7 i 8

99

99

J> n V 9 i 10 99
99 » » 11 i 12 ’9

SfenoiypisiKi
polsko — niemiecko — francuskie]

poszukuje wielkie przedsiębiorstwo pizemysfowe. 
Stenografia polska 1 niemiecka wvmagana. — Oferiv 
kierować do administracji .Polonu* pod nr. .20408*

PODWAJA ÎILY 
USUWA ZMfaEMIE

. MOTOR „
tnffjrwgcu. óię nailadounu
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DRUKI

wszelkiego rodzaju 
t wykonują tanio

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd.
..POLONIA“ S. A.
iminiiniiimiii

BALTAMICZNA

SfiLooHOC
GĄSECKIEGO
(Z KOGUTKIEM)

13Liii
niuv o ból pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, która po le| kępieli 
Ja|q się tiwnqd, nawał paznokciem. 
Przepił ożycia na opakowaniu.

Ą sjwüüï ^
SRRZUUM okazyjnie nową 
willę z kmiilorU-in, solidnie
zbudowaną, w Zakopanem. 
Zgłoszenia do „Polonii“ pod 
„Dzielnica chrześcijańska".

5 / .>0
1>ŻW IG Ju kamieniołomu, ła­
macz ze sorluwnikicm, silnik 
benzynowy i pompy wirowo o- 
ka/.yjnio dostarczy inż. Wcin- 
grtiń, Kraków, Groblo 19. 3747

DOM 3-pięlrowy w centrum Ka­
towic z 4-fronlowynii składa­
mi, oraz ubikacjami przemy­
słów) mi, korzystnie do sprzeda 
nia. Dobre położenie, duże 
możliwości rozbudowy. Dorhód 
roczny około 33.009 z!. Oferty 
do „Polonii", Katowice pod 
„Tylko poważni rcflcktanci".

3740

Ą Uzdrowiska ^
Hi LI, A wśród lasów, piękna 
górska okolica, poleca na sier­
pień pokoje z ulrz) manieni 
od 3 ö(l zl. Stankiewicz, poc/la 
Hucisko kolo Żywca. 3719

ZAKOPANE pensjonat „Excel- 
sior“ poleru pokoje luksusowe 
— na sezon Iclni, ceny znacz.nic 
zniżone. 3748

«BU ■1
MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONII Z DOSTAWA DO DO 
MU PKZEZ AGENTÓW ZL5 Z DOSTAWĄ PPZEZ POC ZT-Ç
ZŁ. V- PRZY ZAMÓWIENIU W UBZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ 5,_______________________ _____________
(NAJMNIEJSZE PISMO JAKIEGO U2YWAMV PRZV OGŁOSZENIACH JEST PETIT.CENNIK NALEŻY ROZUMIEĆ ZA I WIERSZ MM.il» JES© MIEJSCE!

iwneaun a tu
OGŁOSZENIA ZWYKŁE PO ?5 CR.Za 1 WtflřSZ MILIMETROWY PRZY 10 SIPAL: 
TOWYM UkTAPZIF.OGŁOS JEN JA TEK!iTÇWS PO ZŁ1.- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNi* 
SZPALTOWY PRZY A -ZPAITOWYM UKŁADZIE OGŁOSZENIA NA U OSTATNIEJ STR O 
Ntt O KOLOROWE O 50>.DRQ2£1. OGŁOSZENIA DROBNE 20 G R. SLOV/O

teši id mir. teł Hri 1 mir.
i ustanowił rekord świata



Sir. 12 POLONIA** Nr. 4594 — 31. 7. 1937 *■

Bunt legii marokańskiej
w Grenadzie

Madryt. 30. 7. PAT.
Dimódra »-go hurppl u armii rządowej o

iwiadc/il wczoraj w ministerstwie obrony co 
następuje:

Obserwatorzy* nasi w Slerrn podają, że od 
godz. '.1 ej rano stvcliaó h\ to w mleśele Grena 
do strzały, Uanonnilę i wybuch granatów. Ok 
(o pod/ 10 .m. 1.) odgłosy strzałów osiągnęły 
rozmiary nleliywulr.

Nieco później ten sam dowódca zakomuni­
kował:

Strzelanina I kanonada, którą słyszano w 
Grrnndzlr, miała miejsce na placu byków, gdzie 
wojska marokańskie urządziły ostatnio swą 
kwaterę główną. Słyszano również strzały w 
części cinentarzn, co pozwala przypuszcza/ że 
powstanie zostało stłumiane I że przywódców 
powstania rozstrzelane.

Ze swej strony dowódca 23 ej dywizji ko­
munikuje, iż silną strzelaninę i odgłos kara 
tonów maszynowych oraz wybuchy granatów 
»lycluić stale w okręgu Motril. Detonacje trwa­
ły pól godziny.

Kopuiiiikat rządowców
Madryt, 30. 7. PAT.
Komunikat urzędowy głosi: artyleria nie­

przyjacielska ostrzeliwała wczoraj nasze pozy­
cje pod ťaelpporla, 1’lnilln, Huit rago, Majut-lo, 
Musegcsu i flisa dc Villa, W okręgu Jarania 
popraw liśmy swe pozycje. Na froncie wschod­
nim wojskn rządowe zajęty pozycje pod Moll- 
no de Lus Satinas na piłnnc od Pulg Bolca. 
Wojska rządowe ewakuowały Puig Bolea. nl>> 
nic wydłużać tani linii frontu. Na innych punk­
tach zatrzymano nieprzyjaciela. Na froncie 
potnornym Santander nirprzyjneicl w dalszym 
ciągli n itrzcliw-n |c pozycje nasze pod Ayoluen 
go. Nacisk wojsk rządowych na pozvrje nie- 
przsjacielskie na północ od Yalmnseda trwa 
nndal. Na froncie Andaluzji w okręgu Vejo 
nieprzyjaciel ściąga w dalszym eiągu sity, aby 
olworzi ć sobie drogę do I’o/o-lłlanco.

Madryt, 30. 7. P VT.
I.otnielwo rządowe bombardowało lotnisko 

Dnrocn, niszi ząe kilka snmololów. Hoinbardo- 
wnno ponadto dworce w Puchło, Nievo i Pen- 
narwya oraz pozycje nieprzyjacielskie pod Al 
barraein.

Odparte ataki
Bilbao, 3n. 7 PAT
W cjąigu całego dimaa wczorajszego 

wojska rządowe atakowały pozycje pow 
stańcbw pod Cast-o Alen i pozycje są­
siednie. Wszystkie te ataki zostały od­
parte z niewielkimi shaiami nieprzyjaciela. 
Straty wojsk rządowych według kore­
spondenta Hava«a wynoszą około 4000 
raonych i zabitych.

Wojska powstańr/e zajęły wioskę Lo­
ża i GuillaT Barmelo.

Genua, 30. 7. PAT.
Do portu tutejszego wszedł szpitalny siatek 

„lleUicn", wiozący 700 dzieci hiszpańskich, 
przeważnie sierot po poległych falangistarh 
Wśród dzieci znajduje się córka gen. Qiirlpo de 
Liano. Dzieci skierowano do kilku nadmor­
skich obozów letnich.

Korsarska lodź podwodna
Madryt. 30. 4. P VT
Szef sztabu marynarki komunikuje: Siatki 

rafiowe żorroza“ i „Saustan“, jak również 
parowiec „Andulzmcndi“, eskortujący statki le 
do wód franeuskirh, zaatakowane zostały 
przez łódź podwodną. Atak nastąpił o godz. 10 
min. 10 na wodach francuskiqji w pobliżu la­
tarni Esllngnelte Statki naftowe są zniszczone 
w Andutzmrndl doznał pewnych uszkodzeń.

Marsylia, 30. 7. PAT.
Otrzymano tu szczegóły dramatu, jaki 

miał miejsce wczoraj po południu na wy­
sokości Gran-Duroi pod Stte, gdzie nie­
wiadomego pochodzenia łódź podwodna 
zaatakowała dwa statki naftowe i jeden 
handlowy rządu wałenckiego, płynące do 
Marsylii.

W pewnej chwili w odległości około 3 
mil od latarni Fspigncfte ukazała się na po- 
w.erzchni łódź podwodna, która otworzy­
ła w stronę statków gęsty ogień. Statki 
naftowe zrobiły manewr i uniknęły w ten 
s osób pocisków, natomiast statek handlo­
wy „Anduntzmcndi“ został ciężko trafiony 
I stanat w ogniu. Łódź podwodna dała je- 
rrcze 5 strzałów do statków naft, tvých, po­
czerni zniknęła. l atarnik w l.spignctte, 
świadćk ataku, zaalarmował mieszkańców 
Gran-Duroi, którzy pospieszyli na pomoc 
pasażerom płonącego statku. Kilku z nich

WypřtíGk prof. Tuki
Bruiislnwu. 30. 7. P VT
Według doniesień praiy słowackiej, znany 

działacz słowacki prof. luka, który po wypusz 
czeniu i. więzienia w Pradze został iirternown 
nv w Pil/iiic, uległ w tych dniurii nieszczęśli­
wemu wypadkowi. W chwili, gdy wysiadał z 
tramwaju nnjcrliał na niego motocyklista 1 zra­
nił go dość poważnie, lak, że prof. Tuka musiał 
być przewieziony do szpitala.

zginęło, w tej liczbie, 1 oficer i 2 maryna­
rzy. 11 -tu ludzi uratowało się na szalupie. 
Przyholowanie zbombardowanego statku 
natrafia na duże trudności.

Mmes, 30. 7. PAT.
Hiszpański statek „Andutzmendi*’ 

zbombardowany wczoraj przez nieznanej 
przynależności państwowej łódź podwo-

Londyn, 30 7. P VT.
Rozpoczynając debatę na tPmat polityki za­

granicznej, leader Labour Party Atllcc zwrócił 
się do rządu domagając się zapewnienia, iż par­
lament zbierze się przed wkrorzeniem rządu 
na drogę nowej polityki, która pociągnęłaby zr 
wilią przyznanie praw strony walczącej gen. 
Frenen.

Minister spraw zngranicznyeh Eden, odpo­
wiadając na interpelację in. in. oświadczył: 
Utrwalenie się niiiicmnnin, iż rząd brytyjski nie 
przedsięweźmle żadnej akcji bez. względu na 
rozwój wypadków, byłoby niebezpiecznym. 
Rząd brytyjski nigdy nie podobnego nu oświad­
czał. Przeciwnie powiedzieliśmy, dodał Eden, 
cnlkowieie coś przeciwnego.

Cio się tyczy Morza Śródziemnego, minister 
spraw zagranicznych W. Rrylanżi podkreślił, iż 
przywileje z jakich korzysta W. Rrvtania. są 
dostępne dla wszystkich innych narodów. Wiel­
ka Itry tani» pragnie jedynie zapewnić sobie ko­
munikację tranzytową.

Przechodząc do sytuacji w Hiszpanii, Film 
powiedział: Ri z względu na to, czy plan bry­
tyjski zostanie litrzMiinny, czv leż upadnie, me 
możemy dopuścić do zmian, które naruszyłyby 
równowagę. W razie przyjęcia planu przywód­
ca Labour Party nie miałby powodu do obaw, 
ponieważ prawu strony wojującej moglyln li"' 
przyznane jedynie w granicach uslalunyeli 
przez plan. Opoz\cja, ciągnął dalej mówca — 
mówi o planie nioiułerweucji, juk gdyby bvla to 
wyłącznie polityka brytyjska, sprzeczna z poli­
tyką Ligi Narodów. Mówca kategorycznie za 
przeczył tim zarzutom.

Deklaracja nciitralnośri, zdaniem Fdena, 
pociąga za sobą z konierzności uznanie praw 
stron walczących Polityka neutralności, któ­
rej nic towarzyszyłoby jednakowe Iraklowanie 
obu sśron, byłaby niemożliwa. Jeżeli labourzy- 
ści nie chcą dopuścić do lego, aby gen. Franco

Baltimore, 30 7. PAT
Parow icc nadbrzeżny „City of Baltinior 

płynący do Norfolk w stanic Wirginia ze L >0 
pasażerami na pokładzie, padl wczoraj wieczo­
rem w odległości 14 mil od Baltimore pastwą 
płomieni. W lelu pasażerów zginęło, lirzlin po­
parzonych jest bardzo znaczna. Na pomoc po­
śpieszyły liczne lodzie ratunkowe I siatki nad­
brzeżne. Zrozpaczeni pasażerowie gromad: iii 
się na burtach, dopóki ogień nie zmusił Ich do 
szukania ratunku w wodzie. ..City of Balnnio- 
re” spłonął bardzo szybko. W pewnrj chwili 
usłyszano pi zemżliwy wybuch i parowie w 
ciągu 2—3 minut, w.-dług zcznnń fwiadkov 
stanął raty w płomieniach. Według ostatnich

Wiedśń, 30. 7. Tel. wł.
Stosunki austriacko - niemieckie ule­

gają coraz to groźniejszemu zaostrzeniu. 
Władze .austriackie, w przewidywaniu 
czynnych wystąpień ze strony tajnych or- 
gani/acyj hitlerowskich, zapowiedziały 
niezwykle ostre represje i czyny odwetu, 
skierowane prvriwko sferom, podejrza- 
njm o sprzyjanie Trzeciej Rzeszy.

Nadmienić należy, że po licznych do­
świadczeniach front Ojczyźniany zdobył 
się na stworzenie własnych, munduro­
wych oddziałów szturmowych, które łącz­
nie z policją i wojskiem mają zwalczać 
wszelkie demonstracje i terrorystyczne 
wystąpienia hitlerowców.

W Wiedniu panuje przekonanie, iż Ber­
lin zdąża konsekwentnie do rozgrywki, 
chcąc przyspieszyć wypadki w Austrii w 
związku z angażowaniem Włoch w wojnę 
hiszpańską, co uni smożPwla Rzymowi 
ewentualną interwencję na rzecz niępodłe- 

, głości Austrii

dną, płonie w dalszym ciągu, znoszony 
przez fale wzdłuż wybrzeża. Z załogi 
składającej się z 34 osób brak 20. Dzie- 
sięc.u marynarzy, wśród których znajdu­
je się kapitan statku zdolalo się urato­
wać i znajdują się w Mmes, .leden ran­
ny marynarz oddany został do szpitala 
w Arles.

wygrał wojnę, jest tylko jrdrn sposób osiągnię­
cia lego celu. n mianowirip pr/c? czynny udział 
rządu brytyjskiego w dzinłaniurli wojennych z 
wszystkimi kons kwenejanii, jakie za sobą to 
pociągnęłoby. Lnhourzyści powinni zdać sobie 
z lego sprawą. Ani rząd, ani kraj nie ma za­
miaru chociażby przez chwilę uprawiać podoti 
ncj polityki W razie niepowodzenia polityki 
nieinterwencji powstałaby zupełnie nowa sytua­
cja. Wszystkie granice Hiszpnnll byłyby otwar­
te. a wszelka kontrola nad dostav a>ni materiału 
ludzkiego i broni przestłaby Istnieć.

Gdyby rząd nzn.it, że sytuacja jest lak po 
ważna, że parlament powinien być zwołany, 
wówczas zwróciłby się do speakera, któryby go 
zwołał. Nie można jednakże rozpatrywać szcze­
gółowo okoliczności, które obecnie są całkowi­
cie hypotclvczne

Rząd brytyjski nie przryldujr żadnej zmia­
ny polityki. W dalszym eiagu, celem jej jest 
dążenie do zlokalizowania konfliktu hiszpań­
skiego I utrzymanie pokoju europejskiego.

Odpowiadając) lim interpelację I loyd Georga, 
minister Eden powtórzył, iż rząd brytyjski nie 
może dać zapewnienia, że parlament zbierze się 
przed przyznaniem praw strony waleząrrj po­
wstańcom. To eo wydarzy się — dodat mów 
ea — nie zależy wyłącznie ud nas, ponieważ 
musielibyśmy zasięgnąć rudy rządu francuskie­
go eo do polityki jaką należy stosować.

Przechodząc do wydarzeń na Dalekim 
Wfchndfjc, Eden ni. iii. oświadczył: Jeilem zda­
nia, że w inieresie narodów Dalekiego W ;cho 
du pokoj powinien być zarhowany. Polilyt t 
współprary jest korzystniejsza niż polityka 
opartą na sile Rząd brytyjski utrzymań ścisły 
koniaki z rządem Stanów Zjednoczonych 1 rzą­
dem francuskim. Postaramy się uczynić wszy­
stko, zakończył swą mowę Eden, co będzie mo­
żliwe, aby poprzeć sprawę jiokoju i porozumie­
nia między narodami.

wiadomości, jeden zo siników zabrał na swój 
pokład około 40 pasażerów ,.CJł.v *>f Baltimore . 
Obliczają. Iż. w katastrofie zginęło 16 osób.

Nowy Jork, 30 7. PAT.
Towarzystwo okrętowe, do którego nab żal 

statek „City of Ralliniorc“ podaje, ii ustalono 
już los wszystkich osób, znajdujący eh się na 
statku z wyjątkiem 1 pasniera I 2 członków za­
łogi. 'towarzystwo donosi o śmierci tylko 2-ch 
osób.

Baltimore, 30. 7. PAT.
Liczba ofiar pożaru na statku City of 

Baltimore1* podniosła się do 3. Prócz te­
go brak wiadomości o szeregu osób.

Według informacji, posiadanych pi zez 
policję wiedeńską, centrala partyjna w 
Berlinie zmieniła radykalnie swój stosu­
nek do kanclerza Schusrhmgga. Począt­
kowo austriackiego kanclerza uważano za 
człowieka miękkiego i ustępliwego, z cza­
sem jedmak prze konano się w Berlinie, że 
Sch'uaclm i.gg jest człowiek mm istotnie 
mocnym mężem stanu o silnej wołi i szyb­
kiej decyzji, który potrafi obronić niepo­
dległość swego kraju. Z tego właśnie 
względu instrukcje centrali berlińskiej dla 
hitlerowców austriackich, przejęte przez 
policję austriacką, polecają zwalczanie i 
obalenie Schuschnigg® wszelkimi środka­
mi, od agitacji począwszy, do zamachu 
włącznie.

Nastawienie obu walczących w Austrii 
stron przypomina swym obecnym napię­
ciem gorączkowe czasy, poprzedzające 
bezpośrednio zamordowanie śp. kanclerza 
Dołfusya

Pielgrzymki di Rzymu zakazane w 
Niemczecli

Cliła dcl Vatican», 30. 7. PAT.
„Ossorvdlcire Romano“ donosi z Bazylei, ża 

w Nlcmrzech zakazu-m wzclklcli pielgrzymek 
do Rzymu. Decyzja la zasiała zakomunikowa­
na przez policję polily rzną wszystkim bisku­
pom, oraz organizm-j»m katolickim.

30 górników zginęło w nurtach rzeki
Lu.non Aires, .'JO. 7. p \T.
Donoszą z Arequipa w Peru, że w pobliżu 

miejscowości La Groya zawalił się most na rze­
ce Innmhnrł w chwili, kiedy przechodziło prze­
zeń 8(1 górników. Wypadek spowodował śmierć 
w nurtach rzeki 3U górników. Przy czyną wy­
padku był nadmierny ciężar, sam ekwipunek 
bowiem każdego z górników ważył 40 kg

wirty odmawiając przyznania praw kombatan­
tów stronom wulrząrym w Hiszpanii, unice­
stwiły plan brytyjski.

„W Irj sytuacji — oświadczył Ribbentrop —i 
zbyteczne jest wszczynanie jakirjkiilwlrk dy­
skusji nad »trzy many mi odpowiedziami. Musi 
on zasięgnąć instrukrjl od swego rządu wobec 
rałkowitrj zmiany sytuacji. Niemcy wiedziały 
od dawna, ż.r bez Sowietów nie byłoby wojny 
domowej w llliszpnnll“.

Po trzygodzinnym posiedzeniu podkomitetu 
nieinterweneji zapadła decyzja, że podkomitet 
zbierze się ponownie na początku przyszłego 
tygodnia.

Berlin, 30. 7. TAT.
Mimo znacnego sceptycyzmu z ja­

kim odnosiły się niemieckie koła po­
lityczne do rezultatów obrad komite­
tu nieinterwencji zostały one zasko­
czone stanowi skiem zajętym przez So­
wiety. Stanowisko to bo w iem, jak o- 
: wiadczają tu. faktycznie torpeduje 
współpracę międzynarodową, mającą 
na celu zlokalizowanie konfliktu hisz­
pańskiego. Mimo zasadniczego traku 
zaufania do szczerości intencji Sowie­
tów w łonie komitetu nieinterwencji, 
nie liczono jednak w Berlinie, aby 
Moskwa cJwazyła się wbrew stano­
wisku 26 państw, biorących udział w 
obradach komitetu postawić vc+o, któ­
rym Sov.ety same postawiły się poza 
nawiasem współpracy międzynarodo­
wej.

Poza Inn nie kryją w Berlinie pe­
wnego zadowolenia, że krokiem t\m 
Sowiety potwierdziły nietylko słusz­
ność zarzutów staw ianych im stale 
przez Berlin i Rzym, lecz dają równo­
cześnie wyraz nadziei, iż decyzja ta 
wpłynie poważnie na zmianę ustosun­
kowania się mocarstw zachodnich do 
do Moskwy. Niemieckie koli polity­
czne oświadczają, że na skutek stano­
wiska Sowietów7 powstała całkowicie 
nowa sytuacja, wymagająca nowych 
decyzji ze strony rządu Rzesrv, cze­
mu dał wyraz ambasador v. Ribben- 
tropp na dzisiejszym posiedzeniu pod­
komitetu nieinterwencji.

Flota niemiecka płynie do 
Hiszoanli

Berlin, 30, 7. PAT.
Celem zluzowania nirmleckirli nil zbrojnych 

morskich, znajdujących się no wodach hlszpuń- 
sk'rh, z powodu konieczności obrony Interesów 
niemieckich, odpłynęły dziś z portu macierzy­
stego: pancernik „Admiral Si-heer“, krążownik 
„Korin“ oraz druga flotylla torpedowców.

Księstwo Kontu
przybyli na Śląsk

Katowice, 30. 7. Tc!, wł.
Dziś około godz. 22 przez punkt 

graniczny Łagiewniki przejechał sa­
mochodem brat króla Anglii ks. 
Kentu z małżonką, ks. Maryną. Ksią­
że prowadził auto osobiście. Od gra­
nicy towarzyszył gościom hr. Koziełł- 
Poklewski, dyrektor Towarzystwa Ślą­
skich kopalń i cynkowni, którego 
gośćmi będą księstwo Kentu w cza­
sie pobytu na Śląsku. Nazajutrz księ­
stwo Kentu udadzą się do Łańcuta w 
gościnę do hr. Potockiego.

Wywczasy p. Prezydenta R. P,
Warszawa, 30 7. Tel. wł.
Powrót p. Prezydenta Ił. P, z wypoczyn­

ku na polskim wybrzeżu w Juracie nastnpf 
w pierwszych dniach sierpnia. Resztę swych 
wy wczasów letnich p. Prezydent spędzi w 

1 swe i rezydencji w Spal«

Osfafnle posiedzenie Iziiy Gmin
Ważne oświadczenie Edena o sytuacji w Hiszpanii i na Dalekim Wschodzie

Niemcy oskarżają Sowiety
Londyn, 30. 7. PAT. | przez poszczególne państwa na propozycje bry-
Pndkomitrt nieinterwencji zebrał się o godz. I tyjskie. 

jo celem zbadania odpowiedzi udziąlonycli I Ambasador v. Ribbenlrop oświadczył, że So-

Parowiec pasażerski
spłonął na pełnym morzu

Akcja Berlina
przeciw niepodległości Austrii


